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j . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
"ł^tkiem dni poświątecznyeh.

tóty J' lłner pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 5 cen-
S(f ’ ^ cztą  8 centów. — Biuro Redakcyi i A dm ini-
K iu  Wiea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy  

“Kować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16  zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w  a r t a l -  
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 cf. m ie­
sięcznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

, ,P rzew od n ik  naukow y i  l ite r a c k i“ , dodatek m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w e Francyi, w  Paryżu  
wyłącznie ageneya pana Adama, Bonlevard Raspail 
Nr. 105 bis.

(j5 ^  roku 1897 felieton nasz wypełni je-
^ielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program  

fcj , Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po- 
| f e5 znakomitego pisarza naszego, osnutej
b. kosmopolitycznego życia na Bivie-

* P- t.

MJASNYM BRZEGU11
R ó w n o c z e ś n i e  drukujemy wielką
cs» % p o w ie fć  H e n r y k a  S i e » k i e -

„K R Z Y Ż A O  Y“
t R o w o  p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e -  
o ^ 0l' ° w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k

P o w i e ś c i .
A  ^  celu jednak ustalenia nakładu prosi- 

Łi k 0 wczesne nadsyłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Od Administracji.

m w i 0 \y n  y
c W si.

s k ł a d  i e k s p e rl y e y 
„Gazety Lwowskiej “ pozostają

l̂ok .^ 9 2  w Biurze dzienników Ludwika 
1131 przy ulicy Karola Ludwika 1. 9,
^ e  w s z y s t k i c l i  j e d n a k  i n n y c h .  
e y a c h  d z i e n n i k ó w ,  oraz trafikach 

prenumerować i nabywać pojedyncze 
1 ra „Gazety Lwowskiej “ począwszy od 1

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ftzył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
mini stery alnego i szefa kancelaryi prezydyal- 
nej w Prezydyum  Bady Ministrów, Budolfa 
K r e i b e r g a ,  szefem sekeyi.

Jego ces. : król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcom Dwo­
ru najwyższego Trybunału sądowego i kasa­
cyjnego Aloizemu U h l e ,  ’jfeonowi B u d ź  y- 
n o w s k i e m u i Erwinowi H ó p 1 e r o w i krzy­
że kawalerskie? orderu Leopolda z uwolnie­
niem od taksy.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
M inisterstwa spraw wewnętrznych zamiano­
w ał komisarza powiatowego, Włodzimierza 
D e c y k i e w i c z a ,  wicesekretarzem ministe- 
ryalnym v>; M inutesBw ie spraw  wewnętrz­
nych.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał nauczyciela religii w szkole Wydziałowej 
dla dziewcząt w Kołomyi, ks. Józefa P o r ę -  
b ę, rzeczywistym nauczycielem religii w 
państwowej szkole realnej w Tarnopolu.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowych Stanisława 
B i a ł e g o  i Kazimierza K r z a n o w s k i e g o  
auskultantami sądowymi.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł w drodze dobrowolnej zamiany miejsc 
służbowych kancelistę sądu powiatowogo w 
Bochni Józefa K o z i k a  do Starego Sącza, a 
kancelistę sądu powiatowogo w Starym Sączu 
W ładysławo G a w ę c k i e g o  do Bochni.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 16 lutego b. r. 
do 1. 15735 w sprawie zakazu wprowadzania 
do Galicyi zwierząt racicowych (bydła roga­
tego, owiec, kóz i świń) z niektórych zara­
zą pyskowo-racicową lub pomorem świń za­
powietrzonych komitatów W ęgier oraz z nie­
których zapowietrzonych obszarów K roaeyi- 
Sławonii, zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego num eru G azdy L w ow ­
skiej.

Dnia 16 lutego 1897 wydano i rozesłano 
z o. k. nadwornej i państwowej drukarni w
Wiedniu XVI zeszyt , Dziennika ustaw państwa
w wydaniu niemicckieui.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 47. Dokument koncesyjny z dnia 23 sty­

cznia b. r., na budowę kolei lokalnej Ba- 
konitz-Mlatz.

Nr. 48. Dokument koncesyjny z dnia 29 sty­
cznia b. r., na budowę kolei lokalnej Ze- 
ćllitz-Ciżkowitz.

Ni. 49. Ustawę z dnia 8 lutego b. r., o otwar­

ciu kredytu dodatkowego do preliminarza
Ministerstwa handlu na r. 1896.

Nr. 50. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych z dnia 5 lutego b. r., 
mocą którego zmieniono i uzupełniono roz­
porządzenie ministeryalne z dnia 4 maja 
1S83 (Dz. u. p. nr. 59), względnie ustęp 
2 paragrafu 1 rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 1 października 1875 (Dz. u. 
p. nr. 130) o zarządzeniach ostrożności 
przeciw rozsadzaniu kotłów parowych.

Nr. 51. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 11 
lutego b. r., w sprawie zakazu handlu 
obnośnego w okręgu miasta Celowca.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A
L w ó w , 1 7  lutego

Mowa W iceprezydenta Bady szkolnej 
krajowej dr. Bobrzyńskiego,

wygłoszona w dyskusyil sejmowej o szkołach 
średnich dnia 15 b. m., op iew a:
W io sk am i swymi i przemowami, w 

których je  uzasadniał na bieżącej sesyi se j­
mowej, okazał poseł Soleski szczerą chęć po- 
p ieranitr usiłowań i kierunku działania Bady 
szkolnej krajowej.

Jeżeli jednak kiedykolwiek mogłem z 
nim być w zupełnej zgodzie i pisać się na 
co, to niewątpliwie na te wywody, od któ­
rych szan. mówca rozpoczął dzisiejszą swa 
mowę. Jeżeli bowiem p. Szczepanowski ży­
czliwe dla Bady szkolnej krajowej uznanie
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(Ciąg dalszy).

V ! ' \ irsld zaci4ł  usta * nie odpowiedział. 
Sore j V natomiast, że na złodzieju czapka
> W o,Ze się żenił z jakąś zwyczajną

w kraju, to ani do głowy nie
y|rin *“10 hv ................. IIIÓ-

inieć

  ... .
k %  zloKa . Przypfiszczcnie, że ktoś, 

 ̂ ^Jśli 1V ê f z lirzekąsem, ją1 może

V , Ale tymczasem przyjechali. Pa“  h  
ka JJ Wyświeżona, młoda i ładna, czekała c 

-Cyi- Przyszła widać dopiero przed chwńą, 
oddychała spiesznie i twarz imała 

W i n i o n a  tak, że można było to wziąć . 
< S nie. To też gdy na powitanie podała- g u j  n a  ;j o w

'emu obie ręce, Wiadrowski pomyślał: 
kgo.sy ^a^ ' *,en pobił nas wszystkich o siedm 

. j 1- Ona wygląda naprawdę zakochana.
v ^iał^P0-irzaT na nią prawie "przychylnie.

^anelowej sukni z m arynarskim  koł- 
N  gj ’ z rozprornienionemi oczyma, w ydała 
h ,  t'V in‘lno lekkich śladów pudru na twa- 
t M k młoda i urocza, jak  nigdy. Przez 

L Uc7 .nli:o mu się żal, że to nie on był 
J ^ WCem’ ^ l°re8’° przyszła powitać — 

V fał 1 > ,^.0 metoda, za pomocą której 
r.Ahio i - . 0 .jej względy, polegająca na mó- 
i^ Z jł   ̂ - złośliwości, była głupia. Ale po- 

SipteriSI? .m yślą o tem, jak będzie drw ił 
a 1 innych „zdystansow anych11. 

j3 róże° Przywitaniu Świrski dziękował jej 
3 1 6 ^  ’ 0ria zaś słuchała z pewnem zakłopo- 
pi(ig0 ’ . spoglądając chwilami na Wiadrow- 

’ 1 Jakby wstydząc się, że jest świad- 
Jch  podziękowań.

On też zrozumiał, że najlepiej zrobi, gdy 
sobie pójdzie. Jednakże wjęckali jeszcze ra ­
zem liftem na górę, na której leży dom gry, 
wraz z ogrodami. Po drodze, pani Elzenowa 
odzyskała zupełnie swobodę.

—  Na śniadanie* zaraz na śniadanie ! — 
wolała wesoło — apetyt mam jak w ielo ryb!

Wiadrowski m ruknął pod nosem , że 
chciałby być bogdaj Jonaszem, ale nie wypo­
wiedział tego głośno, pomyślawszy, że jeśli 
Świrski porwie go za kołnierz i wyrzuci z liftu, 
jak na to koncept zasługiwał, to spadać bę­
dzie nader wysoko.

W ogrodzie, pożegnał ich też zaraz i od­
szedł; ale obejrzawszy się, ujrzał., jak paui 
Elzenowa, wsparta na ram ieniu Świrskiego, 
szeptała mu coś do ucha.

—  Umawiają się o deser po śn iadan iu ! — 
pomyślał.

Ale m ylił się, ona bowiem, zwracając 
swą wdz sczną głowę do malarza, szeptała:

—  Czy Wiadrowski już wie?
— Nie — odpowiedział Świrski —  spo­

tkałem go dopiero w pociągu.
To rzekłszy, odczuł pewien niepokój na 

myśl, że pani Elzenowa o zaręczynach mówi 
już, jak o rzeczy spełnionej, i że trzeba bę­
dzie powńedzieć o nich wszystkim, ale jedno­
cześnie blizkośó pani Elzenowej, jej piękność
i urok poczęły na niego działać tak, że rozchmu­
rzył się i nabrał otuchy.

Śniadanie odbyło się wprawdzie razem 
z Bo.mulusem, Bemusem i Kresowiczem, który 
przez cały czas nie odezwał się ani jednem 
słowem. Natomiast, po kawie czarnej, pani 
Elzenowa pozwoliła chłopcom pójść pod dozo­
rem młodego człowieka w stronę Bocca Brane, 
sama zaś'zapytała Świrskiego:

— Czy pan woli przejść się, czy prze­
jechać?

On wolałby był najlepiej pójść do niej 
i tam odbyć chociaż „pół drogi do ra ju11 — 
i doznać „choćby pół zbawienia11 — ale po­
myślał, że jeśli ona sobie tego nie życzy, to 
właśnie jest dowodem, jak dalece poważnie 
i szlachetnie patrzy na ich stosunek — i w du­
chu rzekł sobie, że powinien jej być za to 
wdzięczny.

— Jeżeli pani nie zmęczona, to wolę 
się przejść — odpowiedział.

— Dobrze. Wcale nie jestem zmęczona. 
Ale gdzie pójdziemy ? Czy chce pan popa­
trzeć na strzelanie do gołębi ?

— Z chęcią, tylko żo tam nie będziemy 
sami. Sinten i młody Kładzki zapewne wpra­
wiają się po śniadaniu.

— Tak, ale nie będą nam  przeszkadzali. 
Oni, gdy chodzi o g o łęb ie j stają się głusi i 
ślepi na wszystko, co się około nich dzieje.... 
Zresztą, niech mnie widzą z moim wielkim 
człowiekiem !

I, przechyliwszy głowę, spojrzała mu 
z uśmiechem w oczy :

— Chyba, że wielki człowiek sobie tego 
nie życzy ?...

—• Owszem, niech nas widzą! — odpo­
wiedział Świrski, podnosząc jnji rękę do ust.

— Więc pójdźmy aż na dół —  ja dosyć 
lubię na to patrzeć.

— Dobrze.
I  po chwili znaleźli się na wielkich 

schodach, prowadzących do strzelnicy.
—  Jak tu jasno, jak dobrze i jaka ja  

szczęśliwa — rzekła pani Elzenowa.
Poczem, choć w pobliżu 'ch  nie było 

ni.kogo, spytała szepcząc:
—  A pan ?
—  Moje światło jest przy m n ie ! — od­

rzekł, praw ciskając do piersi jej ramię.
I  poczęli schodzić. Dzień był istotnie 

jeszcze jaśniejszy, niż zwykle, powietrze złote 
i błękitne, morze w oddali wyglądało, jak 
granatowm.

-— Najprzód zatrzymajmy się tu — rze­
kła pani Elzenowa. Klatki można ztąd wi­
dzieć doskonale.

Jakoż pod ich stopami rozciągało się 
zielone, pokryte m urawą półkole, zachodzące 
głęboko w morze. W półkolu ustawione były 
w "łuk na ziemi klatki z gołębiami. Co chwila 
któraś z nich rozpadała się nagle, spłoszony 
ptak zrywał się do lotu, poczem rozlegał się 
strzał — i gołąb spadał na majdan, albo też 
w morze, gdzie na fali chwiały się łódki 
z czekającymi na łup rybakami.

Czasem zdarzało się jednak, że strzał 
chybiał — wówczas gołąb leciał ku morzu, 
a następnie, zatoczywszy koło, wracał szukać 
schronienia w gzymsach domu gry.

— Ztąd nie widzimy strzelców i nie 
wiemy, kto strzela — rzekła rozweselona pani 
Elzenowa —  więc sobie pow różm y: jeśli 
pierwszy gołąb padnie, to zostaniemy w Monte 
Carlo, jeśli poleci, to pojedziemy do Włoch.

—  Dobrze —  rzekł Świrski — patrz­
my ! — oto ju ż !

Istotnie klatka rozpadła się w tej chwili, 
gołąb jednak, jakby odurzony, pozostał na 
miejscu. Spłoszono go, puściwszy ku niemu 
po murawie drewnianą kulę, a potem huknął 
wystrzał. Ale ptak nie spadł odrazu: naj­
przód wzbił się wysoko w powietrze, nastę­
pnie poszybował wprost na morze, zniżając 
się stopniowo nad tonią, jak gdyby raniony, 
a w końcu znikł zupełnie w blasku słonecznym.

— Może spadł, może nie spadł! Przy­
szłość jest niepew na! — rzekł śmiejąc się 
Świrski.

Lecz pani Elzenowa wysunęła usta, jak 
zagniewane dziecko :

—  To ten nieznośny Sinten —  rzekła. 
Założę się, że to o n ! Zejdźmy.

T schodzili coraz niżej ku strzelnicy, 
wśród kaktusów, wśród przypołudników i po­
rozpinanego na m urach koziego ziela. Pani 
Elzenowa zatrzymywała się jednak za każdym 
odgfosem wystrzału, przyczem w swej białej 
sukni, na ogromnych schodach i na tle zie­
leni wyglądała jak posąg.

—  Jednaitże żadna tkanina nie układa 
się w tak pyszne fałdy, jak fłanela — zauwa­
żył Świrski.

—  A ch! ci artyści! — odrzekła młoda 
kobieta.

I  w głosie jej było nieco ironii, albo­
wiem czuła się trochę dotkniętą tem, że Swir- 
ski w tej chwili m yślał nie o niej, ale o fał­
dach, w jakie układają się rozmaite gatunki 
tkanin.

—  Pójdźm y!

(Ciąg dalszy nastąpi).



wypowiedział tylko pod m cm  adresem, to ją  
dziękując za nie, przypisuję je z całą słu­
sznością i prawdą tym, którzy ze m ną w je ­
dnym szeregu nad  sprawą oświaty w szko­
łach ludowych i średnich w Radzie szkolnej 
pracują.

Licząc się z brakiem czasu, ogra­
niczę się do sprostowania i zaznaczenia 
najważniejszych punktów dzisiejszych prze­
mówień.

Co się tyczy egzaminów wstępnych do 
szkół średnich, to nie rozumiem, jak  pedagogowie 
w ytraw ni mogą przypuszczać, że w s z y s t- 
k i e szkoły czteroklasowe typu wyższego _są 
już zupełnie dobre, że więc w s z y s c y  ucznio­
wie, którzy te szkoły kończą z dobrym postę­
pem, powinni bez dalszego egzaminu znaleźć 
przystęp do gimnazyum. Zapewne, mniebj naj­
więcej "na tern zależało, żebym mógł powiedzieć, 
że wszystkie szkoły czteroklasowe wyższego 
typu, założone w roku 1893, są dobre. Tego 
jednak nie ośmielę się twierdzić, lecz muszę 
przyznać, że są pod tym względem i niepo­
m yślne stosunki i rażące wyjątki. W  kraju 
tak wielkim, na 200 z górą takich szkół, zda­
rzają się chwilowo i warstwy młodzieży mniej 
zdolnej i pracowitej, zdarzają się nauczyciele 
niekoniecznie poradni, którzy w ducha planów 
naukow ychnie weszli i wykonać ich nie umieją, 
są i kierownicy, zaniedbujący obowiązki, i 
czyto z winy kierownika i nauczycieli, czy 
uczniów i ich rodziców, postęp nie jest wszędzie 
tak jednostajny i równy, żeby każdemu świa­
dectwu, wydanem u przez tg kategoryę szkół, 
można przypisać jedno i to samo znaczenie.

Przygotowanie do szkół średnich nie 
jest zresztą jedynym  celem szkół czteroklaso­
wych. Połowa uczniów kończących je, idzie do 
klasy piątej ludowej, względnie wydziałowej, 
dla której nie potrzebuje formalnego wykształ­
cenia, niezbędnego gim nazjaliście. Trudno też 
nauczycielom ludowym samym zrobić tę _se- 
gregacyę swoich uczniów i ocenić całkiem 
ściśle, którzy z nich doKzkół średnich się 
kwalifikują.

Potrzebaby więc zrobić to, co poruszył p. 
Soleski, to jest wysłać do każdej z tych szkół 
Komisarza i w jego obecności przedsięwziąć 
egzamin. Jeżeli świadectwo z ukończonej ósmej 
klasy gimnazyalnej nikogo jeszcze nie upraw­
nia do wstąpienia na uniwersytet, lecz dopiero 
egzamin dojrzałości odbyty pod przewodni­
ctwem delegata Rady szkolnej krajowej, to nie 
jest ubliżeniem dla n ar .Jeli ludowych, żn 
św: ri.ejtwu, które jp t . : jfcli h ył. delegata
wfeii/.y wT&gji, isuir; sty tego zna­
czenia. A  ońe ■< . - . i t | i »  otwiera wstęp
do szkół Blednieli.:

Trzeba więc wysiać deiegatć7, ale skąd 
ich weźmiemy ? Znaleźć i wysiać kilkuset de­
legatów jest rzeczą nie do przeprowadzenia.

Oprócz tych egzaminów przedsiębranych 
w szkołach czteroklasowych przez delegatów 
musiałyby zresztą nadal istnieć przy gimna- 
zyach komisye do egzaminów wstępnych, bo 
będzie się zgłaszała do nich jedna trzecia do­
tychczasowej liczby egzaminandów, czy to pry- 
watystów, czy uczniów szkół wiejskich jedno- 
i wigcejklasowych, którzy dopełnili prywatnie 
nauki, której im  szkoła ta dać nie mogła i 
którzy do gimnazyum się zgłaszają.

Jeszcze trudniejszą rzeczą do przeprowa­
dzenia jest to, co tu poruszono, a co Towa­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych na jednym

z© swoich posiedzeń, o ile pamiętam, uchwaliło 
mianowicie, żeby każdemu, kto szkolę czterokla­
sową ukończył, otworzyć przy stęp do gimnazyum 
i dopiero w ciągu pierwszego półrocza, według 
innych w ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
postanowić, którzy uczniowie mają zostać w 
gimnazyum a których dla braku przygotowa­
nia należy usunąć.

Przyznam się, że tego projektu ze sta­
nowiska pedagogicznego i administracyjnego 
nie mogę całkiem zrozumieć. Zgłosiłoby się 
uczniów może dwa razy tyle ile dzisiaj jest 
Przyjgtych, gdyż drzwi byłyDy na oścież 
otwarte, ale gdziebyśmy znaleźli sak  na te 
dwa miesiące, by ich posadzić na ławkach i 
to wszystko na to, aby potem ogromną ich 
ilość usunąć. Na dwa miesiące trzeb aby! budyn­
ki rozszerzać i o nauczycieli się postarać i to 
w czasie, kiedy młodzieży, uznanej za zdolną 
do gimnazyum, nie jest się w stanie umie­
ścić i w nauczycieli zaopatrzyć. Ta jest tru­
dność administracyjna.

A pod względem pedagogicznym, czy 
byłby to dobry środek wychowawczy, gdy­
byśmy na początku roku przypuszczali do 
pierwszej klasy gimnazyalnej może 1500, a 
może i 2000 młodzieży takiej, któraby książki 
sobie kupiła, rozpoczęła nauki klasyczne, a po 
dwóch lub trzech miesiącach z tego gimna- 
zum, była usuniętą? — Czy w ten sposób nie 
pomnożyliby,siny zastępów tych złamanych 
egzystencyj, które odetchnąwszy raz atmosfe­
rą gim nazjalną, zbudziwszy w sobie w tym 
kierunku am bicję, czułyby się z tej am bicji 
i drogi zepchnięte?

Taki kwas, taka gorycz w tych mło­
dych um ysłach powstałyby, że — wszak ma­
my już dość malkontentów — jabym  ich sze­
regów powiększać nie chciał.

Dlatego sądzę, że egzamin dzisiejszy jest 
zawsze daleko lepszym od tych środków pro­
ponowanych, a jeżeli w tym  egzaminie są 
pewne mankamenta polegające na pobieżności, 
na jakiemś niedokładnem zbadaniu młodzień­
ca, to jest to rzecz, którą profesorowie sami 
mogą usunąć. Władza szkolna nie będzie sta­
wiała im żadnych przeszkód, jeżeli zeeh lf je­
den lub drugi dzień w ciągu wakacyi, po­
święcić na to, aby przedsięwziąć egzamina 
wstępne z większą dokładnością i skrupulat­
nością lub jeśli zechcą większą ilość koinisyi 
egzaminacyjnych utworzyć.

Inną  sprawę poruszył 
ski. Nie umiem powtórz; ć 
się p. Szczepanowski,aL::'.r 
czenie, że wpływam r.- . - 
rów i czy p#rze!,«h • 
średnich kieruję? fu}
kiego wpływu ani wywierać mogę ani go 
sobie przypisuję.

Na przekonania wpływać jest rzeczą nie- 
tylko trudną, ale z« strony administracyi szkol­
nej niebezpieczną.

Przekonania profesorów powinny sie 
wyrabiać same przez się w obec warunków i 
stosunków, w których działają. Jeżeli profesor 
sam przez się zdrowego przekonania sobie 
nie wytworzył, wtedy to przekonanie, które- 
by mu zostało narzucone przez zwierzchnika, 
byłoby tylko pozornem uczniowie by to .od­
czuli i profesor uchybiłby swemu powołaniu.

Dla tego władza szkolna i ci, którzy w 
niej udział biorą, o tę rzecz się nie kuszą. 
Gdybym jednak w tym kierunku mógł cze-

ri p. Szczepanow- 
iów , ale zapytał 
<, mam przeświad- 
konania profeso- 

s i ofiSa^ów' szkół 
razu i ta-

goś gorąco pragnąć i oczekiwać, to odnosiło­
by się to przedewszystkiem do jednej rzeczy, 
w której dotychczas najwięcej doznaję zawo­
du. Chciałbym wpłynąć na wszystkich nau­
czycieli szkół średnich, by się pozbyli pewne­
go pesymizmu, który ich ogółem biorąc ce­
chuje, żeby się pozbyli przedstawiania każde 
go błahego drobiazgu w najjaskrawszem świe­
tle na swoją niekorzyść, pragnąłbym  wpły­
nąć na nich, ażeby, jeżeli mają jakie życze­
nie lub wątpliw ości wobec zarządzeń władzy 
ażeby się u d au fti wprost do niej z zaufaniem, 
aby ich nie podejrzywali, zanim mieli czas i 
możność doniosłość zarządzenia ocenić. P ra ­
gnąłbym  gorąco, nie w moim interesie, aby 
nie były poddawane dyskusji dziennikarskiej 
i nie były publikowane te sprawy szkolne we­
wnętrzne i nauczycielskie, na których publi 
czność nic nie zyska, w których nie użyczy 
pomocy, a z których publikowania wynika 
tylko ujma i szkoda dla samychże nauczycieli. 
Boleję nieraz i szczerze mianowicie nad tern, 
że nauczyciele szkół średnich w dyskusyach 
na zjazdach swoich odbywanych publicznie i 
w publicystyce przedstawiają swój stan, swo 
je położenie i swoje stanowisko częsA z prze­
sadą i w najczarniejszych barwach w oczach pu­
bliczności. Sami nieustannie, systematycznie pra­
cują nad tein (chciałbym, żeby było przeciwnie), 
żeby ich powaga i stanowisko wAspołeczeń- 
stwie nie rosło i nie wzmagało się, jak tego 
nie tylko ja, nie tylko władza szkolna, ale 
społeczeństwo samo gorMo pragnie. (Brawo).

I  tak rozbiór publiczny administracyj­
nych zarządzeń, odnoszących się do granic 
udzielania lekcyi pryw atnych, ciągłe uderza­
nie w wielki dzwon o rzecz podrzędną, obro­
na interesu materyalnego jednostek wielkiem 
hasłem wolności obywatelskiej wszystko to nie 
pomogło i nie pomoże do podniesienia 
stanowiska nauczycieli. I cóż sig' stało ? 
Okólnik Rady szkolnej odnoszący się do te- 
g przedmiotu wyszedł prezydyalnie, cho­
ciaż był przedmiotem obrad i uchwały. 
Ekspedycye jej wychodzą rzeczywiście je ­
dne prezydyalnie, drugie nieprezydyalnie, ale 
wszystkie wydaje Rada szkolna będąca je ­
dnolitą władzą. Te, które nie są przeznaczo­
ne do publikowania, więc kwestye osobiste, 
reskrypta odnoszące się do nauczycieli i dy­
rektorów wychodzą zwykle prezydyalnie, a to 
dlatego, żeby nie były publikowane, bo''cho­
ciaż tajemnic w Radzie szkolnej nioma, ale 
w interesie profesorów*, i administracyi je it  
rzeczą pożyteczną, ażeby nie wszystko stawa­
ło się zaraz pnblicznem.

Okólnik o u d zie la n iu  le k c y i w zakładach 
pryw atnych i śAieże uregulowanie tej“całej 
sprayyy nie zawiera zresztą, w sołrm w zasa­
dzie nic nowego. Pod tym względem istniał 
już od dawna, jeżeli się nie mylę,-od r. 1873, 
przepis, który brzmiał tak samo, że profesor, 
który ma udzielać lekcyi w zakładach pryw a­
tnych, powinien uzyskać na to pozwolenie 
Rady szkolnej krajow ej; przepis ten istniał i 
od wielu lat był wykonywany. Świeże roz­
porządzenie Pana M inistra wyznań i oświaty 
zasadę tę utrzymuje i tylko w szczegółach 
wprowadza małe zmiany. Niejednokrotnie zda­
rzało się u nas, że profesorowie we wrześniu 
obejmowali takie lekcye, zanim otrzymali po­
zwolenie władz szkolnych. Przyznacie Pano- 
wier .że to nio było z różnych względów do­
brem  i w interesie samego nauczyciela, gdy-

pozwolenia następnie odmówić.

*
by mu władza, co sie przecież zdarzam, ^
 ----------------  i ___ I W* i

damy, aby profesor uzyskał pozwoleń'®
objęciem lekcyj, to leży to także w m ^  
zakładów pryw atnych. Pensjonaty, ^  
wolne, które szukają sobie prelegentów j 
ro we wrześniu czy październiku.
lipcu, dają o sobie zło s'wiadectwo
dowód, że na nowy rok szkolny się za
nie przygotowały. _ , j

Najmniej zaś pojmuję w ątphty8 ^
Rottera. Jak  my rozumiemy wykonanie l  
przepisu, zdaje mi się, że praktyka,
czasowa uprawniała go, aby sobie 
odpowiedź na pytanie i ażeby nie I?  
wał z tern, o czem mógł wiedzieć, z® -
mu nie przyszło na myśl. Władza szko^jj!
gdy nie stawiała przeszkód profesorom ^  
pracach ubocznych, owszem niejedno* ł  
sama ich do nich zachęca, ale chcf
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pod jednym  względem wolną rękę: żąd®’
profesor nie wymawiał się przed óyr® ^ gil

Władza ^

'ty«k;
Iel

źe ma lekcye prywatne, wtedy, kiedy " jji 
m nazyuin powinien uczyć. Władza 
w pierwszym rzędzie dbać musi 0, jt 
szkołę. Takie przykłady zdarzały się (  
i zdarzają coraz częściej. Rzecz ta w m1 -1 
mniejszych jest aktualniejszą niż W aaffJ„. 
Lwowie. W wielkich miastach jest tak

nauczycieli, że zagłady ptyjgł)

n

ki korpus nauczyciel
mają pomiędzy nimi szeroki
im nie braknie profesorów ze szkół P ^  
nych. Ale w małych miastach, jeżeli 
nie kilka insty tucji naukowych p r j 1̂  p f; 
jak seminaryum, szkoła przemysłów? ^ ^
jeżeli w takiem mieście jest tylko lei typ#
mnazyum, a w niein profesorowie za£,IA
kolegów swoich chorych lub urlopotyg 
to profesorowie tego gimnazyum rty ty g #  
nie podołać swoim obowiązkom i i 
w zakładach pryw atnych bez szko 
jednych i drugich. OstrożnościjpeWje 
więc niezbędoie potrzebne i koniec®)? g0b̂

Kończę tern, że cała rzecz nic JeH*
nowego nie zawiĄa. tylko jest zastos° pjsj 
zasad od dawna sformułowanego P ty  Ą 
przeciw któremu w tej ajTskusyi -a
merytoryczne nie podniosły zarzuty-

Z przemówienia p. SzczepańW^yj ■
ponieważ w ocenieniu zasadniczej W '
przedził mnie p. Tarnowski, podni°®|U. jis
uwagi tyczące się szablonu. I dla 
dnich pewne ogólne przepisy, podyty0 >jj
stawą, podyktowane naturą rz czy. iSŁ :
niecznie muszą. W obrębie
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mieści się jednak bardzo dużo s^ °  
pola dla nauczyciela i dla^gron n3,fl'.
skicn. Władza szkolił? ni©-tylko m'* ’
im szablonu, nstrukcy? nauczaniai 
tylko jako wskazówkę poży teczną1 ’ 
cieszy ale tylko, jeżeli widz;
nalriy kierunek i metodę własną

p e w i ^ V
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wydawała dobre rezultaty, i pod tein zyewJ 
żeniem władza szkolna działania Qa
jak najmniej krępuje. (Brawa).

Wybory do Rady
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V.
(Ciąg dalszy).

Od owego lata, w czasie którego tyle 
nowych rzeczy się nauczyła, a które nazywała 
„latem Lefebure“, Janka mało widywała A l­
freda. Pułkownik, odziedziczywszy majątek 
po swoim teściu, sprzedał dom w Burancy, 
aby kupić posiadłość większą, stosowniejszą 
do majątku, jaki obecnie posiadał. Zimę Alfred" 
spędzał w szkołach; Janka spotykała go tylko 
na wizytach, gdy pani Lefóbure przyprowa­
dzała go razem z Ludwikiem. Ani razu nie 
mieli sposobności dłużej z sobą pomówić. 
Możnaby myśleć, że po trzech latach upłynio- 
nych, Alfred zapomniał już o Jance, ale spo­
sób, w jaki patrzył zawsze na dawną swoją 
tewarzyszkę zabaw był taki, że ona nie 
miała żadnej wątpliwości co do stałości jego 
uczuć.

W  tym  roku rozpoczął był swoją jedno­
roczną służbę w wojsku, a ponieważ obecnie 
było właśnie przed nowym rokiem, Janka 
myślała sobie, że Alfred pewnie musiał być 
teraz w domu na urlopie.

Pani de Parthenais mocno bylu zdzi­
wiona, gdy wybierając się do Pani Lefóbure 
z wizytą, dowiedziała się, że Janka chce jej 
towarzyszyć. Ileż to razy słyszała jak  wnuczka 
jej skarżyła się,  ̂ że zabierają ją  z wizytami 
do domów, gdzie nie miała towarzyszek w

swoim wieku, gdzie wmale nie było zabawnie 
siedzieć prosto na krześle i ukrywać znudze­
nie przed staremi damami, wiecznie zajętemi 
opowiadaniem bardzo dawnych swoich wspo­
mnień.

— Oto coś zupełnie now ego! —  rzekła 
pani de Parthenais — usłyszawszy ten za­
miar. .

Janka podała za pretekst, że przejażdżka 
w powozie będzie dla niej rozrywką.

Zaledwie znalazły się w salonie pani 
de Lefóbure, gdy ta ostatnia się pojaw iła z 
Alfredem, który wyglądał jak okradziony w 
swoim mundurze, ale bardzo ożywiony.

—  Byłam pewna, że jesteś w Alen- 
ęon —  rzekła pani de Parthenais — zajęty 
swoim wojskiem.....

Usłyszawszy naswę tego miasta, Janka 
zapytała o oficera, brata nauczycielki Cesi i 
dowiedziała się, że „Mademoiseile“ przez pró­
żność oszukiwała ludzi, bo ten brat był tylko 
aspirantem, a żołnierze z nałogu tylko nazy­
wali go „porucznikiem".

Jednakże, w m undurku swoim i z wąsi­
kami, Alfred w ydał się Jance przystojnym 
„wojakiem", ale nie okazała tego, przeciwnie 
nawet, wyraziła swoją pogardę dla szeregow­
ców. A przecież rozczuliła się nieco, gdy pa­
ni Lefóbure opowiadać zaczęła, jak syn jty 
płaci dodatkowe poreye mięsa dla swoich 
wiecznie zgłodniałych towarzyszy.

— Myślę także często o panu, gdy zi­
mno na drodze, w nocy, bo przypuszczam, 
że musisz stać na warcie!... — rzekła.

Alfred się uśmiechnął.
— Nie wierz tem u ! —  wtrącił Ludwik, 

który nadszedł i usiadł obok nich. — Spi 
ona calkiein spokojnie.

— Zapewniam w as! — zawołała Janka 
oburzona.

Alfred zauważył, że miała ładną kokar­
dę na szyi,

— To się nazywa kokarda motyl — 
odrzekła Janka poważnie. — To bardzo teraz 
w modzie; nosi sie trochę na boku, po wiedeń- 
sku....

Rozwiązała wstążeczkę, żeby mu ją  po­
kazać.

Alfred wziął wstążkę, owinął ją  w za­
myśleniu na swoje czerwone palce, nie mó­
wiąc nic, a gdy Ludwik odwrrócił się na 
chwilę, pochylił się ku Jance.

— Chce Janek mi ją  dać ? — spytał 
półgłosem.

— Wcale nie!
—  Ja  bardzo proszę!...
— Ależ n ie !
— Może wolno mi będzie przynaj­

mniej zawiązać ją  napowrót na szyi?
— Jakto! tutaj, przy wszystkich ?... Je ­

szcze czego! a zresztą, nie w iesz, jak się to 
robi.

Wj rwała mu z rąk wstążkę.
—  Zostalań wynagrodzoną, Janko, za 

twoją uprzejmość — rzekła pani de P arthe­
nais, gdy wracały w powozie do domu. —  
Na myśl mi nawet nie p rzpzło , że ci mło­
dzi ludzie będą właśnie dziś w domu matki !

— A ja  wiedziałam dobrze! —  odrze­
kła figlarnie, wybuchając śmiechem wesoło.

Dla Alfreda czuła w duszy litość, z do­
mieszką zalotności, czując się o wiele wyższą 
od niego. Znajdowała, że miłość jego dla 
niej była bardzo dziecinna i dość lichego ga­
tunku.

Miewała niejasne aspiracye do wielkich 
czynów i rzeczy; nie wiedziała dobrze, jakie- 
by one być mogły, ale wyobrażała sobie, że 
musiał istrileć jakiś sposób do wyzyskania w 
życiu czegoś szlachetnego, pięknego i donio­

słego i że ciotka jej Salneuve. —• 
porównanie jej się nasuwało — x 
zamiłowania ładu i zdrowego r°zSpje 
miała słuszności, zapatrując się na, ^  #  
z powszedniego i prozaicznego ipuQ *- 1
nia. Niecierpliwość jakaś w niej ro: 
sząc ją  w wyższe światy, po _118
zajęcia i pospolite kłopoty codziep11 pjęk?' 
Pragnęłaby poświęcić się ja k ty ty  jft-'u 
szczytnej sprawie, przyczynić się ?edstyji 
sławnego dzieła. Lubiła sobie

t a . 1*
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czasami, żo jedzie jako zakonnica ]j v 
krajów* pielęgnować chorych i Ł
kiejś wojnie. Zdawało jej się, ze | 0{o 
gła to uczynić, rozlałaby wtedy }'ft y) 
całe morze czułości i uczuć, które A 
bie i uczyniłaby ulgę sercu, któr^ 
bowało kochać, a do tej pory 11 t 
się do nikogo wyłącznie.
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Często bardzo marzyła f,
człowieka skończenie dobrego, _ jej
wzorem dla niej i rozpływała si§
Z pewnym  rodzajem zawstydzeni j
nała sobie teraz, że dnia pe^.n®®̂ att?’ j? 
wała się z doktora, leczącego JeJ A°,^j
czas gdy biedny człowiek starał <
że święty W incenty a Paulo . ne!eJj

i \ ; Sok

t y 1ty
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nad Homera i Napoleona, gdyż ^
łosierdzia"

— Święty W incenty a 
dki! —  zawołała z roztrzepali10
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ytłómaczyć ze swojego bezse
bnchu śmiechu.

Doktor Nardeck nie odp° 
ale odwrócił głowę.

(Ciąg dalszy nastąp1)-
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<T 28 b. m. o godz. 11 przed połu-P_ JL JL

Ub ■ w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
„„ezPieczeń w Krakowie. Na porządku dzien-

zatwierdzenie kandydatur na kurye V. 
^Hiem 22 b - m. o godz. 11 przed połu- 

odbędzie się w sali Kady gminnej w 
Wn?*6 Przedwyborcze zgromadzenie, na które 
^ y d a tó w  na posłów z kuryi IV w okręgu 

prezym Tarnów, Pilzno, Dąbrowa i z ku-*yb,
“Ko r W °kr?gu wyborczym Bochnia, Brze- 
pr ’ ■̂^browft, Mielec, Pilzno, Tarnów celem 
^  dstawienia sie wyborcom, zaprasza komi­
tet W?borezy na Powiał pilznieński. Za komi- 
H0.‘ /guacy  Pieniążek, prezes; Tytus Buj- 

swi sekretarz.
W Rohatynie w dniu 15 lutego b. r., 

w y s ie d z e n iu  wykonawczego komitetu przed- 
»wt°rCze^ 0 zapadła następująca uchwała •
b ^ y w a  się p. Izydora Kowalewskiego, azo-W-
iy g ło s ił swą kandydaturę na posła do Ra- 
ski Panstwa z V kuryi okręgu stanisławow- 
kr« oraz poleca się delegatom na zjazd o- 
H6p ° wy w Stanisławowie, by w razie przychyl- 
U °dpowiedzi p. Kowalewskiego, kandydaturo 

a zjeździe przedstawili, 
ojjb } ^ ’ sali Rady powiatowej wadowickiej 
•Piat s’2 dnia l4  b. m. zebranie delegatów 

Powiatów: Wadowice, Biała, Chrzanów, 
tyj ' eei Wieliczka, Myślenice, celem porozu- 
st̂ ,Illa się co do wyboru posła do Rady pań- 

z kuryi IV. i V. Zebrani uchwalili 
wspólnego komitetu miast, postę- 

W  i 6 P,zy wyborach solidarne — i wy- 
Wŷ or 0mitet główny, mający kierować akcyą

^  Tarnowie —  jak donosi tamtejsza 
skieJ . "  jedynym kandydatem z kuryi miej- 
l i^ ^ j^ s t  dotychczasowy poseł p. Tadeusz

Wski.
j.w .dzienniki wiedeńskie ogłaszają następu- 
k ^°niunikat: Za inieyatywą komitetu wy- .....    %} ■; c */

yb° wiemokonstytiicyjnej własności ziem- 
V stCzeakiej a pod przewodnictwem księcia 
^ ( j j b e r g a ,  odbyło się w niedzielę zebranie
^ h p ^ w  wiernokonstytucyjoąj własności ziem-
bij j z Czech, Moraw, Szląska, Austryi gór 

dolnej, Styryi, Krainy i Tyroiu, na któ- 
0? awiano wyczerpująco położenie polity- 

J ż ą  toE°wnie do natury rzeczy nie powzięto

ej,jhwCZenie> azeby posłowie wuernokonstytu- 
^  Waelkt0j posiadłości ziemskiej, skoro zo- 

KtJ O b ra n i, porozumieli się co do swej 
S  s'Vy w nowym parlamencie i osiągnęli w 
*W J°sób jednolitość w postępowaniu. Ró- 
H j®dnortlyślnie podniesiono, że żadna, mia- 
S  h ®°że być zamiarem wńernokonstytueyj- 
H ^Jiad ło śc i ziemskiej izolować się w Radzie 
%  rai lecz rzeczą nadzwyczaj pożądaną jest, 

^iernokonstytucyjna wielka własność, 
przy dotychczasowych politycznych i

postanowień, wy rażono jednak ogól-

swych zasadach, łączyła sięzpo-
Cjj <UIUrch ciał wyborczych do wspólnej 

Parlamentarnej.

Z Warszawy.
(Sht.

,va rossyjsko-polsk iego pojednania. —
„ Drobne wiadomości).

N ł^  i,}Uo warszawskie ogłasza artykuł na- 
sprawie t, zw. pojednania rossyj- 

^ skieg0_ jkutor zaznaczywszy na wstę- 
k im; "^Prawdzie system rządzenia Polską 
J o  się ani na jotę, ale zmienił się
e (j bawca i metoda stosowania onego", 
^ H ry0w°dem choćby „pewne złagodzenie 

Prewencyjucj'1, charakteryzuje dwa 
J e  ’p J jaw ia jące  się obecnie w społeczeń- 

V K * \ kiem. a mianowicie prąd tak zwany 
M eiTń kiólT  „korzystając z lepszego 

V *Jn i ■ ?laków usposobienia rządu“ radzi 
A n i f J 0 się od stawiania jakichkolwiekbądź 
W W '  P°jednania, lecz starać się przoko- 
p j 11, , 0 bezwarunkowej lojalności Pola- 

\  zw‘ „nieprzejednanych 
w > będących w większości, Którym 

J J i i o  . azuje, aby społeczeństwo Polaków 
w cierpliwość i wypełniało dalej 

6 Wszystkie obowiązki wiernych pod- 
U(:zęiwość, aby nie kłamali uczuć 

kij ^ l ^  , ° 'Vej lojalności, bo ich w obecnych 
t Q'e  m a". Owi rzekomi „nieprze- 

•b jlją  ^ymiści1' są jednak zdania, że „nad 
\ \ , . s°bie 'fc<].nailla nie będą potrzebowali ła-

j i ś e j  | 0wł. ani polscy ani rossyjsey 
*’ y  fW ' u 0110 leży w poczuciu po- 

J ć  wielkich narodów, to warunki
J  Powinny w sprawiedliwem uwzglę- 

Oto J o in r n j  godności i potrzeb11.
%  Jn c y o n a ln a  treść artykułu, które-
' Z0l,usz«zonie przez cenzurę Świad-

Cfiu, 0 znacz nem złagodzeniu stosun- 
V«ii on ych w Królestwie Polskiein. 

:ka-°beeni 3iaS za'’a7,em o prądach, nurtuja-
 ̂ ie w społeczeństwie Królestwa Pol-

*ki J  G y J / jT  w arszaw skie 
“nina, w* vr>V.: - 7

*yi 
ża

*“- m - ' ■ był
papierami a

zamieszczają ar- 
którym ks. Meszczer-

> f  r W e pytanie, jakim  powinien być 
K ja , i kurator okręgu naukowego i odpo- 

.takiin, jakim  sto lat temu by ł ks.hjC&i v k l ; lTinW: . •twyjaj V -;,- mniej zajmować się , — — <*
aki j uTzrni, rozbudzać miłość dla sprawy 

0zywiae tak samo patryotyzm rossyj-

ski, tak, jak ks. Czartoryski ożywiał patryotyzm 
polski.

G enerał-gubernator ks. Im eretyński ma 
zamiar wyjechać do W arszawy w dniu 22 
b. m.

-nr. ęmrssmim

(Grecko-turecki zatarg.

Porozumienie mocarstw już w pierwszem 
stadyuin grecko tureckiego zatargu wytrzy­
mało godną uwagi próbę i wykazało, że 
wszystkie bez wyjątku mocarstwa działają tam, 
gdzie chodzi o utrzymanie międzynarodowego 
pokoju zgodnie i solidarnie. Obawa, że rząd 
rossyjski nie przyłączy się do innych mocarstw, 
okazała się nieuzasadnioną; owszem jak tele­
grafują z Petersburga, kierownik rossyjskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych hr. Mu- 
rawiew zakomunikował posłowi greckiemu de- 
klaracyę, w której ostrzej i dobitniej niż w 
deklaracjach innych państw wytknięto rzą­
dowi ateńskiemu niewłaściwość i samowol- 
ność jego postępowania a równocześnie wy­
znaczono admirała Andrewa na dowódzcę 
eskadry, która ma działać na w-odach kreteń- 
skich. Równocześnie paryska Ag<ncy-i B m a ­
sa otrzymała polecenie ogłosić, że Rossya o- 
świadczyła się z całą stanowczością i jawnie 
przeciw wszelkiemu projektowi aneksyi Krety 
przez G recję.

Również fakt, że. Niemcy zajęły tak wy­
raźne stanowisko przeciw Grecyi, ma być w y­
nikiem specyalnęgo porozumienia z Peters­
burgiem.

Dzienniki zamieszczaj:! tekst noty gre­
ckiej, doręczonej wszystkim gabinetom euro­
pejskim po wysadzeniu wojsk greckich na 
Kretę. Nota oświadcza, że Grecya nie może 
przypatrywać się dłużej, jak braci jej mordują 
bezkarnie na wyspie. Kreteńczycy raczej wy­
giną co do jednego, aniżeli wyrzekną się zje­
dnoczenia z Grecyą. Rząd grecki pragnie spra­
wę kretońską rozwiązać w porozumieniu z mo­
carstwami i sądzi, że odwołując się do Euro­
py, znajdzie w niej sympatye. Grecya, ze 
względu na pobudki hum anitarne i solidar­
ność ze swymi cierpiącymi braćmi, nie może 
ścierpieó pod żadnym warunkiem, aby Kreta 
pozostała nadal turecką. Rząd grecki obowią­
zuje się interw encją swoją przywrócić pokój 
na wyspie.

Pułkownik grecki Bassos, po wylądowa­
niu na Krecie ogłosił do ludności następującą 
odezwę:

„Cierpienia na jakie byliście wystawieni 
w czasie anarchii, gwałty popełniane przez 
fanatyczną ludność, obudziły poczucie narodo­
we i poruszyły głęboko naród helleński. Nie­
podobna było cierpieć dłużej strasznego poło­
żenia narodu, tej samej religii i tego samego 
co my przekonania. Król postanowił, stosun­
kom tym przez okupacyę wojskową kres po­
łożyć. Zawiadamiając o tem ludność bez ró­
żnicy wyznania i narodowości przyrzekam 
imieniem króla, iż będę bronił honoru, życia, 
mienia i uczuć religijnych ludności, i że przy­
noszę im pokój i równouprawnienie11.

Jednocześnie odezwa nadaje wyspie tę 
samą konstytucję i to samo prawodawstwo, 
które obowiązują w Grecyi. Oddział grecki, 
który dokonał okupacyi Krety wynosi około 
1500 żołnierzy.

W edług dzienników berlińskich komen-
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danei okrętów europejskich, znajdujących się 
ua wodach kreteńskich, odbyli wczoraj na stat­
ku rossyjskim wspólną konferencję, na której 
porównywali udzielone im przez ich rządy 
instrukeye. Postanowiono, jak każdy z admi­
rałów ma się wobec dalszych wypadków za­
chować. Stwierdzono, że komendanci eskadr 
mają szerokie pełnomocnictwa i że w nagłych 
wypadkach mogą naw et działać bez poprzed­
niego porozumienia się ze swymi rządami. 
Przeciw wojskom greckim, które wylądowały 
na Kretę, nie przedsięwezmą mocarstwa 
żadnych kroków dopóty, póki będą się one 
zachowywały na wyspie spokojnie. Dopiero 
gdyby Grecy napadli na Turków, wkroczą żoł­
nierze z załogi okrętów europejskich.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Grecy na Krecie powstrzymają się od wszel­
kich nieprzyjacielskich kroków przeciw Tur­
c ji, natomiast prawie na pewno twierdzić 
można, iż w Macedonii w skutek poparcia 
Grecyi powstanie się rozwinie i nowe oddziały 
powstańcze sio uorganizują.

Nowo mianowany gubernator Krety, Iz- 
maił bej wystosował do dowódców eskadr za­
granicznych notę, w której oświadcza, iż zga­
dza się z zarządzonein przez nich obsadzeniem
Kanei.

A y n c y *  ffav&sa podaje następujące au­
tentyczne sprawozdanie o zajściu, spowodo- 
wauem przez grecki okręt wojenny „M iaulis11. 
Turecki okręt „Fnad“ zabrał z Kandyi woj­
ska i b.iszybożuków, aby ich przewieźć na 
inne miejsce. Grecki krążownik „Admirał 
Miaulis" dał tureckiemu okrętowi rozkaz do po­
wrotu, a gdy się „Fuad“ wzbraniał, padły z 
„M iaulisa11 dwa strzały działowe, które zmu­
siły Turków do odwrotu.

Turecki rnuteszeryf wniósł przeciw temu 
postąpieniu protest do komendanta angiel­
skiego pancernika. Ten zawiadomił koinen-

18 lutego 1897.

danta „Miaulisa", iż na przyszłość użyje siły, 
aby przeszkodzić podobnemu postępowaniu.

Z Konstantynopola donoszą, iż tam tej­
szy poseł grecki konferował przedwczoraj 
przez pięć godzin z wielkim wezyrem, lecz 
nie przyszło między nimi  do porozumienia w 
kwestyi kreteńskioj. Poseł grecki zażądał 
zwrotu swoich legitymacyj (co byłoby równo­
znaczne z zerwaniem stosunków dyplomaty­
cznych), a wczoraj miał odpłynąć do Aten. 
Wiadomość ta nie potwierdza się jednakże 
dotąd.

W edług ostatnich wiadomości, zamie­
rzają powstańscy kreteńscy ogłosić ks. Jerze­
go wicekrólem.

K R O M K A
Lioów, 17 lutego

— Stypendya. Kuratorya fundacyi sty- 
pendyjnej im. Piotra Więcławskiego, nadała o- 
próżnione stypendya z tej fundacyi w kwocie ro­
cznych po 150 zł. począwszy od roku szkolnego 
1896/7, Michałowi Matuszewskiemu, słuchaczowi 
III roku na wydziale prawa i Romanowi Ury- 
szowi, słuchaczowi II  roku na wydziale lekar­
skim e. k. Uniwersytetu we Lwowie; Władysła­
wowi Urbańskiemu, słuchaczowi IV roku na wy­
dziale prawa i Janowi Prączkiewiczowi, słucha­
czowi II roku na wydziale lekarskim c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie; Arturowi 
Kiihnelowi, słuchaczowi V roku, Henrykowi Smu­
likowskiemu z II roku i Alfredowi Konopce z 
IH roku c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie.

— Z powodu zamieci śnieżnych zo­
stał z dniem 15 b. m. wstrzymany ruch na ko­
lejach: Hadikfalca-Radowce, Dolina-Wygoda i na 
kołomyjskieh kolejach lokalnych.

t  Marya hr. Fredrowa umarła wczo­
raj we Lwowie, po krótkiej chorobie w 78 roku 
życia. Ze śmiercią tej sędziwej pani, schodzi znowu 
do grobu piękna typowa i szlachetna postać, 
przypominająca swoją postawą i usposobie­
niem czasy i pokolenia, które już bezpowro­
tnie minęły. Pani Fredrowa, córka Kazimie­
rza hr. Jabłonowskiego, słynęła z niepospo­
litej, pełnej wdzięku urody, oraz najmilszych 
przymiotów towarzyskich i zalet serca, z któremi 
łączyła energię i siłę woli; odznaczała się także 
wielką dobroczynnością i pieczołowitością dla ludu 
wiejskiego, który ją  też otaczał miłością, a za 
dobrodziejstwa wyrządzone odpłacał wdzięczno­
ścią. W Dubaniowieach w majątku swoim za­
kładała szkółki i ochronki, dbając o materyalny 
i moralny rozwój ludu. W r. 1868 umarł Hen­
ryk hr. Fredro, wdowa oddała się wychowaniu 
dzieci i administracyi rozległego majątku; osta­
tnie lata spędziła w zaciszu, w kole rodzinDem, 
zdała od świata i ludzi.

Zmarła pozostawia czworo dzieci, miano­
wicie panią Henrykę, wdowę po hr. Miklosie 
Pałffym; Kazimierę, wdowę po znanym komsdyo- 
pisarzu hr. Witołdzie Borkowskim; Sewerynowę 
bar. Brunicką i syna Stefana hr. Fredrę.

Eksportacya odbędzie się w piątek o godzi­
nie 11 przed południem do rogatki Gródeckiej, 
zkąd zwłoki przewiezione będą do Dubaniowie, 
gdzie w sobotę zostaną złożone w grobowcu fa­
milijnym.

— Galie. Towarzystwo łowieckie,
wybrało na doroeznem walnem zgromadzeniu —
0 którem wczoraj podaliśmy sprawozdanie — 
wydział na rok 1897 w następującym składzie: 
prezes Roman hr. Potocki, wiceprezes ordynat 
Tadeusz Czarkowski-Golejewski; członkowie: Ju ­
liusz lir. Bielski, Antoni Góralczyk, Piotr Hirsch, 
Witold Korytowaki, Andrzej ks. Lubomirski, Sta­
nisław Matkowski, Gustaw Mauthner, Stanisław 
hr. Stadnicki, Franciszek Szczerbicki, Stefan hr. 
Szembck, dr. Henryk Szydłowski i Władysław 
Zontak.

— Bał dzisiejszy w salach Kasyna 
miejskiego, na rzecz szkoły polskiej w Białej, 
pod protektoratem pani Prezydentowej Godziini- 
rowej Małachowskiej ma wielkie widoki świetne­
go powodzenia, sądząc z ilości rozesłanych za­
proszeń i zakupionych biletów. Karnawału już 
dni niewiele, tem energiczniej za to, a raczej 
może dla tego, wrzrasta ochota karnawałowa. 
Bal dzisiejszy da jej niewątpliwie należyty wy­
raz, tem świetniejszy, że chęci bawienia się przy­
świeca tu piękny i wyższy cel, który też za­
pewne szerokiego dozna poparcia.

— Katolicki kurs socyalny w Gali-
Cyi. Donoszą nam z Krakowa: W sobotę w je­
dnej z sal uniwersyteekieh zebrał się komitet, 
który postanowił urządzić w roku bieżącym ka­
tolicki kurs socjalny na wzór tego rodzaju kur­
sów, urządzanych od szeregu lat, zwłaszcza w 
Niemczech. Inicjatywę do tej myśli dał ks. prof. 
Trznadel na lwowskim wiecu katolickim; nastę­
pnie poruszał ją  parokrotnie w różnych pismach 
ks. Jan Badeni, który w jesieni r. z. brał udział 
w kursie w Schwabisch-Gmund w Wirtembergii
1 wyniósł ztaintąd najdodatniejsze wrażenia. Do 
tymczasowego komitetu, który ukompietowaó się 
ma szeregiem członków ze Lwowa i z prowincyi 
w chodzą: ks. prałat Cliotkowski, jako przewo­
dniczący, ks. prof. Trznadel, ks. Maryan Moraw­
ski, ks. Jan Badeni, prof. Milewski, prof. Ka­
zimierz Morawski. Wedle dotychczasowych pla­

nów komitetu, pierwszy galicyjski, a raczej pierw­
szy polski kurs socyalny odbyć się ma z począ­
tkiem lipca b. r., w jednem z zachodnich miast 
galicyjskich, najprawdopodobniej w Tarnowie lub 
Krakowie.

— Na restauracyę katedry na Wawelu 
nadesłały w dalszym ciągu do kancelaryi ksią- 
żęco-biskupiego konsystorza w Krakowie: Kasa 
miejska w Nowym Sączu z uchwalonych 200 zł. 
ratę za rok 1897 w kwocie 50 zł., wydział po­
wiatowy w Jaśle z subwencyi powiatowej uchwa­
lonej 1000 zł. drugą ratę 200 zł.

— Zaręczyny. Dnia 9 b . i .  odbyły się 
w Skwarzawie u pp. Mieczysławów Mniszków 
zaręczyny p. Janiny, córki Bolesława i Róży ze 
Staniszewskich Mniszków, z p. Kazimierzem 
Trzcińskim, porucznikiem 4 pułku ułanów, synem 
p. Oktawa i Eweliny z Krzyżanowskich Trzoiń- 
skich.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 lutego go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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16/2 2 połud. 775 44 -  6-4 NW 2 10

16 2 9 wiecz. 773-25 -  9 0 SW 3 9

17/2 7 rano 766-29 -  5-8 SW 7 10

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
16 lutego do 7 rano dnia 17 lutego b. r. 
była —6'4 C., najniższa — 9'0'C.

Opad: zamieć śnieżna 3'2 mm.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze
0 C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy wr wysokości 
£_mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
=  Samobójstwo. Wacław Dembicki 

16 letni syn maszynisty drukarskiego, obwiesił 
się dziś okeło godziny 9 z rana w mieszkaniu 
rodziców przy ul. Kurkowej. Matka samobójcy, 
wychodząo z domu, pozostawiła troje młooszych 
dzieci pod jego opieką, gdy zaś po upływie pół 
godziny wróciła z miasta, zastała go w kuchni 
już bez życia, wiszącego na zawiasach drzw i; 
rodzeństwo zaś jego zamknięte w pokoju. Zwłoki 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego. Po­
wód samobójstwa niewiadomy.

— Towarzystwo „Rodzina11 w Stryju 
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę d. 21, 
b. m. o godzinie 2 popłudniu w sali Rady miej­
skiej.

— Znaczną defrandacyę miano wy­
kryć w Krakowie, jak donoszą dzienniki tam­
tejsze na podstawie obiegających po mieście od 
kilku dni pogłosek. Defraudacyi miał się dopu­
ścić główny kasyer magistratu, Aleksander Kło­
sowski, który, jak utrzymywano, zniknął z Kra­
kowa, a suma sprzeniewierzenia ma wynosić o- 
koło 50.000 zł.

W sprawie tych pogłosek otrzymał Czas 
z prezydyum magistratu m. Krakowa następu­
jące wyjaśnienie: „Z gruntu nieprawdziwą jest 
pogłoska, ii  kasyer miejski zniknął z Krakowa, 
kasyer bowiem nigdzie się z miasta nie wyda­
lał. Skontrum kasy miejskiej jest w toku, wszel­
kie więc pogłoski o brakach w kasie są przed­
wczesne11.

Natomiast Głos Narodu  z datą dzisiejszą 
donosi równocześnie:

W chwili zaniknięcia numeru dowiaduje­
my się, iż kasjera Kłosowskiego aresztowano w 
jednym z żydowskich domów podejrzanych. Kło­
sowskiego oddano w ręce policyi. Skontrum, 
które przerwano o godzinie pół do 2-giej popo- 
łuduiu, na razie wykazało brak 42.500 zł., z 
tego 35.000 zł. z funduszu emerytalnego. Osta­
tnie pieniądze sprzeniewierzone zostały za pomocą 
sfałszowanej książeczki Kasy Oszczędności.

— Samobójstwo socyalisty. Kazimierz 
Siedlakowski, lat 27, rodem z Białej/ w Króle­
stwie Polskiein, czeladnik ślusarski zamieszkały 
w Krakowie, był w niedzielę obecnym na zebra­
niu „Przyjaźni", a nadużywszy trunków, udał 
się wieczorem do lokalu „Siły". Tu w zatargu 
z towarzyszami został spoliczkowany, a następnie 
odstawiono go do urzędu policji. Zajście to Sie- 
dlakowski wziął do serca jako obrazę i w po­
niedziałek o godzinie 9 rano, w miejscu ustępo- 
wem odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru, mierząc prosto w serce W kieszeniach 
Siedlakowłkiego znaleziono kilkadziesiąt kartek 
wyborczych p a r t y  i socjalistycznej. oraz legityma­
cję Stowarzyszenia „Siła11 w Wiedniu. Trupa 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

— Burze i mrozy w Rossyi. Ze wszyst­
kich stron państwa rossyjskiego dochodzą wia­
domości o gwałtownych burzach i silnych mro­
zach. Donoszą z Odessy, że burze, mrozy i śniegi 
przerwały połączenia telegraficzne i telefoniczne. 
Linie telegraficzne z Odessy i Kijowa do War-



szawy zostały naprawione; gdyby mrozy miały 
jednak trwać dłużej, obawiać się można nowych 
uszkodzeń.

— Śmierć na scenie. Hr. Armand de 
Caston, śpiewak operowy, znakomity basista wy 
stępująoy pod pseudonimem Castelmary, zmarł
d. 10 b. m. wieczorem na scenie w New-Yorku 
podczas wykonania roli Tristana w „Marcie".

iSll IU.

Opera. Wsczorajszeprzedstawienie „Halni" 
można nazwać wzorowem tak ze względu na ob­
sadę ról, jak i na całość.

Główne zaciekawienie skupiło się około p 
Zofii Konarskiej, która po raz pierwszy wystą­
piła na scenie naszej. P. Konarskę poprzedzała 
sława najlepszej reprezentantki partyi „Halki" 
dlatego wybrała ją  na pierwszy swój występ 
Poznaliśmy też w niej wczoraj artystkę niezmier­
nie dystyngowaną, która przedewszystkiem baczy 
na całokształt partyi i umie jej nadać piętno 
wysoce indywidualne i estetyczne. Prawda, M  
głos jej nie wytrzymuje porównania z pięknym 
głosem naszej dotychczasowej „Halki", a emisyi 
wysokich tonów możnaby wńele zarzucić, za to 
jednak jej „fraza muzyczna", deklamaeya, a prze­
dewszystkiem gra jej pełna przekonywającej 
prawdy i estetycznem nacechowana wykształce­
niem — wszystko to razem składa sS fna  ca­
łość piękną i pełną wdzięku. To też przyłączam 
się w całej pełni do pochwał, jakiemi darzyła 
p. Konarskę publiczność warszawska, uznając w 
niej jedną z najlepszych przedstawicielek „Halki".

Szczęśliwy dzień miał wczoraj p. Myszu- 
ga — bezwątpienia najlepszy Jontek, jakiego 
scena polska posiada. Szlachetny w grze i śpie­
wie, nieskazitelny w intonaę^., zachwycił p. My- 
szuga tak wykonaniem partyi, jakoteż swoim 
głosem, który wczoror miał całą pełnię tego u- 
roku, ujmującego za serce najchłodniejszego na­
wet słuchacza.

I  inne partye były bardzo dobrze obsadzo­
ne i wykonane; i tak p. Jeromin jako stolnik, 
panna Bohus (Zofia), p. Górski i p. Kiczman 
wszyscy stanowili ensembl bardzo dobry, do któ­
rego dostroiła się także orkiestra i chóry. Tę 
ostatnią okoliczność należy podnieść ze szczegól- 
nem uznaniem, bo w ten sposób dzięki połączo­
nym usiłowaniom solistów i p. Jareckiego — 
który z wielkim pietyzmem wystawił dzieło to 
tak piękne — usłyszeliśmy je może po raz 
pierwszy wykonane w całości i wzoro.wot' B ale ty  
i wystawa piękna świadczfyl'y*także uĄtalannoścj 
obecnej dyrekcyi, która wczorajszem przedstawie­
niem „Halki" położyła wielką zasługę w obec 
całej publiczności polskiej. Br.

Z teatru. Pan Aleksander Bandrowski 
przybywa w piątek popołudniu z Nicei do Lwo­
wa, a w sobotę rano weźmie udział w próbie 
scenicznej z opery „Lohengrina", której pierw­
sze przedstawienie odbędzie się we wtorek 28 
b. m. Kasa teatralna już od dzisiaj sprzedaje 
bilety „Lohengrina".

W sobotę powtórzoną zostanie „Halka" w 
znakomitej interpretacyi pani Konarskiej, która 
wczoraj ogólnie się podobała.

Obecnie odbywaj asie próby sceniczne z 4 akto­
wej komedyi Wacława Sawiczewskiego „Amu­
let", w której główne role odegrają panie: Sta- 
chowiczowa, Czaplińska, Gostyńska, Otrębowa, 
Jankowska, Gottowt, pp. Ruszkowski, Chmieliń­
ski, Hierowski, Wostrowski, Feldman, ffrabo- 
wiecki, Walewski, Wysocki, Nowacki i Kwia- 
tkiewicz.

„Amulet" poraź pierwszy w poniedziałek, 
reżyseruje p. Walewski.

Następnie przystąpi reżyserya do wysta­
wienia najnowszej komedyi Michała Bałuckiego 
„Niewolnice z Pipidówki".

Repertuar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz drugi „Mamuty", 
komedya w 5 aktach Michała hr. Dzieduszy- 
ckiego.

We czwartek po cenach operetkowych po 
raz 18-sty „Jaś i Małgosia" opera w 8 aktach 
Humperdincka i po raz siódmy „Powrót taty" 
opera-ballada w 8 odsłonach Henryka Jareckiego.

Fryderyk Mitterwurzer, był pierw­
szym aktorem wiedeńskiego Burgu i jednym z 
najlepszych na wszystkich scenach niemieckich. 
Wyczerpany przedwcześnie nerwową gorączką ar­
tystycznego zawodu, zakończył życie w pełnym 
rozkwicie talentu. Mitterwurzer zapadł przed kilku 
dniami na chorobę krwi, objawiającą się tem, że 
krew tiaci barwik. Choroba ta, połączona z in­
fluenzą, stała się powodem śmierci. Przed dwoma 
tygodniami był Mitterwurzer mianowany po raz 
trzeci artystą nadwornym, na audyencyi u Najj. 
Pana, który powitał go słowami: „A więc, mój 
kochany Mitterwurzer, teraz mam nadzieję, że 
jesteś już zadowolony i zostaniosz z nami". Mitter­
wurzer był dzieckiem teatru. Rodzice jego zaj­
mowali wcale wybitne stanowisko w drezdeńskim

teatrze nadwornym; ojciec był cenionym śpiewa­
kiem w partyaek wagnerowskich,- matka dosko­
nałą aktorką i pierwszą nauczycielką syna. Mimo 
to, Mitterwurzer, urodzony artysta sceniozny, dłu­
gie lata walczył z trudnościami techniki aktor- 
skiejHdobijał się zwolna powodzenia na małych 
scenach w drobniejszych rolach komicznych 

ustępie pamiętnika sam opowiada, że gg tru­
pie wędrownej, zaangażowany jako ifSchanek z 
gażą miesięczną 17 talarów, z powodu „zasrt 
nia się" w roli dostał -%misyę i przyjęte został 
napowrót za 12 talarów miesięcznie. Dymisję o 
trzymał także w Wrocławiu.

Pierwszy sukces odniósł w Hamburgu w 
sztuce „Deborah". Publiczność pozyskał napra- 
wdgSdopiero od występów w Gracu w r. 1866 
W r. 1871 zaangażowany został już jako do­
skonały aktor do wiedeńskiego Burgteatru. Grał 
bohaterów, drugich kochanków, Fieska i Fausta. 
Niezadowolony z drugorzędnego stanowiska; opu­
ścił ęćenę nadworną.

W r. 1875 wrócił, a w kontrakcie miał 
zagwarantowane, że naprzemian z Sonnenthalem 
i Lewinsky’m grać będzie pierwsze role chara­
kterystyczne. Zbierał oklaski jako Franciszek 
Moor, Ryszard III, Mefisto, król Filip. W roku 
1880, namówiony przez Laubegp, za zezw(8n 
niem cesarskiem, przeszedł z Burgtlieatru do 
Stadttheatru. Po krótkiej,próbie objęcia dyrelbyi 
iCarltheatru, wyruszył na wędrówkę artystyczną 
po Niemczech, Holandyj$ Ameryce. Wysiłki i 
trudy z tego okresu podkopały zdrowie artysty. 
Powrócił do Wiednia ; w roku 18Q4 zaangażo­
wany został po raz trzeci do BurgtlieatruKyEa-kt 
taki jest jedynym w historyi wiedeńskiej na­
dwornej sceny. Mitterwurzer stał się g£pyrną 
atrakcją, ulubieńcem publiczności, pię^ęgólniej 
całego młodszego pokolenia. Na największą wy­
żyno wzniósł się w ostatniej roli Hjalmara Ek- 
dala w Ibsena „Dzikiej kaczce". — Opanował 
widownię od pierwszej chwili wzrokiem, posta­
wą, swobodą, akcentami głębokiego tragizmu, 
całą gamą prząść, efek tó^  i prawdy, żyjącej 
w tragikomiczną figurze Iljalmaraj Ekdala. Po 
tej kreakcyi Mitterwurzer zdobył sobie sławę i 
pamięą-jednego z największych niemieckich ar­
tystów dramatycznych w XIX wieku.

Z ruchu literackiego. Paweł Kośmiń- 
ski zebrał utwory swoje poetyczne, rozrzucone po 
wielu pismach i tygodnikach, ogłaszając je pod 
ogólnym tytułem „Poezye".

Marya Milkuszyc wystąpiła z powieścią 
współczesną: „Dziadowie i wnuki"; poświęcimy 
jej nieco później więcej miejsca, poprzestając na 
razie na krótkiej jeno wzmiance.

Szereg rzeczy oryginalnych, wydanych przez 
księgarnię Paprockiego i Sp., kończy zajmujący 
popularno-naukowy odczyt dr. medycyny M. 
Fłaum a: „O życiu i śmierci".

Znany już dobrze tłómacz warszawski J. K. 
Potocki, przyswoił naszej literaturze tom pierw­
szy księgi podręcznej psychologii Jamesa Sully 

t.: „Umysłowość ludzka".
A. Lange z francuskiego przełożył, podług 

opracowania Hipolita Fauche, starożytną powieść 
indyjską Yalniiky’ego p. t,: „Ramayana" (Życic 
Eamy).

Z oryginału norweskiego wreszcie notujemy 
przekład współczesnej powieści Jonasa Lie p. t.: 
„Niobe".

Lis! mi Heleny Moflrzeieiskiei.
Przez kilka miesięcy obiegały w kraju 

niepokojące pogłoski o zdrowiu pani Modrze­
jewskiej. Opowiadano i pisano, że znakomita 
nasza artystka w skutek ciężkiej choroby zmu­
szoną będzie opuścić scenę na zawsze; na 
szczęście było w tem dużo przesady. Pani Mo­
drzejewska w istocie przez dłuższy czas była 
słaba, ale obecnie ku radości licznych swych 
przyjaciół i wielbicieli przyszła zupełnie do 
zdrowia i rozpoczęła szereg gościnnych w y­
stępów w San Francisco w całej pełni swo­
ich sił i zasobów artystycznych. Dowiedzą się 
o tem z przyjemnością wszyscy, którzy nie tylko 
w pani Modrzejewskiej podziwiają pierwszo­
rzędną artystkę, ale cenią także w niej n ie­
pospolitą pod każdym względem kobietę. Po 
długiem milczeniu spowodowanem chorobą, o- 
trzym ał p. Kazimierz Skrzyński od pani Mo­
drzejewskiej list, który zajmującą treścią swo­
ją  zainteresbje również i szersze koło czytel­
ników. Oto list:

S an  Francisco, 23 stycznia.
Stokrotnie dzTęluiję za miły nam  obojgu 

list. Jeżeli nań nie odpowiedziałam natych­
miast to dla tdgó, żeśmy byli podczas Świąt 
w drodze, na wizytach i uroczystościKgi

Obecnie bawimy w Sjan F rancisJI, gdzie 
mam grać pojutrze — pierwszy raz po bocz­
nym odpoczynku Będę jednali wysT^pować 
tylko przez cztery tygodnie, bo jeszcze nie 
wiem czy dobrze znosić będę wzruszenia. Siła 
woli jednak dopomoże mi do panowania nad 
nerwami.

Na pierwszy).występ obrano -Magd®, na­
stępnie grać będę Ja d y  Macbet-h, Maryę 
Stuart i tę odwieczną Adryannę, o którą się 
tu dopomina „najwyższe" towarzystwo.

Do upper ten liczą się* niektórzy milio­
nerzy orazr potomkowie ludzi, którzy się od­
znaczyli zasługą lub walecznością a w pośród 
nieb a raczej po nad nimi jaśnieje nazwisko 
księcia Andrzeja Poniatowskiego i jego żony 
z domu Sperry.

W łflfce wróciłam z próby, która się od­
była nadzwyczaj gładko. Jośfeph Haworth, 
który już gryw ał ze m ną przed moją choro­
bą, przyjfflSjł umyślnie z W ashingtonu, aby 
WA-Stępowac. ze mną w rolach Majora, Morti 
mera i Macbetha. Jesfto obecnie jeden z naj 
lepszych aktdrsw w Stanach Zjednoczonych 
a jego Macbetli jest doskonały.

Skoro mowa o tea trzegw ięc  odpowiem 
na łaskawe zaproszenie mnie napowTrót *fia 
scenę polską. Niczego w świecie tak sobie 
gorąco nie życzę, jak powrotu do kraju, aie 
niestety! nie jest to w mej mocy. Rodzina 
moja — ta najbliższa —  jest tu. Mój syn nie 
chce wraęąć do kraju chyba z wizytą. Prace 
swoje rozpoczął pomyślnie i świetnie. M<$A, 
który właśnie ukończył na Missisipi river jest 
uważany za jeden z najlepszych w Ameryce, 
nic więc dziwnego, że nie chce opuszczać tego 
kraju, w którym rozpoczął karyerę, tem bar­
dziej, że u nas w kraju inżynierowie mają 
srSsunkowo bardzo mało do roboty.

Co się zaś tyczy Królestwa, o tem mowy 
b y lin ie  może, najprzód z powodu języka ros 
syjskiego, którego nie posiada, a potem z po­
wodu nazwiska, które jest tam czarno nazna­
czone.

Otóż „Magda" mówi: „Mój dom jest tam, 
gdzie jest dziecko moje". Rozumie Pan zatem, 
że trudno byłoby mi zdećydować się opuścić 
Amerykę na zawsze.

Dziękuję jednak bardzo Panu i tym, któ­
rzy sobie życzą mego powrotu. Mam do 
wdzięczifofei podwójne powody.) Jednym  z nich 
jest ft>, że pamiętacie, a drugim, żo pragnie­
cie przygarnąjfemnjri do siebie, gdy już zaczy­
nam  powoli, whodzić z pola. Bo tak jest — 
nie dla tego, że talent mi słabnie, ale-Aże nn 
sił długo nie* starczy.

Tu Polacy górą: Sienkiewicz, Paderew­
ski i Reszkowie. Wszędzie czytają Sienkiewi­
cza. Spotkałam wczoraj jedną z inych dam 
znajomych, która mnie przywitała słowami: 
A h, figar 'madame M odjeska, Ufe' is not 
t&orth IwinŚH I  have ju s t  finiihed „Quo 
v m is a. (Nie warto doprawdy żyć, bo skoń­
czyłam właśnie „Quo Ladis"). Żyła tylko 
podczas czytania —  skończyła czytać — 
w iyi| po co ży'6? Jest w tem trochę przesa­
dy, ale dowodzLenttjyyazmu i uwielbienia dla 
autora. Nasi znajomi i przyjaciele unoszą si§' 
nad nim i uawet utworzyli m iędzysobą pe- 
,vien rodzaj ktfljtn, g  którym  łącza sie p ra s ie  
w jgjsey  wykształceni ludzie* Jean; drugich 
napędzają do czytania Sienkiewicza. W No­
wym Jorku Charles W . W arner wydawca 
Harper’s M agasine , oraz Charles Gemmg, je ­
den. z Współpracowników tegoż Magazynu, są 
kompletnie na t jm  punkcie zwaryowani. Gdy­
by kto napisał coś ładnego o Sienkiewiczu i 
zarazem przysłał jego topografię, toby mój 
mąż przetłóiiiaczył i posłał do Harpera. Naj­
bardziej lubią biografie. Może się znajdzie 
między wami kto, co się na to zdobędzie. <•>> 
za ta p i pracę ofiarują, nie wiem. To tylko 
wiem, że pewnie więcej niż w polskich ga­
zetach. Wfciśme dostałam list od żony Genun- 
g ’a, która także cierpi na Sienkiewiczomanię.

25 stycznia. Przerwano mi list, więcogo 
kończg_ co prędzej, aby mi znów kto nie prze­
szkodził. Za chwilę idę na próbę. Dziś pier­
wsze* przedstawienie. Czuję jakby symptomata 
tak zwanej „trem y". Do widzenia kochany 
panie Kazimierzu. Pojecam się pamięci -pana 
i wszystkich dusz przyjaznych, które proszę 
pozdrowić odemnie. Jeżeli pan sądzi, że to za 
wielkie zadanie, to proszę tylko pozdrowić tych, 
co o mnie pytać będą.

Szczerze życzliwa 
H elena Chłapoiuslca,

LISTY PARYSKIŁ.

^Cienie paryskie: — Wynalazca dynamitu. — 
Księżna,cle Chimay. — Sielanki tragiczne w ży­
ciu i na scenie. —• Portret ks. de Chimay pę­
dzla GandarJ. — Jak osądzić; krok księżnej ? — 
Zdanie Liany de^Pougy;., — Cygan Rigo I ar 
Ruy-Blas. — Emnyieypacya czy upadel? — 
„L’fflylle tragicpięfli Bo.iu-geta w teatrze. „Gy- 
mnass". — Powieściopisafze a teatr. —  Oknet. — 
Dzieje „Właściciela Kuźnic". — „Le colofl® 
Eoqiiobi'u«p. — „L’!pvasion“ p. Brieux. w Ko­
mody! francuskiej. — ,,L’ Evasion“ Są^ks. de 

Chimay.)

(Dokończenie).

I skądżeż, zapytacie, u psychologa Bour- 
geta akcya hi-perromantyczna, odbiegająca tak 
daleko od psychologii życiowej'? Czyżby ak- 
cyę tę skombinowali tylko autorowie przerób­
ki scenicznej ? N ie : znajdujemy ją już w po­
wieści Bouńgeta. „LHdylle tragique“, a na- 
,wet jpź poprzednia powieść Bourgefa „Oos- 
mopolis", oznacza nowy zwrot w twórczo­
ści głośnego tego autora. Bourget, jak sam 
twierdzi, chciał w nich połączyć powieść psy-

| chologiczną, zajmującą tylko smakoszów 
rackich z dawną powieścią obyczajową, p ^  
akcyi dramatycznej, która działa na sz®|[^y, 
koła. Pom ysł w zasadzie bardzo szczęs ^  
który wydać może dzieła skomplikowane) ^ 
żywe, bo wszak i w rzeczywistości d , ^  
pierw iastk i: akcya i myśl nie są rozcR1  ̂
lecz przeplatają się wzajemnie. Jeno, ze a gal 
tę należy utrzymywać w granicach oWeJ. 
mej prawdy żjmiowej, której uwzglp1 
Bourget, jako psycholog zawdzięcza swą s'

Inn i twierdzą, że wprowadzając Pie g[ 
stek dramatyczny d"o powieści swych, B°u °
miał już na myśli owo zbliżenie się c ° 
ny, które nastąpiło obecnie dzięki ppm
i Decourcelle. W  samej rzeczy ^ ^ ^ 3- 
już, że i „Cosmopolfs‘‘' i „Terre promise ^  
ją  być przerobione dla sceny. Zjawisko to ^  
byłoby wcale zdumiewającemu 
me było niemal powieściopisarka, fcł°re“ po' 
po największych naw et powodzeniach na L 
iu powieściopisarskiem nie była skusiła sc ,, 
tryum f nowego rodzaju, świetniejszy, P°L>j- 
żywy.... Ale czy Bourget, chwycił się 
wego sposobu, by dojść do tych tryun u ^ 
Wątpię. Powodzenie „Sielanki tragicz^eLcZo' 
Gymnase było mierne. Jeden z doświa 
nych dramaturgów paryskich zauwazp ^ 
próbie genera lnej: —  Z romansu, choćby j, 
dramatyczniejszego, wykroić można co r p  
więcej dram at bardzo romantyczny. pi- 
która ma być istotnie dobrą, musi hyc 
saną dla sceny albo co najmniej poD?7® 
dla niej. Qaand je  tire u n e  p iłce  de  ̂ ^  je 
mes romans —  mawiał Jules Sandeau 
la repense. ^

Tajemnica powodzenia słynnych '^ j |  
wykrojonych z powieści, polega w tem , ^ g 
nie, że były one pierwotnie pomyślan6 ^.y. 
dramata. „Pół Dziewice" Preiosta, ktoi’® 
umfowały w tem samem Gymnase, 
gorywa „Sielanka tragiczna" Bourgeta, 
ły  w formie scenaryusza a naw et już *- 0J  
dramatycznego, zanim autor, zniechęcony.^, 
mowami dyrektorów, zrobił z nich P vSta' 
której powodzenie umożliwiło dopiero 
wienie sztuki.

Rozumiał to doskonale Ohnet, 
najnowsza sztuka „Le colonel Roitueb1 
jest nawet wprost dla sceny napis®11 b po- 
chcę przez to bynajmniej powiedzieć, Jjpy 
i[uebrune“ jest dobrą sztuką — ^ając/  
ten dram at de cape et d1 łpee, odgry ^  
się podczas powrotu Napoleona z Elby: P 
iołniony fałszywym ruchem dram atyczna

napisany jest dla Coąuelina i z mm ®"” ye 
raczej z nim upada. Stwierdzam

rz. .
bności w ystaw ien ia „R oąuebrune

n i  u j j i iu  <i. U L W itź iuz ja iu
Ohnet, jak  się sam wyspowiadał przy
  — wienia „Roquebrune’a“, f 1
od dawien dawna, że kto chce mieć P,
ctzenie na scenie, musi dla sceny m p . , \v  
Jakto? — zawołacie —  a „Właścic10 ? po' 
źnic“? Czy sztuka ta nie jest wy krojony, 
wieści? Otóż nie, i to właśnie 

unkt w zwierzeniach O hneta : » , „j dfa” 
uźnic" był najpierw napisany w p°b!'a 

matu, którego żadna scena wystawie u  ńj 
-la. Zniechęcony, przerebił Ohnet 
powieść. Są to dzieje .„Pfrł’-dzr-ewic“- 0pros* 
miała powodzenie; dyrektor Koning P 
Ohneta by wykroił z niej sztukę: leCZL pr*®” 
ta istniała oddawna. A jeżeli sztuka ^  
szła przez wszystkie sceny, to sża'^°i0uiO^ 
dlatego, że Ohnet miał nie tylko! 'Ł^  d1'^ 
powieściopisarskie, ale urodził;się zai'aZ

eJh'maturgiem.
Bourget zaś jest tylko pow ieś- . ;„-

W yznal on sam: „Człowiek jedną 
umie dobrze robie. Co do mnie, f11. ^  
się nigdy homme da t.heatre. Podzi^1? ^  P 
czność współpracowników mych 1 
byłbym w stanie dorównać im co do  ̂$0̂  
dramatycznego". Dla tego też p r z e w m 2 

żna, że Bourget, chociażby napisał sztuk? 
dla teatru, nie będzie nigdy m iał Pra pojP 
go, wielkiego powodzenia na tem P? ńiop1̂  
bnie jak  Daudet, który również pow>6 
rzem tylko się urodził.

* (Jgt ^
Przed sześciu laty wystawił 

„Gymnase" sztukę p. t. „Lr Obstacj 
zajmowała się kwestyą dziedziczności 
jąc sie przeciwko pesymistyczny® L 3ł»^,(j 
jednostronnych uczonych. Sztuka t ą 1 ^  f  c 
dzo m ierne powodzenie. Dziś podją^^^ j0®, 
tem at pisarz sceniczny, Brieiu, a 
przyjęta równocześnie iv trzech i6< 
„W odewilu", w „Odeonie" i ^  .”a 
francuskiej", wystawiona przez ap10! je $
nie w tej ostatniej, zapowiada się j  "
z prawdziwych sukcesów teatralny0 
zon u. jjiieJ $

Co prawda, ,,L’Evasion“ bada 
mą kwestyę dziedziczności, P ° ^ f 0i f 
nad żywymi, granice działania ow a
ra zajęła miejsce starożytnej A. I
bardziej wpływ nauki. zaślepionG ^  ą y '  
jednostronnymi teorematami, na 1 Ą  
woli, dźwigających owe fatalne ^  0 t 
dziczności. Autorowi idzie nie k0 pd'
Jan , syn obłąkanego, i Lucyną: 
lekkiej, pójdą w ślady rodzi co %]
pchnięci krwią, która płynie

*bi



5
i ^ m i i  raczej o drugą kwestyę: czy opie- 
ry 11 sławny lekarz Bertry, głoszący teo- 

nieuniknionej dziedziczności, fatalną po- 
a§a swą wtrąci ich do otchłani, 

j , Brieux atakuje tedy nie tyle naukę ile 
, arzy. Jest w t e m  racy a podwójna: popier- 
sze bowiem rozwiązanie sztuki dramatycznej 

f le będzie nigdy argum entem  naukowym, 
yntazya
> ,-oie zaś nauka nio stawia 

1Czności w sposób tak kategoryczny i cia- 
y- jak to czyni' doktor Bertry i podobni je- 

, u lekarze d redo,mc. Przyjm uje ona całą 
alę wpływów dziedzicznych w różnej potę- 

■ 6> osłabianych nadto przez siły przeiuienia- 
a w ich rzędzie przedewszystkiem przez 

0l§ i tryb życia jednostek dotkniętych, 
j. ,, »L’Evasion“ jest satyrą na lekarzy, nie 
y Ko_ w głównem założeniu, ale i w7 szeregu 

2 ^eipnych epizodów jak n. p. z owczarzem, 
^ jekarzem-donżuanem i t. p. Aktor, grający 
, która Bertry, posunął satyrę tę tak daleko, 
j°, Zrobił sobie maskę Charcota! Satyra na 

karzy zaś cieszy się od czasów Moliera po­
c e n ie m  u publiczności francuskiej. Daudet

. razya n i9 może walczyć z obserwacyą; po 
,‘Jgie zaś nauka nie stawia dogmatu dzie-

^^ zaw d z iecza  jej rozgłos powieści swej „Les 

]^y ± na próbie generalnej sztuki p. Brieux: —■
Dlatego to złośliwe języki mó-

alors on ne joue c/ue du D audet i d — d-u 
et du f i l s .

(n. »L’Evasion!“ I  ta sztuka, podobnie jak 
" ‘elanka tragiczna1',  przywodzi mimo woli 
k , )riyśl sprawę Chimayów. Dla nich nie 
^1 ° „ucieczki!“ W  żyłach Klary W ard pły- 
cj6 krew usposobiająca ją  do wybryków. Oj- 
jjj,*7 jej przyznał się do czternaściorga dzieci, 
iw Jej miała trzech mężów —  do tylu 
cU ^ajm nie j przyznała się. Nie pomogło wy- 
r3>e córki za potomka jednego z pierwszych 

yów. Cygan był nieunikniony. 
y. Nie było też snać ucieczki dla Chima- 
Pod • ^  rodzinnym pałacu małżonka swego 
,0> i a ł a  piękna Am erykanka na suficie sa- 

obraz owej sławnej księżnej Ohimay, 
^  ’ja; za czasów dyrektoryatu, pierwsza wpro- 
ty Zila suknie muślinowe odsłaniające kształ- 
kt’- W idziała też portret innej ks. Ohimay, 
t0°ra uciekła ze stangretem  swym. Stangret 
w ’ któremu księżna wybudowała marmnro- 
j,0(j Pałac nad jeziorem Como, żyje obecnie 
Hje p ie n ie m  — markiza de Bigo 1 Bigo był 
i0 Urdknionym. Daremnie młody książę wziął 
Ifj ® ze „zdrowej" rodziny amerykańskiej. 

było ucieczki. I  A m erykanka — uciekła!
Puk.

4us .Giełda zbożowa : Cukier surowy loco 
l p f '§  1210  do 12-15, loco Ołomuniec 
l ] A \  do 11-27 >/*, loco B erno-W iedeń  
13<1R do 11*52*/* i na marzec loco Aussik
iąa o do 12-20, cukier w kostkach pri- 
®Pirvt ■̂ c'°  secunda 84'—  do 34-25,
do jjips kotyngentowany loco W iedeń 15-60 
5 ^  b‘80. Nafta baukazka transito Tryest 
io 9a 0 5-20, galicyjska przeźroczysta 19-50

7'9y Lwów, 17go lutego, pszenica 7-80 do 
Vraj  ztó żyto 5-70 do 5 85, jęczmień bro- 
4o g.y — do 6-50, jęczmień pastewny 4-70 
do i-T l’ owies 5-60 do 6 '—, rzepak 11-50 

groch 5-— do 8 '—, wyka 4-25 do 
ąjĘ ’ nasienie lniane — '— do — ■— , nasie- 
^ .^ ° n o p u e  — •—  do — •— , bób — "— do 
d0 bobik 4-25 do 4 75, kreczka — "—  do 
do i koniczyna czerwona galie. 35-— 
^0 -^  szwedzka 35-— do 5 0 '- - ,  biała
atlJż 55-—, tymotka — ' — do — "—,
4o d o -------- , kukurudza stara —' —

nowa 5-—  do 5-25do
do

terminBa
'  do _  __ 

sP°sobienie spokojne.

cłnniol stary 
chmiel nowy na term ina 
spirytus gotowy — do 

-  do — War ant y

° s t a t i i a . POCZTA

2* c z ^ isieJszyczel
Lwów, 17 lutego. 

K uryer Lw ow ski zamieszcza 
Słowa ae’zyaw‘ie Uumeru w artykule p. t . : 

^ ' następujący ustęp:
tbw.•+ii " J -^ y d e n t M inistrów K azim ierz Bo,~ 

1  °fas sw° je(J° pobytu, we Lioowie w 
*%, ^  tygodniu, zwołał, wszystkich staro- 
cJ/e p  ,  ebie i pow ydaw ał im  ustne instruk-  

7  Wsylędem wyborów
jJ0tyCza P,e y  n 'ć  m o ż e m y  z c a ł ą  s t a -  
/ ziei  ° a c i ą  n a  p o d s t a w i e  n a j b a r -  
zb ^  a_ n t e n t y  c z n y  e h  i n f o r m a c y j  
!Go w „ c' 0 n i e s i e n i u  t e r n  n i e  m a  

a P r a w  dy.  — a n i

N a j j .  P a n  przyjął w poniedziałek d. 
15 b. m. na ogólnej audyencyi w Burgu wie­
deńskim : P . Prezydenta Ministrów Kazimie­
rza hr. Badeniego oraz między in n y m i: ko­
mendanta korpusu lwowskiego generał-poru- 
cznika Jan a  h r. Schulenburga i generała-po- 
rucznika Gradla, dalej starostę Adam a hr. 
Bom era i radcę rządowego W ładys awa Stru- 
szkiewicza.

Onegdąj przyjął Najj. P an  na osobnem 
posłuchaniu adm irała br. Sterneeka. Bównież 
w poniedziałek, o godzinie 4 po południu, 
przyjął Najj. P an  na osobnej audyencyi P. 
M inistra hr. Gołuchowskiego.

Najd. Oesarzewlczowa-Wdowa Stefania 
wraz z Córeczką Najd. Arcyksiężniczką Elż­
bietą przybyły na dłuższy pobyt do Abazyi.

Najd. Arcyksiążę Otton powrócił w po­
niedziałek rano z podróży do Berlina i Stutt- 
gardu do W iednia.

Najd. Arcyksiążę F ryderyk  przybył w 
poniedziałek z Preszburga do Wiednia.

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przyjął onegdaj u siebie ambasa­
dorów : rossyjskiego, francuskiego i tureckie­
go, oraz serbskiego prezydenta ministrów Si- 
mieza.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­
sza postanowienia organizacyjne dla audyto- 
ryatu.

Wczorajszy Fremdenblatt w wydaniu po- 
rannem  pisząc o tem, że Greeya nic dała po­
słuchu przestrogom mocarstw, zaznacza: Spo­
dziewać się należy, że Greeya, zająwszy sta­
nowisko odrębne od woli całej Europy, długo 
na niem pozostawać nie będzie. Państw a bo­
wiem europejskie połączyły się, aby przeszko­
dzić za jakąbądź cenę, choćby i przemocy u- 
żyć im przyszło, dalszym nieprzyjacielskim 
krokom ze strony Grecyi przeciw Turcyi. — 
W interesie Greków leży, aby niedopuścili do 
tej ostateczności; gdyby atoli wbrew ogólne­
mu oczekiwaniu do tego się posunęli, to okrę­
ty państw spełniłyby wydane im na tę ewen­
tualność rozkazy, a sytuacja: „Greeya prze­
ciw Europie" znalazłaby wyraz tego rodzaju, 
któryby wszędzie, gdzie tylko sprawę rozumnie 
oceniają, spotkał się z uznaniem.

We wczorajszera zaś wieezornem wyda­
niu, omawiając wiadomość o wylądowaniu 
pułkownika greckiego Vassosa, zaznacza F rem ­
denblatt, iż Europa wzięła sprawę kreteńską 
już sama w ręce, albowiem także załogi okrę­
tów obcych wylądowały na Krecie. Tymcza­
sem wysadzono na ląd 900 żołnierzy, których 
obecność wystarczy w każdym razie do za­
znaczenia sytuacyi. W chwili, gdy powiewają 
tam flagi mocarstw europejskich nie wolno 
nikomu wbrew woli mocarstw stwarzać tam 
faktów lub rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj.

Węgierskie biuro telegraficzne ogłasza 
następujący komunikat: Bezzasadnem jest do­
niesienie jednego z budapeszteńskich dzienni­
ków, jakoby w skutek wypadków na Krecie 
powołano do służby urlopowanych prowizory­
cznie oficerów marynarki w czynnej służbie, 
a wojenne okręty „Budapest" i „Tegetthoff" 
oraz kilka łodzi torpedowych w Poli otrzyma­
ły rozkaz pogotowia.

W sprawie zebrań polskich w Poznari- 
skiem dowiaduje się Fos. Z  t y , że już w je ­
sieni r. z. m inister spraw wewnętrznych wy­
dał do wszystkich władz administracyjnych 
rozporządzenie, żeby przy danej sposobności 
rozwiązywały polskie zebrania, a w razie pro­
testu starały się o spowodowanie najwyższe­
go trybunału administracyjnego do wydania 
orzeczenia, po którem spodziewano się pomyśl­
nego skutku. Zanim jednak to orzeczenie za­
padnie, podobno na rozkaz naczelnego prezesa 
dla prowincyi poznańskiej zaprowadzone być 
ma umiarkowańsze postępowanie. Naczelny 
prezes wskazał na to, że jak dotąd tak i na­
dal starać się należy o stosowny nadzór pol­
skich zebrań i tylko z najbardziej naglących 
powodów je  rozwiązywać.

W parlamencie niemieckim wspomnia­
no w tych dniach parę razy mimochodem o 
analogii między ostatnim procesem berlińskim, 
a słynną sprawą ambasadora hr. Arnima. Ks. 
Bismarck protestuje teraz za pośrednictwem 
swego przybocznego dziennika przeciw upa­
trywaniu jakiejś analogii. Hamburger Hach- 
richten, opowiadają raz jeszcze historyę pro­
cesu Arnim a, wytoczonego z powodu zniknię­
cia niektórych aktów z archiwum ambasady 
niemieckiej w Paryżu. W dalszym ciągu a r  
tykulu czytamy, że w urzędzie spraw zagra­
nicznych spodziewano się ułaskawienia Arni 
ma. Przeszkodził on temu sam, nie stawiwszy 
się na wezwanie sądu.

Co do Tauscha, sądzi dziennik kam 
burski, że dzisiejsi dygnitarze polowali wła­
ściwie na grubszego zwierza i trafiwszy na

Tauscha zdziwili się tak, jak  Hamlet, gdy 
zamiast ugodzić króla przebił za kotarą Po- 
loniusza.

W edług infonnacyi Sudeb. Gaz., pogło­
ski o zamierzonej reformie kary zesłania przez 
osiedlanie na Saekalinie, pozbawione są wszel­
kiej podstawy.

K oln Ztg. podała niedawno wiadomość, 
że Bossya wśród pew nych okoliczności nie 
zawahałaby się przed okupacją tureckich po­
siadłości. W brew tej wiadomości zapewnia 
Polit Corresp. na podstawie doniesienia z do­
brze poinformowanego źródła w Petersburgu, 
że tamtejszy gabinet nawet wobec zajść kre- 
tcńskich w ytrw a niezmiennie na swem kilka­
krotnie zaznaczanem stanowisku w kwestyi 
wschodniej i że nigdy nie brał pod rozwagę 
nawet tymczasowego obsadzenia tureckich po­
siadłości.

N ord  zamieszcza następujący kom unikat:
„Bez względu na krew chrześciańską 

przelaną na Krecie i wszelkie trudności, z ja- 
kiemi występu ją w Konstantynopolu przeciwko 
uspokojeniu Turcyi i wprowadzeniu reform, 
Bossya i Francya postanowiły stanowczo, tak 
samo jak i inne państwa, które się przyłą­
czyły do ich polityki, usunąć wszelką myśl 
o rozbiorze Turcyi, na co nie przestaje dotąd 
nalegać Anglia.

Europa pragnie pokoju, a dwa państwa 
sprzymierzone, tak samo jak i te, co się do nich 
przyłączyły, nie zezwolą nigdy na rozpozna­
wanie naw et projektu angielskiego o rozbiorze 
Turcyi, projekt ów bowiem mógłby mieć zło­
wrogie następstwa dla pokoju ogólnego".

Bokowania handlowe między Serbią a 
B ułgaryą są już zupełnie skończone i traktat 
podpiszą obie strony przed wyjazdem króla 
z wizytą do Sofii.

Ekskrólowa Natalia przybędzie dnia 23
b. m. do Belgradu.

Do Polit. Corresp. piszą z Sofii: Bząd 
sprzedał tutejszej firmie braci Iwanow 125.000 
starych karabinów i 50 milionów ładunków. 
Zwróciły uwagę dwie okoliczności: niska b ar­
dzo cena (890.000 fr. za cały zakup) oraz że 
zamiast w umówionym term inie dnia 15 lu ­
tego, odstawiono zakup już dnia 15 stycznia. 
Utrzymują, że bracia Iwanow zakupili tę broń 
ula powstania w Macedonii.

Z Włoch donoszą, że odbywają się tam 
ciągłe manifestacye na rzecz Grecyi. —  Me- 
notti Garibaldi otrzym ał wielo pism, które 
wzywają go do utworzenia oddziałów po­
mocniczych dla Krety.

A gm cya Stefaniego donosi z A denu: 
Pułkownik Colteletti otrzymał wiadomość, że 
oddział złożony ze 100 przeszło włoskich jeń­
ców przybył 7 b. m. do Burea w pobliżu 
H ąrrar. Bas Makonnen zbiera w H arrar jeń ­
ców rozproszonych w okolicy Adisabeba. Ge­
nerał A ibertone doniósł w piśmie z dnia 27 
stycznia, że skoncentrowanie wszystkich jeń­
ców7 w Adisabeba jest już praw ie ukończone.

W Revue de Paris gani E. Lavissc w 
artykule, pod nagłówkiem „Zła metoda11, 
przesadną małomowność francuskiego m ini­
stra spraw zagranicznych, a w Nouuelle 
Rmnie p. Adam napada go ostro i zjadliwie 
w artykule p. t..: „Les erreurs de rur. Ha- 
notaux“. Oświadcza n. p., że ma z Peters­
burga autentyczne relacje, wedle których u- 
sposobienie tamtejszych sfer oficjalnych dla 
p. II. jest jak najgorsze. Doradza mu też, 
aby ezeniprędzej ustąpił dobrowolnie z ga­
binetu, zanim go stamtąd wyrzucą.... Krótko 
mówiąc, w Paryżu — być może chwilowo 
jeno — panuje zły hum or i niechęć tak ku 
ministrowi spraw zagranicznych jak i ku 
Bossy i.

W Anglii opinia publiczna i prasa nie 
przestaje występować w obronie Grecyi. Nie­
którzy deputowani wyjeżdżają do Aten. Ks. 
W ostminster napisał list otwarty, w którym 
dopomina się przyłączenia Krety do Grecyi; 
liberalni posłowie odbyvrają konforeneye. Lord 
Salisbury, trzymający się koncertu europej­
skiego, s ta ł się przedmiotem ostrych krytyk. 
Koła rządowe milczą.

Na przedwczorajszem posiedzeniu ang. 
Izby wyższej oświadczył lord Salisbury, że 
wszystkie państwa są. zdania, że Greeya po­
stąpiła sobie bardzo nierozważnie. Wszystkie 
mocarstwa protestowały przeciw takiemu po­
stępowaniu. Lord sądzi, że mocarstwa żadną 
miarą nie pochwalą czynu Grecyi. Anglia po­
zostanie przy swej dotychczasowej polityce, 
idąc ręka w rękę z innym i państwami. Ofi­
cerom * m arynarki angielskiej zakazano wda­
wać się w akcyę izolowaną. Lord Salisbury 
wierzy, że porozumienie państw da się utrzy­
mać.

Z pism angielskich Times nazywa za­
chowanie się Grecyi szaleństwem. — Angiel­
ska prasa liberalna natom iast oświadcza się 
za aneksyą Krety przez G recję, lub za auto­
nomią wyspy pod rządami księcia Jerzego.

GAZBTI LWOWSKIEJ
W e n e c ja ,  17 lutego. Wczoraj otwarto 

obrady międzynarodowej konferencji sanitar­
nej. Podsekretarz stanu w m inisterstw ie spraw 
zagranicznych h r. Bonin powitał zgromadze­
nie imieniem króla i rządu włoskiego. Dele­
gat austro-węgierski podziękował w imieniu 
delegatów za powitanie, wyraził zadowolenie 
swego Bządu z powodu sympatycznego przy­
jęcia jego propozycji co do zwołania konfe­
rencji, wreszcie upraszał hr. Bonina o obje­
cie przewodnictwa. — Następnie hr. Bonin 
odczytał depeszę m argr. Budiniego, w7 której 
witając zgromadzenie wyraża m argr. Bndini 
ubolewanie, że z powodu zajęć urzędowych, 
nie może osobiście zakomunikować konferen­
c ji  pozdrowienia królewskiego. Wreszcie od­
czytano zaproponowany przez Ausiro-Wę.gry 
program prac, nad którym obrady rozpoczną 
się dzisiaj.

Paryż, 17 lutego. W parlamencie ro­
zdano „Księgę żółtą" w sprawie armeńskiej 
i reform w Turcyi. Z treści wynika, że zaak­
ceptowano propozycję Hanotauw według któ­
rej przy porozumieniu się mocarstw nale­
ży zachować następujące p u n k ta : utrzym a­
nie całości Turcyi, niedopuszczenie żadnej od­
osobnionej akcyi, czy to ze strony Bossyi, czy 
zc strony Anglii.

Dnia 10 b. m. podpisali ambasadorowie 
mocarstw w Konstantynopolu projekt reform 
w Turcyi przeprowadzić się mających.

Paryż, 17 lutego. Izba deputowanych 
uchwaliła cały budżet 453 głosami przeciw 46.

Bozprawę nad in terpolacją Cochina w 
sprawie położenia rzeczy na  Wschodzie, w y­
znaczono na poniedziałek.

Ateny, 17 lutego. W edług depeszy z 
Krety, oddział wojska greckiego zajął fort 
Agie. na Krecio. Czterystu Turków, między 
tymi 100 żołnierzy wzięto w niewole.

1500 mieszkańców, którzy uciekli z He- 
raklejonu, przybyło do portu Pireus.

Z Kanoi donoszą, żo dziś w Bethyinno 
i Heraklejonie oczekują wylądowania nowych 
oddziałów wojsk mocarstw europejskich.

Ateny, 17 lutego. Dwie klasy rezer­
wistów m arynarki powołano pod broń.

Na przedstawienia ze strony mocarstw, 
potoczone z życzeniem, ażeby Greeya wycofała 
swe wojska z Krety, odpowiedział minister 
spraw zagranicznych Skouzes, że wysłanie 
wojsk nie ma cechy zaborczej, a raczej ma 
na celu uspokojenie wyspy i wzmocnienie po­
koju europejskiego, na którego utrzym aniu 
Grecyi najbardziej zależy.

Poseł niemiecki otrzymał rozkaz, ażeby 
z powodu wysłania wojsk greckich na Kret o 
zaprzestał wszelkich dalszych kroków u rządu 
greckiego.

Ponieważ na Kanei powiewają flagi sze­
ściu mocarstw, przeto grecki korpus ekspedy­
cyjny nie będzie mógł przeciw miastu same­
mu żadnych podjąć kroków.

Konstantynopol, 17 lutego. Wczoraj 
postanowiono utworzyć dwie eskadry, celem 
wysłania na Kretę. Eskadry składać się bę­
dą z dziewięciu okrętów wojennych i 20 
torpedowców, do których nadto przyłączyć się 
mają tureckie okręty stacyjne na morzu Sród- 
ziemnem. M inister m arynarki zażądał nadzwy­
czajnego kredytu w sumie 500.000 funt. szt.

Depesza z Kanei donosi, że okręt trans­
portowy „Iiiajet," wysadził oddział wojska tu­
reckiego na ląd w Setia na Krecie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17go lutego 1S97, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82-75, W ęgierskie ak c je  kredytowe 393* - — 
A kcje  anglo-austryackie 153-25, A kcje  ban­
ku Union 286-— , Akeye kolei południowej 
87 25, Losy tureckie 47-— . Akeye kolei pań­
stwowej 345-50, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 290-— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinaeyjne z 1889 r. 97-80, Akeye 
tytoniowe 140'50, węgierskie obligacjo inde- 
mnizacyjne 97-55, Akeye kolei Ebental 
265-50, Akeye banku dla krajów koronnych 
236-75, 4-procentowa węgierska ren ta  złota 
121-90. Akeye banku związkowego 254-75, 
Kubel papierowy 127-2-5, W ęgierska renta 
papierowa 99 25, Kredytowe ziemski 4 3 5 ---, 
Kredyty 362-50, Kim am urania 235-— . Uspo­
sobienie silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor MUS ElGCilOWlSCM,
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— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych
przy placu św. Ducba | .  10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano dc

godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Nienstii ląca wystawa wyrobów
przewysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeekich (nrzy placu Ha-

Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum przem ysło ire m iejsk ie
otwarte eodzienuie (z wyjątkiem poniedział­
ków") od godziny 9 ra m  do godz. 3 po po

n u l i  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w y c
ffib«»i^zojąey $ dniem  1 maja  1896

irodkowo earopej ski).!'<% a =i

.D o I:il& a rs . j w y e i i o d i t ą :
P 0 e i ą £ i

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą  :
P 0 c i ą g i

pospieszne | o s o b o w e pospiesz ■ !P O S n h o w f
Z ijet -ink . ............................ 5-10 1*30 — o-55 9 3 0 — Do brakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z K ijkow a, W iednia i  Wrocławia ElO 1*30 8*45 8*55 *■56 9 3 0 — B e r lin a ............................................. 8-40 2-50 11-00 4-4G 9-55 6*45 —
Z W y»r8złk*vj............................. 5 1 0 — — 8*55 — 9 ’StfJ Do W a r s z a w y .................................. 8-40 11-00 4 4 0 — 6 4 5 —
Z Muszvuy - Krynicy przez Tarnów Do Mnszyny-Krynicy przez Tarnów

(to d  do' 8‘',, w ł.i. (*od ,6/6
t  8*55

(*tłiko od */e do *°/9 włącznie) 8-40 — 11-00 4 4 0 -- * 6*45
do “ /,  w ł.) . . . . . . . * 5 1 0 — — 6*55 — — Do Mnszyny-Krynicy przez Rzeszów — — l i -00 — -- — — ■

1, Muszyny-Kryiucy przez Rzeszów 5 1 0 —
8*55

— — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — — — 6*45
l  Musz.yi.iy-Kryuicy przez Przemyśl — __ 8*45 — 9SO — Do Rozw„(iowa i Nadbrzez.ia 8-40 U -00 4 4 0 — — —
Z Mszwńy' dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . . — — 11-00 _ — — —

zwadowa i Nadbreezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — — 1 ! -OO — 9*55 — —
Dembicę . . . . . . . . . — — — ~ — — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 9*5 > 6*45 —

Z Chabówki przes Tarnów . . . 5 1 0 r s u — — — — Do Rawy ruskie) przez Jarosław . — 250 — 4 40 — — —
L CfeaPÓTski przez Rzaszów . . 5 1 0 1*30 — — — — Do Cbyrowa, Sanoka, Iwunicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9*55 6*45 —
Z R»>'.v rnakiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — 9 3 0 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
’u Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

8*45 8*55
Przemyśl . . . . . . — — — 4 4 0 — 6 4 5 —

noka priM  Przemyśl . . . — 1*30 — 9-80 — Do Lawocznego, Munkaczo,, Miskoi-
7*22Z M*zb-Laboicz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Strgj . . — — — 5-22 —■ —

m yśl .............................................. — — 8.45 8*55 — 9 8 0 Co Hrebenowa (tylko od I0/, do 8,/„ _ — —
Z Lawocznego, Pesztu, Miskoloza,

8*00
włącznie) przez Stryj . . , — — — — 9*35 __ —

Monkacza . . . . . . . — — — — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od I0/, do 81/8 wł.) — _ __ 1*51 — — — od ‘/g do a<)/9 włr.cznie) . . . 

Do Stanisławowa i Cnyruwa p. Stryj
— — — 5-22 9*35 * 3*05 7-22

Ze Sbolego i Stryja (wze Sbolego
8*00

— — — — 9 3 5 7*22 —
tylko od 1 maja do SO września) — — — i  "51 *10*10 12*10 Do Cfcyrowa przez Stryj . . . . — — — 5 2 2 — — --

Ze Stanisławowa prze? Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12*10 Do Suczawy, Jass, Bnkaregztn, Hn
Z Ohyrowa przez Stryj . . .  . — — — 3*00 1-51 10*10 siatyua, Kórósmezó, Kołomyi-nadw.

'Z* Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethn, Czndyna.
Słobody rung., Berhomethn, Czn- 
dyna, ’ Razowiec, Uimpcluiiyu, 
Bukaresztu i J a s s .......................

Radowiec, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — — —

9*55
Do Suczi wy, Peczeniżyna, Czndyna

— — — — — — i Berhomethn (każdego ponie­
Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmezó, działku), Radowiec . . . . — — — — l(r» 5 —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i 
J a s i  . .............................

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim---- — — — 2 01 — —

Ze Suczawy, Sadowiec, Berhomethu po’n n g n ........................................ — — — — 2*45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu-
P e c z e n iż y n a .............................,

l i  Suczawy, Husiaty ua, Kałusza,
--- — — — 6 1 9 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,

Nov osielioy, Radowiec . . , — _ — — — — 1 0 -1Ó
N ow osielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i  Jarosławia p, Rawę rnaką — — — 9-15 — 7*05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
inagu, Bukaresztu i Jas . .

Do Bełżca . . ............................. — — — 9‘15 — — —
--- — — 7*28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławi a przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2-16 6-05 __ 10-57 _ — 9-42
ruską .............................................. --- — — 8*15 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z Bełżca . . . . . . . . . --- — — — — 5*45 — głównego) .................................. 2-06 5*55 — 10-45 — — 9-30
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

7*M
Do Zimnej-Wody ( od */, do a/6 wł.

L w ów -Podzom cze)....................... --- 2-28 9 03 5*05 — — c o d z ie n n ie ) .................................. — — — — 3.29 — —
Z Podwo>oczysk i Brodów (dworzec 

g ł ó w n y ) ........................................
Do Brznehowic fod */, do •/, wł. w

-- 2**40 10*05 8*07 5-20 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brznehowic (od */6 do */9 wł. w

_ — ~ __ 1*20 — —
Z Brzuchowie (od 1jt do *•/, i od ,6/s

do ’/B w ł ą c z n i e ) ....................... --- — — — 2.56 8.03 — dni* powszednia i niedziele) . 
Do Janowa (od */5 do 18/„ i ’/„ do

— — — --- 3*20 — —
Z Brzucho wio (od J0/,d o  “ / ,włącznie) -- — — — — 8*26 —

Janowa (*przsz cały rok, —
Z t )  tylko »d /s 6.0 ł1/, włącznie)

■°/4 w ł., ć: dziennie) . . . — — — 9-45 3*00 8*55 —

----- — * 7*50 t  5*23 + 8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 —

Z J a n o w a ..................................  . ™ ’ 6*40 11*85 5*20
.

łudniu (w niedzielę i święta cd g . 10 do 1 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie o 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od god® 
10 do 1. —  Wstęp w anie powszednie 30 ct 
w niedzielę wolny,

— Muzeum inrieaki Lubom irski^  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1- 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystyp̂ ! 
we wtorki zaś i piątki ®a godziny 3 do & 
po południu.

— Muzeum im ienia  D zieduszyctict 
przy ulicy Teatralnej i. 18 otwarte dla pn"

j bliezności w święta i niedziele od godzin! 
1 10 do 11 przed południem, w środy i sobotj 
\ od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

‘■•i.’ >>*.

U w a g a  s Godziny drukować: tłustemi eeeioniuuui. csn&esają porę nocną od 
godziny TOO wieczór dc godz. 5•&? mi-, rano.

Czas środkowo-europejski różni się od ozasn lwowskiego o 36 m. 
f. Godzina likOO czasu środiowo-eurnpejikiego **» godzinie 1S-36 podług 

zegara lwowskiego.

W trurze informaayjnam c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
iń. Trzeciego Maja 1. 3 {Hotel Imperial) sprzeieź biletów strefowych, 
oĄrężnyeh, dowolnie u staw ia ln ych  zeszytów do Jazdy, taryf i ra ;kłsdćw  
jazdy w fermacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 17 lutego 1897.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 800 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 300

zt. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wBzeszow iepo200zł.w a. 
Fabryki wagonów w Sanokuprzed- 

teinLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ „41I^L ,, los w 50 1. °
:  ” „4°/° „ nw601.po200K. w

kraj. 41/a°/0 w. a. los w o l 1. ® 
” „ 4°/0 w. a. 1 r w 57 1. ®

Tow. k r e d .  gal.ziem . 4 °/0 (pierwsza *■
e m is y a ) ..................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 ® 
los w 41 Vj lat 
4°/, los w 5G lat . . . ^

I I I .  O bligi za 100 zł. fl
O

ęGal. funduszu propinae. 4°/, w. a. o. 
Buków. iiu gSszu  propin. 5J0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. em.) M 

. r „ 4 1/2% (3. em)
Pożyczki kraj , 6°/0 wa. z roku 1873 N 

,, ,v 4°/0wa. z roku 1 8 U  ®
„ „ 4% po 200 koron-0

z roku 1803 .......................
Pożycz, m. L wow a4°/0 po 200 koron

IT . Losy.
Miasta Krakowa . . . ■

„ Stanisławowa

Y . M onety.

D ukat cesarsk i . . . .  
N apoleond’or . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł .......................
R ubel rosy jsk i srebrny  

„ papierow y .
100 m arek niem ieckich

płac l iącTśją 
walutą austr. 

zł. et. i ł .  ct
216 50 32u _

284 _ 388 _
388 — 898 —
210 — — _
200 — 203 —

250 — — —

110 10 110; 80
100 20 100 90
96 70 97 40

100 50 101 20
97 K0 98 20

97 90 98 60

97 70 98 40
97 40 98 10

97 70 98 40
102 76 — —
102 >0 102 80
100 — 100 70
105 — — —

97 50 98 3i
97 — 97 70

24 50 27
—

5 I I 5 75
9 51 - 9 61
9 60 — —
1 20 1 2

126 50 1 27 50
58 60 5° —

Kurs gieidy wiedeńskiej.
Dnia i5  lutego 1807.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................ 100.40 1 0 0 /0
lu ty -s ie r p ie ń .......................................  100.40 100.60

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ....................................  100.90 101.10
kwieeien-pazdziernik . . . .  101.  1 0120

“  ~ p ła e ą '
Losy z rokn 1854 po 250 zł. mk. Ipr. 150.—

„ 1860 po 500 i ł .  wa. & pr. 141.60
„ 18Ó0 po lOOzł. 5pr. . 154.—

„ 1884 po i00 zł. . . . i.jj.go
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 188.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre....................................................... 119.—

żądaia’
1 6 2 -
'43.00
165 .--
189.80
189.60

169.50

B . D łu g  p ań stw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr 'onta złota wolna od podatku
ca 100 zł. 4 pre........................................123.15 123.35

Austr. renta w waL kur. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.— 100.20

C. O bligacye k olejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.50 121.— 
„ za 200 zł. mk. 5 s/« pr. (ostemp.

a k c j e ) ...................................................  258.50 259.—
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.......................................  127.35 128.35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. ker.

wolne ou podatku za 200 bor. 4 pr. 99.— 100.— 
Kol Karola Ludwika po 200 z ł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pre.) . . . 2 1 8 — 219 .—

O bligacye p ierw szeń stw u  (ko 
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

,  w zł oeie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...............................................
Koi. gal. Karola Ludwika za 200

100 z ł.  4 pr...........................................
K ol.lwowsko-czern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr............................ .....
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. D łu g  pań stw a (krajów korony 
Węg. złota renta za loO zł. 4 pre.

* „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro....................................

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr.
obi. pr. reguł. Cisy za luO zł. 4°/rf 

„ poż. premiowa za 100 zł.
n n za 50 zł.

lejowe).
133.50 — .—
1 3 3 . -

99.50 luO.50 

100.— 101.40 

98.75 99." 5

99.10 100.10 

~J>9.20 100.20 

121.—

węgierskiej).

99.20 91.40
100 80 101. 0 
1 3 7 — ló śjłp  
151.35 152 25 
151.25 152.25

D , O bligacye indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 1ÓÓ zł. 4 pro. 98.— 
W ęgier za 100 zł. 4 pr..........................  97.50

E . In n e  p u b liczne pożyczki
Losy reguł. Dunaju z r, 1870 za 100

zł. 5 pre........................... - . . . 1 2 7 /0
Pożyczka reg. Dunajuzr. 1878 los. 5 prc.lu8.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...................... 97.50
Bukowińskie obi propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . 10-3.50

98.50
98.50

128.50 
hm.25

98.50

104.50

płaeą żądają 
G alie .p o i.kraj.z  r. 1 8 7 S za l0 9 z ł. 6 pr. —

„ „ „ 1891 „ K 4 pr. 95.76 1 0 0 -
» „ ,  1893za200 ker. 4pr. 97.55 98.55

„ oblig .prep.* r .l8 8 9 z a l0 0 z ł.4 p r. §8 .— 98.80
Pożyczka miasta Lwowa z r 1890 za

100 zł. 4 pr#............................................  97.26 98.25
Benta włosk* za 100 kor. 4 pre. . — .— —.—
Poiyezka rerb. prem. za 100frank. 2 pr. 34.50 35.50
Tnreekie ebl.prem. kelej. za 400frank. 44.50 46.—

F. l is ty  zastawu®. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. N o n  ). 

Anglo Anstr. banku los » 30 lat 4 l/jpre. 
Anstr. zakł. kred. zi em. lo s. w 50 lat 4pr. 

» » 7, obi. prem. zr. 1880 3 pr.
„ p n „ ,, H 1889 2 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.Spr.
n r, „ „ los. 4pr.

Gal. Ake. banku hip. io pr. prem. los. 5 pr 
„ los. 50 lat 4 /̂j pr. 

„ „ « „ „ 6 0 1 a tza 2 0 0
koron 4 pr..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat 

» n „ „ 4pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G aliori Lodom.
4'/a pr. 511/3 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 lat zą 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. los. 57' j, lat za 200 kor. 4pr.
„ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. 

Austro węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 
„ „ 50 lat los 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .........................
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z]

listy  dłużne

„ .  „ n n „ 1000 4 pr.
„ J » n „ „ 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr....................................................

K olei Lwow-ezern. z r. 1884 z l  300
zł. 1 pr.....................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1470 za 200 zł. 5pr. 

n n n » 1878 za 200 zł. 5 pr. 
n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

H . L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł. . 
Zakł kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mb........................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 
Losy m. f i g o w a  kiO zł . . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mb.......................................
Czerw, krzyza susi. tow, lo  zł. , .

101. — 101.50
99.90 100.9U

117 ’35 11K—
1 0 5 . - 105.50

96 50 9 7 . -
.110.30 110.50
100.40 10.1.40,

96.75 97.25
97.— 97.80
97.75 98.3,"
98.— 98.50
97,50 95.50

100.25 101.25

102.30 102.80

100.— _. _
97.50 I&50

100'10 lO l'.-

zalOO N O B

109.— —.—

105.35 D 6.35
.117.50 T17.90
101.30 102.30
101.40 lu2.40
101.10 102.19
100.50 101.50

93.— 9 4 . -

98.50 9'*.50
99.30 100. -

107.66 10k.65

98.1.11 99.15

7.50 7.90
1 9 8 . - 199.—

57.75 58.75
146.— ----

2 7 . - 27.80
25.50 26.50
2 2 . - 23.—
58.50 59 5
1 9 7 5 20 50

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
I D o lr to i

Józef Zakrzewski
mieszka przy ul. Słoirackię^o 1. 5 I. niętr11) 

ordynuje od godz. 8 —5 popoł.

Wszelkie kupony i wylosować 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowir ’ 
k o sz tó w

Santor wymiany
e. k. npr*y>v. 14^1

Gal!c. akc. Banka hipoteczne.?0.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przenieś!011!  

do lokalu parterowego w gmauku bankowym

PrayjechalJ Lwowa
dnia 10 lutego 1897

HOTEL G Ef RGB.
PP. 0. Podlewsk? z C* irnioy, W. dr 

ski z Krakowa, T. br. Horoeh z Polski, A. br. 11 j” 
ciński i  Dnkli, St. hr. Fred-o i  Wybrs ówki, 
Rubo^ski z Krymu, J. Gotz z Okoeima, M. hr. D  
szkiewiez z Brodów, M. E ngel z Wiednia,

HOTEL BfiLLETUE
PP. Ar. Br. Romer z Podola, Ks. Jsno*1*-

z Zł ezowa, O. Kraśnicki z Brodów, K Oehnm0 .
i  Tarnopola, L Jaworski z Tarnowa, M. Kosteck1 .
Limanowy, P. l5iotrow»ki z Opawy. L. Kwaśnie^8 
z Bymznowa, K. Dąbrowiki z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. .
P P | E. Mii eter z Stopienicc, T. \

ze Stryja, J. Angcrman z Sehodnijy, J. Lipin»K‘
Sanoka, J Bylióski z Warszawy, G. Staaek *
nni, J. Trojan z Komarna.

P‘» » ^
Czerw, krzyża w»g. te w. i  zł. . . 1) . —
Losy fund. are. Bud. Ifa 19 zł. . . 2*.59 'iL -
SUm a 49 zł. mk............................................. 71.—
P oiyezka m. Salzburga M  zł.; . . 20.50 *,50
8 t. Genois 40 zł. mk...........................  73.60 ^
P oiyezka a .  Stanisławowa 29 zł. . —

m. T ryestulO O ił.m k.41/, pr. 146.—
,  m. » 60 i ł .  4 pr. . 09,—

W aldsteia 20 zł. mk......................................00.— 6

i .  Akcjre banków (za sztukę).
Banku Angle austr. 129 zł. . . . 152.—
Peszt, banku handl. 609 zł. . . . 1198.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 35125 „n, ^  
Węg. banka kredyt. 200 zł. . . . 389 —
Dolno austr. tew. esk. 5Pd zł. . . 735.— Tli)''
Gal. banka hipot 20C zł. . . , . 390.—

,  _ dla handlu i przem 200 zł. - . -
Banku dla kraj. keronnyeb 200 zł. 230.75 

„ Anstro-węg. 000 zł. . . .  948.— L i  
„ Zw iąskew .(U uionbank)200zł. 279 —

Czesk. banku zwiąik. 100 zł. . . ISO.— 
Żiynostenska banka 100 . . . .  129.— *

K. A koye Przedsiębiorstw transportowy®^ ^
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 209.—

„ (akeyezakład. SOOzł. —.— „.1$.^
K olei półn. eso. F«rdyn. 1000 zł. mb. 3385 —
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 z ł .    __
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — •—

n Lwśw-Cz«ru.-Jassy 200 zł. . . 285.— Lo.-'' 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.—
„ państwewyeh 200 z ł .......................—.—
„ południowej 200 z ł........................  340.^— g
„ w jgier. galicyj. I. 200 zł. . . 206.5°

Austr. Tew. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 475.—

L . A keye Przedsiębiorstw przem ysł°,fy a'1'gpi-̂  
Tow. kopalń węgla w Br&i: 100 zł. . 259.50 ^
Galie, karpackie naft. tew. 500 kor. . S°'
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 80.— ggl-''
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 647.—
Sehodnisy 50u kor..................................  700.—
Tureek. zarz. tytoniów. 600 frank. . '
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 134.—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58 8^ jSO-L
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .  ̂ \
Paryż za 100 fran................................... 47.70 ^
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . "Wa  1
Niemieckie b a n k i ..................................^ ^
W łoskie b a n k i ....................................... 45.0° -  ^
Francuzkie b a n k i ..................................
Szwajcarskie b a n k i ............................ 4“-4

» •  W a l . t p  ^
Dukat e e s a r s k i ........................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta . "T t ‘aÓ
20- f r a n k ó w k a ........................................1176 ''
20- m a r k ó w k a .......................................■ ^
Bossyjski półim peryał . . . . .
N iem ieckie banknoty za 100 marek L  05 
W łoskie banknoty za 100 lir . ■ i'o 7 
Ruble . . . . . . . . .  1
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Ł,

atl£e zaspokojeniawiarzytełnośei Oz.
* Ba w kwocie" 300 zł. wa. zpn. odbgdzU ! Wyraźnie się nadm ienia,is ofarty opiewać j ni* nastąpi.

1&9) ■ °tej»zym sądzie w dniaeh 81 marca j muszą na przedsiębiorstwo w całym obrębie < Wadyum ustanowiono na kwotę 800 koron,
o ]n 1 dni4 28 kwietnia 1897 każdym razem [ lwowskiej c. k. D yrekcji poczt i telegrafów f Nabywea obowiązany będzie te  wierzy-

J r"‘-' • • ’ ...........................  '■  1 ' ' j  • • ’ przed
wypowie- 

do za-
« * .* h a rń a  i Aronu A brahąsi^  własnej. I renta na  kopercie opatrzone wraz z wadyum i p łaty  z hipoteki za potrąceniom z ceny k u p n a , 
Yetta wywołania 4402 zl. 40 et. ! 200 zł. w. a, w gotówce mb w obligacjach  ; o i l e b r S  takowej wedle porządku tabularnego

s f t i ą p f  
» ś% 0 ’ w

| Oferent w inien podać cenę jednostkową hip. 1. 200 B. poz. 2 księgi gruntowej gminy 
jaką żąda od pojedynczego słupa i jednego i Strzałkowce własność Jan a  Karczewskiego syna

 ̂ kilometra, bez względu na długość słupa, bez \ A lfreda stanowiącej.
(879 8 —3) j różnicy z kąd i dokąd i wiele słupów roz i Cena wywołania wynosi 8000 koron,

' izyasza , wieść obowiązanym będzie. \ niżej której na pierwszym term inie sprzedaż j

Cenę wywołania stanowi 1000 zł., zaś 
wadyum 100 zł.

Na pierwszym term inie sprzedaż nastąpi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś na 
drugim  term inie także niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 18 października 1896.

V.,^ a a y u m 440 W  
^°tn» ai? warunków licytacyjnych w7 sądzi

5 państw ow ych wnieść należy najdalej dm 4 i do 
j m arsa r . b. o 10 godz. rano do c. k Dy- [

z i- p łaty p v zy p a a ał y .
Resztę warunków licytacyjnych, wolno

k

t, O. k. Sąd powiatowy. 
y°zwadów, dnia' 30 grudnia

I6I 551
eczeniżynie | L

, o . _  U 120
^iad powiatowy w P

Jo attiia, iż celem zaspokojenia sumy 3 rat j  
*V2e, .0 87-3 zł. 5 ct. z pa. odbędzie się;

uwiadamia się 
ierzyciel:, któ-

j w tec'. nicznym oddziale podpisanej Dyrekcyi : rzyby dopiero po dniu 2 maja 1896 jako dniu 
1896. O. k. D yrekcja poczt i. telegrafów i wystawienia ekstraktu tabularnego, hipotekę

! Lwów, dnia 8 lutego 1897.. j uzyskali, lub kiórymby uchwała niniejsza lyb
późniejsze, w tej sprawie zupaśó mające z ja-3  3j i

1 ' 861 (1145 3 —3)
W sprawie egzekucyjnej Izaaka Grassa 

rzeeiw Samuelowi Schulwolfowi i nieobjętej 
masie spadkowej M anie Sehulwolf tir. Bssen 

sącizie powiatowym sprzedaż po-To 45 zł. z pn. odbędzie Ge w tut. Sądzie o 
4% sjCJ, Iwh. i 216 gm iny kat. Peeżeniżyn ! godz. 10 rano dnia 10 marca 1897 tylko za 

Dmytra W asyłyszyn w ła sn e j; lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 2 . 
l ' t e r m i n a c h , '  mianowicie duła 8 m arca j kw ietnia 1897 także poniżej takowej przy m u - s 
dą; < kwietnia 1897 każdym razem o go- sowa licy tac ja  realności pod lk. 10 w7 Pod-

.. i 0 r ^ o .  " .......................... ' ’ ’ *" ’ ’ '
1 i -— -  •  tn warunków

M.i. uu.będz 
kasy oszczędności miasta Kołomyi

t=nź37vm st

kiegokolwiek powodu nie mogły być doręczone, 
niemniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia­
domych do rąk ustanowionego niniejszem ku­
ratora w osobie p. adwok. dr. Dorundiaka w 
Borezezowio jakoteż za pomocą niniejszego 
egy. tu.

BorszcŁjW, dnia 31 grudnia 1896.

L. 9564 (677 3 -3 )
O. k. Sąd obwodowy w B rzeianach 

ogłasza, źe celem zniesienia współwłasności 
dóbr Stryhańce dozwoloną została publiczna 
sądowa sprzedaż tyeh dóbr, objętych wyk. 
hip. 1. 210 ks. gr. dla większych posiadłości 
i że do przeprowadzenia lej sprzedaży term in 
na dzień 31 marea 1897 w sali Nr. 12 sądu 
tutejszego o godzinie l i  przed południem 
wyznaczony został.

Cena wy wołania wynosi 50.000 zł., niżej 
której dobra Stryhańce sprzedane nie będą.

W adyum z*'żyć się mające wynosi 5 »/0 
ceny wywołania tj. 2500 zł wa.

ResEtę w arunków  przejrzeć m ożna w re­
gistraturze sądu.

Brzeżany, dnia 2 stycznia 1897.

hipoteczny i resztę 
Wo^jWeh, przejrzeć można w registraturze , 

h L  ■
â a "ratorem wierzycieli, ustanowiony Karol 

m kandydat not. w Peezeniżynie. 
p a% um  wynosi 122 zł. 50 ct.

> 6cz5niiyn, dnia 31 grudnia 1896.
L- %  
d0 0. t

V i? b!»can

hajcash położonej wyk. hip. 48 ks. gin. kat.

(1125 3 - 3 )  
powiatowy w Żmigrodzie podaje

_ce objęta.
Cena szacunkowa oraz wywołania 270 zł. 
W adyum  27 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 

: i protokół opisania przynależności przejrzeć 
' można w tus. registraturze.
; Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiono kuratora zastępcę c. k. no- 
taryusza p. G im jow skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 25 stycznia 1897.

L. 17685 " (1150 3— 8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w B. Nr. 4 dnia 8 m arsa 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 
1897 naw et poniżej takowej lity! 
dłości wyk. hip. 1. 1121 ks. gr. gro. kat. Sokal 

350 zł., zaś objftoj Józefa Franciszka Zawadzkiego własnej 
zł., protokół oszacowania i bliższe , na rzecz e. k. uprz. gal. Banku bip. we Lwowie

^ ^łgród, 26 listopada 1896.

1

I

‘łe jT ^ b e j wiądomości, ż-r dnia 10 i 24 
t Mzi . każdym razem o godzinie 10 rano 
v4fyjj 8‘ę w tutejszym c. k. sądzie powia- 

?ttW czna przymusowa sprzedaż połowy 
ń lk hip. 1. 330 ksiąg gruntowych
ra W  p ig ró d  objętej Jakóba Ó ;hw et własnej 

V * ° j e m e - Preten8yi Towarzystw® zalicz-  ̂ 1897 nawet poniżej takowej luylaoya posia-
tr K  P r°śnie.

wywołania stanowi
m  J  'Lo

^ei ' ^eytaeyjnel przejrzeć można w tusą- ’ pto 140 zł. z pn.
;> e?istratur*e. ' i Cena wywołania 7800zł., wadyum 780 zł.

t u .1 an . .i -,r>nn R0 | ę  warunkólń, akt oszacowania i
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
rf.girtrt.tyiT.e.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. W ejd |.

O. Tk. Sąd powiatowy.
Sokal, 80 października lć96 .

L 21538 " “ ...  (1149 3 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 8 m arca i 897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1897 
nawet poniżej takowej lmytacya positdłośoi 
cyk. hip. 40 ks. gr. gm kat. Bojanice objętej 

Semena O.izież własnej u»’th*i:a Banku k ra­
jowego k ró l Gal i L o i  z W ielk. Ks. Kra- 
kowskiwft pto 1 zł. 24 «t. wa. et«. z pn.

Cena wywołania 1800zł ^tąaSyum 180 Ił. 
Reszto warunków, protokół opisania przy-

L. 11714 (836 3 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Józefa 

Laufora w kwocie 112  zł. z p.u. odpędzie się 
w7 tut. sądzie w dniu 29 inaręa i 28 kwietnia 
1897 r. każdym razem o goffzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż połowy re ­
alności łwh. 14 i połowy realności iwh. 116 
ks. gr. gm. Brzezinka objętyeb, dłuzn,ka J ę ­
drzeja Krzerępenia w łasnych. Dla połowy re ­
alności lwb. 14 w Brzezinek cena sżą&unkową, 
2040 zł. .25 et., zaś dla połowy realności lwh.  
l i t i ] w  Brzezince,cena szacunkowa 29 zł. s ta ­
nowią cenę wywołania.

W&dyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony ad­
wokat dr. Gąisiorowski w Oświęcimiu.

Reszta warunków IicyraSyjny.cn w tut. 
Bsgisiraturze .do przejrzenia.

O. k. Sąd pą>yiati>wy.
Oświęcim, dnia 4 grudnia 1896.

v . _ „  -3)
0 L - sądzie odbędzie się o godz. 10
(W? 25 lutego i.897 powyżej ceny sza- 

1 3  ł> zaś dnia 25 lutego 1897 powyżej 
'“bukowej, z *ś dnia 26 marca 1897 

1 ^  n takowej iieytacya realności An-
<5§ 5 b a ń sk ie g o o b j. wyk. hip.gm . Toporów 

r,6a,̂ 10ści objętej wyk. hip. gminy 
h S  f  268 tudzież 1/3 ezęśc-i ciała hip. 

a4dtC 0P°rów 1. 791 należących do Jewki 
0e le) na rzecz Salamona W assera.

wywołania 110 ał. 
kv.- C UB1 11 zł- - •

warunków akt oszacowania 1 
'^ularny wolno przejrzeć w tusąd.

k f i  rze-
^  uiew'adom vch z życia i miejsca po- i 

% te t2JeieU hipotecznych ustanaw ia się | 
ą  Leona Holzera w Łopaty nie.

L. I;. Sąd powiatowy.
I  , 31 grudnia 1896.
' _________

S-k-

L. 11747 (789 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kraków7-Bu podaje 

do publicznej wiadomości, źe w tymże sadzie 
odbędziecie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Krakowcu położonej, wedle wykazu 
h«pot. i. 290 t.ejffi gm iuy Krakdwiee Marc--li . 1 
Kv?itkowej władnej na zaspokojenie pretensyi 
Tobiasza Grunda w kwocie 20 zł. dnia 29 
marea i dnia 29 kwietnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżf-j ceny szacunkowej 
60 zł., na drugim zB *j poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 6 zł.
Reszt®'.warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

W m zcie  ustanawia się dia wierzycieli 
kiórymby rezolueya licytacyjnap zed term inem  
■z jakiegokolwiekbądź powodu doręcz tn ą  być 
nie inogłą. lub którsyby po wydaniu wyciągu 
ta b u la r n e j  to je^t po dniu 1*2 grudnia 1896 
do tabuli weszli, lub prawo zastawu uzyskali

L. 16187 (958 3 - 3 )
O. k. 8ąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanaeh podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wiefeyteinośei Parańki Purdyga 
przeciw Naści Podłużnej w kwocie 27 zł. 
75 ct. z pn. podbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w7 sali Ńr. 9 w dniach 26 ma^ca 
1897 i 28 kwietnia 1897 każdym razem o 
godz, 10 przedpołud. publiczna przymusowa 
sprzedaż 4/5 części ciała hip. whl. 44 i 4/10 
części ciała hip. whl. 144 gm. Dryszczów 
objętych w łap o ść  Naści podłużnej stano­
wiących.

Cena wywołania wynosi co do pierw­
szej posiadłości 369 zł. 60 et., zaś eo do dru­
giej 276 zl. niżej której na pierwszym  te r­
minie sprzedaż nie nastąpi.

W adyum  ustanowiono na kwotę 37 zł. 
i 27 zt. 60 ct.

Nabywea obowiązanym będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
term>nem zapłaty lu b ; umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zspłitty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Badzie tutejszym.

O rozpisaniu licy tacji uwiadamia się 
Trony interesowane a tych wierzycieli, ktćrzy- 
y  dopiero po dniu 8 stycznia 1897 jako 

dniu wystawienia e itrak tu  tabularnego, h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchwala ni- 
nin fcjsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z m ie j­
sca pobytu niewiadomych do rąk  ustanowić 
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dr. Rawicza jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, dnia 10 stycznia 1897.

i należność1 i wyciąg: tabularny wolaq'przejrzeć kuratorem  p . . Wojciecha Ada
* j ________3   ‘ . 1 . _ f- T r . . .  1.......... : -  ł  • 1  A  .

mira.

: i dla
( l l 24 3 -  3 ) I 

Sąd powiatowy w W ismowczyku , 
l , ®Rzekucyjnej Bliimy Binder prze- • 

pt?0v( \  Horo,łyskiemu pto 66 zł. wa. j 
'<(aK'ęw>-żmie przymusową publiczną • 
*®alaośei whi. 67 ks. gr. gm . kat. i 

k  4oa,,i “Jętej Mikołaja Derkacza własnej

S J t ó J 0? 5™ ei t s - '

w tusąd. registraturze.
Dia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli h ipotecznych, ustanowiono 

kuratorem adw. dr. Wejdę w SuSalu.
O. k. Sąd powiayówy.

Sokal, 30 listopada 1896.

Krakowie-e-, dnia 19 grudnia 1896.

L

gr.
to  w dniach 2 m area i  5

każdym razem o godz. 1 
- ^  w zabudowaniu sądówem.

Wywołania 400
‘e«zf Um 40 Łł-

^>8trat Warunków‘faturze.

7.L w. a.

.0 . fe. Sąd powiatowy.
SQiowczyk, dnia 30 września 1896. 
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it i t jakoteż napraw y linii tele- j _
j ôai1 w roku 1897 przyjm uje j L. 

W  . Lol; 0 mar ca b. r.

24302 [1147 8 3)
W tut. Sądzie odbędzia się o godz. 10 

rano dnia 8 marea 1897 powyżej ceny sza-
Em ila | cunkowaj, zaś dnia 20 kw iatnia 1897 nawet
kwiet- j poniżej takowej licyUcya całej posiadłości 
przed I wyk. hip. 1. 123 i 20/27 części posiadłości

; wyk. hip, 1. 124 ks. gr. gm . kat. Spasów
I ębjętych M artyna Łyzuńaja, własnych na rzecz 
[ Racheli Baum pto 75 zł. z pn. 
i Orna wywołania 1837 zł., wadyum 183

zł. 70 et.
j Ę isztę  warunków, akt oszacowania i
i wyciąg '.tabular&y, wolno przejrzeć w tusąd. 
} registraturze.

(1129 3 —3) i Dla nieznanych z życia i miejsca poby tu
i i dla wiórzyciili hipotecznych, ustanowiono

przejrzeć można w

; L. 698 (1082 3 - 3 )
W -lu t. Sądzie edbedzie się o goclz. 10 

| rano w dniu 29 marca i 897 powyżej ceny 
i szacunkowej, zas w dniu 29 kwietnia 1897 
' naw et poniżej takowej, licyt-icya realności 1. 

318 według wyk. hip. 309 j realności Iwli. 
8 0 gm. kat. Biała W incentego i Jobanny 
Gagibi-iłó-y własnych na rzecz kasy oszczędności 

’ m iasta Biały pto 4800 zł. z pn.
: Cena wywołania 6236 zł. 85 e t , wadyum

623 zł. 68 '/* ct.
', Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
‘ registraturze.

Dla nieznanych z żyeia i miejsca poby tu 
[ Wierzycieli hipotecznych ustanasę® się kura- 
: torem p. dr. Jan a  Cieszyńskiego adJS kata  w 
; l i ia l  j.

O. k. Sąd powiatowy, 
dp(a 19 stycznia 1897.

L. 12225 (979 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem-.,jże ceiem zaspokojenia su­
my 700 zł. aw. z pn, odbędzie się na rzecz 
Jana  Sl-pjnika w tut. sądzie sprzedaż połowy 
realności whl. 543, piłow y realności whl. 893 
240/11520 części realności wyk. hip. 1. 1253 
i 5/12 części realności wykaz hip. 1. 1 a59 

jKpń. kat. Turka dłużnika Józefa Matkowskie­
go syna Redia własnych w dniu 30 marca 
i w dniu 4 maja 1897 każdym razem o go­
dzinie 10  rano.

W adyum wynosi 26 zł. 17 ct.
W yciąg hipoteczny, akt opisania i oce­

nienia i resztę warunków można przejrzeć 
w registru!urze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony Moj­
żesz Scbachter w Turce.

Turka, an ia 2 grudnia 1896.

Biała.

biorstra rozwo-l kuratorem  adw. dr. Pawłowskiego.
Sokal, 8 stycznia 1897.

jh* —-- W JU
p :i^ uiKaw rozwieść 

1 lysifcy sztuk.
K t  eałeg0 u®,kuteean!onym

20558 
C. k. Sąd powiatowy w

L. 7909
! C. k. Sąd 
i ogłasza,' że 

(714 3 - 3 ) 1  banku krajowego we Lwowie 
Borszczowie 1 zł., 23 zł 95 ct., 23 zł. 90 ct.

(601 3 —?) 
powiatowy w Ohodorowrie 

Ciiem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 24 

372 zl., 23 zł.
ę m ających j odwi&fijąc tus. edykt z dnia 23 listp’̂ sda 1896 ! 2 pn., 'Toznisana została przymusowa lieytaeya

być ma
i _ Cftlu ' realności w Brzozduwcaeb wykazem 1. 560

w | zaspokojenia wierzytelności banku krajówogo ! objętej Karola Szymańskiego własnej, wykazem
1. 16761 podaje do wiadomości, ża

. t  i 1 ten ' Vim,i Franciszki Szymańskiej własnej, Okręgu lwowskiej Dyrekcyi | d k  królestwa G alicji i_ Lo d o m ^  W ^ n  |
-n L®r?^w , mianowicie od dotyczących { Księstwem Krasowskiem w 7v  1

\ a ^ 'eiso 6l®i°wych wzdłuż gościńców i dróg | itd. z pa
 ̂ ,,P*ze'inaer/.o!ivol-i »«   —

T*tsle ozna^  l i? I  n a . w.ezT7aniei w są tu  w dniach 26 m srea 1897 i 29 kwietnia j zakiswieza własnej i wykazem !.„ . 0̂ “  "  uiuacn * 
oznaczonym bez jakiegokolwiek |  "fi;ppj*ru
słupów pod osobistą odpowie- i pohmn. pn ■Ci4 przedsiębiorcy.

wykazem 1. .726 objętej 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż j własnej, wykazem 1. 764

Mojżesza Blidnera 
Paw ła Ko- 

771 objętej
azem o godzinie 10 przed i Alt ra Lustig  własnęj dnia 1 kw ietnia 1897 

zna przymusowa sprzedaż r e a l- ; i dnia 6 maja 1897 każdym razem o godz. 
£, - i ności w Strzałkowcach położonej wedle wykazu 10 przed południem.

Lwowska Er. 88 s i a u  18 lutego 1807,

L. 168 (815 3 - 3 )
Vom k, k. Bezirksgerichte Biała wird 

kundgem aeht: Es ist (iber A nsuehen der A u­
gustę Kónig in  Biała die exekutive Yerstei- 
gerung des dem Ludwig Czech Móbelhand- 
ler in  Biała gehorigen auf 6140 ii. 75 Kr. 
gesehatzten lj4  A nteiles der Realitat Nr. 111 
in  Biała GK E Zl. 1; 1 bewilligt und sind 
hiezu zwei Feilbietung) term ine auf den 26 
M ars 1897 r.nd aul den 30 April 1897 10 
Uhr Yorm itiags mit dem A nhange angeor- 
dnet wo;den, dass diese RealitSt bei der er- 
st«n Feilbietung nur um oder uber den Seha- 
■ zungswerth bei der zweiten aber aueh unter 
dems.dben h in taag igeben  wird.

Die Lizitationsbedingnisse w7ernac.h wie. 
jeder L izitant 104/o Yadium zu erlegen bat 
sowie flas Sshatzungsprotoeoll und der Grund- 
fcuchsextrakt kónnen in  der hierg. Reei- 
s ira tu r eingcseiien werden.

K.[ k. Bezirksgericht 
Biała am 7 Janner 1897.



L. 13275 (1197 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności gminy miasta Dolina w kwoeie 
49 zł. 69 et. z pn. odbędzie się dnia 16 
marca 1897 i 20 kwietnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w zabudowaniu sądc- 
wem egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licjtacyę najpierw realności wyk. hip. 1. 296 
putem połowy realności whl. 295 ks. gr. gm. 
Dolina dz. II. objętych dłużnika Antoniego 
Jarusiewicza własnych.

Cena wywołania co do pierwszej real­
ności 140 zł., co do drugiej 105 zł.

Wadv urn 14 zł. względnie 10 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Rosenbusch z DoliDy.
Besztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, daia 30 listopada 1896.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
, się kuratorem c. k. notaryusza w Mszanie 
' dolnej p. Wintera.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 22 grudnia 1896.

L. 7239 (1210 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Bodzek w sumie 
300 zł. z pn. odbędzie się w dniach 17 mar­
ca i 21 kwietnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Nk. 
72 w Kurowie D v fi. 72, 1/4 części 'wh. 180 
i 1/4 części lwh. 181 ks. gr. gm. kat. Ku­
rów dłużnika Andrzeja Gąski własnej.

Cena wywołania 290 zł. 88 et.
Wadyum 30 zł.
Beszta warunków lieytacyjnch i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 8 listopada 1896.

L. 17901 (1153 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem rozpisaną dnia 17 marca 1807 i 
dnia 5 maja 1897 zawsze o godz. 10 rano 
w gmachu Sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej wyk. hip. 1. 333 gm. kat. Boratyn dłu­
żnika Lewka Szahudy własnej celem zaspo­
kojenia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Sokalu w resztującej kwocie 62 zł. 68 ct. 
z przyn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilości 
1514 zł

Wadyum zaś 151 zł. 40 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej, na drugim zaś ter­
minie poniżej tejże

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 

Kuratorem Diew;adomych wierzycieli 
został zamianowany adw. dr. Wejdą.

Sokal, 30 listopada 1896,

L. 12033 " (1196 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwoeie 17 zł. 57 ct. z pn. odbę­
dzie się dnia 23 marca i 30 kwietnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez mytacyę połowy 
realności pod lk 109 w Seneczowie położo 
nej dłużnika Fedora Haczki własnej.

Cena wywołania 2s7 zł. 50 ct.
Wadyum 28 zł. 75 et.
Besztę warunków lieytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszo sądowej 
registraturze.

Dolina, 30 października 1896.

L. 11684 (1194 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że eelem zagpokojenia wie­
rzytelności firmy M. Seinfeld & Frenkel w 
kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się dnia 23 
marca 1897 i 30 kwietnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 99 
w Dolinie położonej dłużników Feiwla i Cha- 
ny Gottesmanów własnej.

Cena wywołania 2467 zł.
Wadyum 246 zł. 70 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Rosenbusch w Dobnie.
Besztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. sądowej re­
gistraturze.

Dolina, 30 października 1896.

, L. 17669 (1134 2 —3)
i O. k. Sąd powiatowy miej del. w Brze

L. 13198 (1200 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadotnośoi, że celem zaspokojenia wierzy 
telności Meiłicha Drimera w kwocie 27 zł. 
32 ct. aw. z pn. odbędzie się dnia 19 marca 
1897 i dnia 28 kwietnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed połud. w tut. Sądzie egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności wyk. hip. 1. 166 ks. gr. gm. Doli­
na dz. II objętej dłużnika Michała Bolecho- 
wskiego własnej.

Cena wywołania 730 zł 
Wadyum 78 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bosenbusch z Doliny.
Besztę warunków licytacyjnych i akf 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Dolina, 30 listopada 1896.

; żauach podaje do wiadomości, że w celu za- 
i spokojenia wierzytelności Ziemowha Milżee- 
| kiego w kwocie 210 zł. z pn. odbędzie się 

w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr, 9 w 
dniu 11 marca 18^7 o godz. 10 przedpołud. 
publiczna przymusawa relicytacya reaiuości 
wyk. hip. 608 ks. gr. gm. Koniuchy objętej 
własność Wacława i Maryi Stanek stanowiącej

Cena wywołania wynosi 3261 zł., sprze­
daż nastąpi za jakąkolwiek cenę.

Wadyum ustanowiono na kwotę 326 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze­
niem przyjąć by nie chcieli, o-zyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ilebyz takowej w*dle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 4 maja 1894 jako dniu 
wystawienia estraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali lob którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające z ja­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie mo­
gły nie mniej wierzycieli zmiejsea pobytu 
niewiadomych du rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Sehiissla

L. 11184 (1208 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Da­
wida Goldberga w kwocie 29 zł. odbędzie się 
w dniu 22 marca 1897 i w dniu 26 kwiet­
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 2/5 części realności iwh. 
119 gm. Olchowa objętej dłużniezki Korneli 
Marcinkowej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 566 zł.

Wadyum 57 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 30 października 1896.

jako tez za pomocą mniejizego edyktu. 
Brzeżany 23 stycznia 1897.

L. 7474 (1141 2 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10

L. 84«4 (1135 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Da­

wida Weirera w kwoeie 1524 zł. 96 ct. wa. 
odbędzie się w tut. sądzie w d iach 16 mar­
ca i 20 kwietnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano publiczna licytacya całej re­
alności wyk. hip. nr. 57 połowy realno lei 
whl. 22, 1/6 części whl. 2 i realności whl. 
31 gm. kat. Buczków objętych spadkobierców 
Marcina Kruzla, Marcina Waearza, Jozda 
Seremaka i Jakóba Synowca własnych.

Cena wywołania ad I. 22 zł. 40 zł. ad 
II. 52 zł. 10 ct., ad III. 783 zł. 70 ct. ad 
IY. 416 zł. 26 ct. w. a.

Wadyum ad I. 2 zł. ad II. 5 zł. ad III. 
73 zł. ad IV. 41 zł. w. a.

Besztę warunków licytaeyj iy#h w sądzie 
można przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 24 września 1896.

rano w dniu 2 s marca 1897 powyżej ceny 
szacunkowe!, zaś w dmu 26 kwietnia 1897 
nawet po niżej takowpj hcytacya całej reai- 

Biości lwh. 88 i T;4 części realności lwh 4 
ks. gr. gm. kat Baba nożna Sebastyana Bier­
nata własnej na rzecz Anton ego Kopetsehne- 
go jako cesyonaryusza Jana Klimy pto 489 zł. 
82 ct. z pn.

Cena wywołania 2795 zł. 63 ct.
Wadyum 280 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

L. 23497 (1148 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 15 marca .897 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. hip.
1. 180 ks. gr. gm. kat. Nuśmice objętej Rafała 
Wolinera własnej, na rzesz Herscha Flaseha 
pto 32 zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł., wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy - 

eiątr tabularny wolno przejrzeć w tus. reg- 
siraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. Weidę.

Sokal, 31 grudnia 1896.

L. 10366 (1191 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w B idzanowie 

za, że na zaspokojenie pretensyi 4581

zł. 24 et. wa. z pn. na rzecz dr. Adolfa Frischa 
prawonabywey Edmunda Skorupki Podlew- 

; skiego odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
1 4 marca 1897 i dnia 1 kwietnia 1897zawsze 

o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż re­
alności whl. 190 w Janowie śp. Zygmunta 
Rudnickiego własnej.

Cena wywołania wynosi 8823 zł. 80 ct., 
wadyum 883 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, wyc:ąg 
hipoteczny i akt oszacowania, przejrzeć można 
w registraturze Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli jest Konstanty Widawski c. k. nota- 
ryusz w Budzanowie.

Budzanów, dnia 5 lutego 1897.

L. 22811 (1146 2— 3)
SPROSTOWANIE.

Odnośnie do tus. ogłoszenia zamieszczo­
nego w Gazecie lwowskiej Nr. 45, Nr. 46 i 
Nr 47|96 z dnia 30 października 1896 1. 
17595 podaje się do publicznej wiadomości, 
że ogłoszona tamże licytacya realności objętej 
wy*, hip. 1. 676 gm. Sokal odbędzie się za­
miast w terminie tamże podanym w dniach 
15 marca 1897 i 20 kwietnia 1897.

Sokal, 20 grudnia 1896

L. 50840 (1159 2 - 8 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności
c. I.. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 567 zł., 567 zł. i 567 
zł. z pn. w dniu 16 marca 1897 i w dniu 
20 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realnosei w Krakowie 
pod 1. k. 192 dz. VI położonej lwh. 1901 objętej.

Cena wywołania wynosi 86070 z ł , wa­
dyum 3b07 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gluziński zastępcą adwok. dr. 
Kulczyński.

Kraków, dnia 23 grudnia 1896.

L. 16448 (1206 2 - 3 )
Oeiem zaspokojenia pretensyi Towarzy­

stwa zaliezkowego w Radziechowie w kwoeie 
200 zł. wa. z pn. odbędzie się w tulejszym 
sądzie w sali rozpraw Nr. 8 w dniu 16 marca 
i 20 kwietnia. 1897 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż posiadłości grun­
towej objętej : 1) wyk. 94 księgi gruntowej 
gminy Pawłów, Józefa Karpiuka i 2) wyk. 
hip. 265 tejże gminy Mi hała Stolaiezuka 
własnej.

Cena wywołania 1) 815 zł., 2) 1200 zł., 
wadyum 1) 81 zł. 50 ct., 2) 120 zł. wa.

Resztę warunków, protokół oszacowań i?s 
i hipoteczny, przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wieizycieli jest 
Zdzisław Więckowski w Radzieehowie.

O. k. Sąd powiatowy 
Badziechów, 5 listopada 1896.

L. 15390 (1152 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 17 ucarca 1897 i 
dnia 5 maja 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętnośei objętych 
wyk. hip. L 86 gm. kat. Moszków i wyk. 
hip. 1. 42 gm. kat. Sawczyn dłużników Hrycia, 
Stefana, Fedia, Nastki i Pawła Syiorów, tu­
dzież uana Bybczuka własnych celem zaspo­
kojenia preten yi resztującej Towarzystwa za­
liczkowego w Sokalu w kwoeie 73 zł. 5*6 et. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w ilości 
80 zł i 308 zł., wadyum zaś 8 zł. i 80 zł. 8 ct.

W pierwszym terminie nabyć można te 
majętności tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, na drugim zaś terminie 
poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Wejdą 

Sokal, 22 listopada 1896.

L. 14907 (1139 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 17 marca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 28 kwietnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya 1/2 realności 
wyk. hip. 316 i 1/4 części realności wyk. hip. 
326 gminy Lubień wielki Mikołaja Eberharda 
własnej na rzeez Izraela Lesera pto 35 zł. z pn.

Cena wywołania 166 zł. 50 et. i 25 ct., 
wadyum 17 zł i 3 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura­
torem A. H nze c. k. notaryusza w Grodku.

Grodek, dnia 28 grudnia 1896.

L. 17743 (1198 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Dobnie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności gal. funduszu propinacyjnego w kwocie 
20 zł. z pn. odbędzie się dnia 26 marca 1897 
i 4 maja 1897 każdym razem o godz. 10

tli*
przed południem w tutejszym sądzie *8®* 
cyjna gprzedaż przez publiczną licytacyę 
alności wyk. hip. 1. 167 ks. gr. gm.
objętej dłużnika Mojżesza Herscha Sterna

Cena wywołania 490 zł. Wady u® * jj 
Kuratorem niewiadomych wierzy0 

adw. dr. Chmielewski,
Resztę warunków licytacji i akt 0 

cowania przejrzeć można w tutejszej reg>3 
turze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 29 grudnia 1896.

L. 15399 (1199 t ' 1)

cyina sprzedaż przez publiczną licytacyę *,> 
alności wyk. hip. 1. 245 ks. gr. gm ®u
objętej dłużniezki Beili z Kaufmanów 
gow#j własnej. ,

Cena wywołania 245 zł. Wadyum"4 ^- 
50 ct. . jj

Kuratorem niewiadomych wierzy01 
adw. dr. Chmielewski z Doliny.

Besztę warunków lieytacyi i akt 
cowania przejrzeć można w tutejszej reg**1 
turze.

Dolina, 29 grudnia 1896.

L. 10464 (1239 l  8)
C. k. Sąd powiatowy w R adom y^^j

głasza. iż celem zaspokojenia wierzyte^0 g.  
Zakładu kredytowego włościańskiego W 
cie 267 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w 
ehu tegoż Sądu dnia 9 marca 1897 i 
20 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 r* 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną h<S 
eyę realności wyk hip. 1. 41 ks. g k  
kat. Grzybów objętej Tadeusz-. Dragana*^ 
na Dragana, Jakóba Dragana,
Dragana po 1 5  ezęści wł snej, zaś ®a*° !̂j 
Anieli Ziomek i Tekli Ziomek po 1/10
własnej.

Cena wywołania wynosi 600 zł. 
Wadyum 60 zł. ^
Warunki licytacyjne przejrzeć 

registraturze sądowej. e(|
Kuratorem niewiadomych wierzy01 

jest adw dr. Orliński w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 6 grudnia 1896.

L. 16563 (1232
„liniaO. k. Sąd powiatowy w Dolinie P01^- 

do wiadomości, że celem zaspokojeni- ' j .  
rzytelności Jana Hretczaka w kwocie 1°% j 
z pn. odbędzie się dnia 16 marea 
30 kwietnia 1897 każdym razem ° 8 
10 przed połud. egzekucyjna sprzedaż P.
licytacyę realności objętej wyk. ł ip- kLyi 
ks. Pr crtY) nnlinn rł? TV ^ks. gr. gm. Dolina dz. IY. dłużniezki 
z Bolechowskieh Bojdunik własnej.

Cena wywołania 4950 zł.
Wadyum 495 zł. :e'|
Kuratorem niewiadomych w ie ^  

adw. dr. Dobrowolski z Doliny. t i y
Resztę warunków lieytacyi i wtt |  e 

cowania przejrzeć można w tut. Begistr®' 
Dolina, 28 listopada 1896.

(1238L. 6533
C. k. Sąd powiatowy w Radomi®*'^;! 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzył®1 
kasy oszczędnośei miasta Tarnowa w * cjj0 
178 zł. 68 ct. z pn. odbędzie się * jLieb 
tegoż Sądu dnia 17 marca i dnia 28 
nia 1897 zawsze o godz. 10 rano eg'1-® r9»i 
na sprzedaż przez publiczną lieytacy? 
nośei w Glinach wielkich] położone)
37 objętej Tomasza Sałagaja własnej- 

Cena wywołania wynosi 1050 &*• 
Wadyum 105 zł.
Warunki licytacjjne przejrzeć

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych ^ l8r 

jest notaryusz Krasicki w Radomyśl® 
Radomyśl, dnia 30 listopada 18*

{■J

*rL 7970
O. k. Sąd powiatowy w « iD*\' 

wiadamia, ie  w eelu zaspokojenia ffl® g  ̂fljj 
ności gm. m. Wieliczki w kwoeie 916 **• 
w dniach 2 kwietnia 1897 i 6 
w Sądzie o godz. 10 rano a) W
lk. 163 b) 1/14 część realności P°d 
e) 1/4 część realności pod lk. 16° 
liczee położone Franciszka Bittma, a
objęte przez publiczną licytację ®P. .
b§d% - . . , %8&° *'

Cena wywołania wynosi ad a), jt - 
ad b) 61 zł. 981/, e t , ad e) 99 zł-

Zakład 10" „ Je®,.'
Wyeiąg hipoteczny, akt sza 

oraz resztę warunków licytacyjnych v ^  
dnąć można w registraturze sądu. gtO-1 

O tern zawiadamia r‘ę intere® 
tyeh, którymby rezolucja hcyweyiY  
doręezeną być nie mogła, lub * 0 gjUL 
dniu 25 września 1896 do hipoteki ypl *
rąk e. k. notaryusza p. Kazimi®r*a 
kiego w W ieliczce. .

Wieliczka, dnia 5 września!0

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie P.° ł, 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzj 
telnr śai galic. funduszu p ropinacyj nego w 
50 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się dnia 26 ®a  ̂
1897 i 4 maja 1897 każdym razem o g°
10 przed połudn w tutejszym sądzie egzea
nwinn  ̂ A X — — -r, ~ l i  ■____ I®

lift

%

C ’.

&
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j . C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 
Je do wiadomości, iż celem zaspokojenia 

gjf^ytelności Zofii Kwaśnej w samie 100 zł.
ftia i ’ S1̂  w drdacb marea i 21 kwiet- 

18C7 każdym razem o godz. 10 rano 
 ̂ sihachu sąd. egzekucyjna publiczna sprze- 

g?2 realności pod nk. 67 w Kurowie lwh. 
^ ks. g r, g m Kat. Kurów dłużnika Jana 

aśnego w całości własnej.
Cena wywołania 914 zł. 3 ct.
Wadyum 92 zł.

c. Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
tn* ^'P°teczny są do przejrzenia w registra- 

9 sądowej.
C. k. Sąd powiatowy 

Siemień, 22 września 1896.

1— 3) . Podania należycie zaopatrzone w doku- 
menta służbowe wnosić należy za pośredni­
ctwem Władz przełożonych do c. k. Kady 
szkolnej okręgowej w Złoczowie najpóźniej 
do 31 marca 1897.

Złoczów, 15 lutego 1897.

■ 4292 (1241 1— 3)
j . C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

je do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
gQerzytelnośei Miurycego Dattnera w sumie 
Ca ,ZT z on. odbędzie się w dniach 17 mar- 
j . l .2 l  kwietnia 1897 każdym razem o go-
Put}16 2 ralia w § rna8llu s4d- egzekucyjna 

. “hczua sprzedaż 2/3 części realności pod 
k 174 w Krzeszowie whl. 311 ks. gr. gm. 

at Kizeszów objętej dłużniczki Tekli Saj- 
°gowej własnej."

Cena wywołania 321 zł. 3 ct.
Wadyum 32 zł. 10 ct. 

c: Reszta warunków licytacyjnych i wy-
tu ® hipoteezny Są d0 przejrzenia w registra- 

rze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Siemień, 30 września 1896.

l - *18.7 (1235 1— 3)
b- W sprawie egzekucyjnej Jakóba Teitel- 

atńa przeciw Ittli z Langerów Teńelbau- 
pto 1000 zł. odbędzie s ;ę w tut. Są-

‘Par. w d óch terminach, to jest dnia 29
KodCa 7^ 7 1 dnla  ̂ maja 1897 zawsze o 
a , z- 10 przed południem przymusowa sprze- 
Ct Potowy realności pod Nd. 249 w Kryni- 

Położonej lwh. 303 objętej.
Cena szacunkowa wynosi 2500 zł. 
Wady u m 250 zł.
^rarun^  licytacyjne można przejrzeć w

c_ , Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
• hotaryusz Jan Ariet.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 13 stycznia 1897.

I  e
' b4?7 (1243 1 - 3 )

% C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­
to adzi w  budynku sądowym w dniach 29 

1897 i 26 kwietnia 1897 zawsze o 
sNc: e  ̂ rano eelem zaspokojenia wierzytel­
no 1 firmy J. Israelis Sóhne w kwocie 137 zł. 
ty0; .■ Publiczną lieytacyę połowy realności 
kat ne°fi* Węgrzyna własnej lwh. 60 gminy 

J)aboszyee objętej.
Cena wywołania 299 zł. 42 et.
Wadyum 30 zł.

J*e,sztę warunków licytacyjnyeh przej- 
Pjfcżna w registraturze. 

fir. j ^ Uratorem niewiadomych wierzycieli 
®5aey W ielgus w Zrtorze

^ W .  d n i a  19 t ffndni*.  1tor, dma 19 grudnia 1896.
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L. 67 (1181 2— 3)
Jana Adamowskiego z Oleiiniee uznano 

marnotrawcą, a kuratorem jest Michał Wy- 
rozub.

Borszczćw, 15 stycznia 1896.

L. 8522 (1220)
Przy c. k. filialnej kasie krajowej w 

Krakowie względnie przy o. k. głównej kasie 
krajowej we Lwowie są następująee posady 
do obsadzenia:

Jedna posada Dyrekto a w VII klasie 
rangi, ewentualnie jedna posadr. kontrolora 
w VIII klasie rangi przy filialnej kasie, wzglę­
dnie jedna stała posada głównego kasyera w
VIII klasie rangi pszy głównej kasie, ewen­
tualnie jedna prowizoryczna posada kasyera 
przy głównej kasie, jedna posada kasyera w
IX klasie rangi przy filialnej kasie, względnie 
jedna stała posada adjunkta kasowego w IX 
klasie rangi przy głównej kasie, ewentualnie 
jedna prowizoryczna posada adjnnkta kasowe­
go przy głównej kasie, ewentualnie jedna sta­
ła posada oficjała kasowego w X klasie ran 
gi, ewentualnie jedna prowizoryczna posada 
oficyała kasowego i ledna siała posada asy­
stenta kasowego w XI klasie rangi, ewentu 
alnie jedna prowizoryczna posada asystenta 
kasowego przy filialnej kasie względnie przy 
głównej kasie

Z rzeczoną posadą Dyrektora i kontro­
lora fiialnej kasy krajowej, głównego kagye- 
ra, kasyera filialnej kasy krajowej, adjunkta 
i oficyała kasowego połącz my jest obowiązek 
złożenia przepisanej kaucyi służbowej a m ia­
nowicie i  posadą Dyrektora w kwocie 800u 
z ł , kontrolora w kwocie 2000 zł., głównego 
kasyera w kwocie 2000 zł., kasyera filialnej 
kasy krajowej w kwocie 1500 z ł , adjunkta 
karowego w kwocie 1100 zł a oficyała kaso­
wego w kwocie 900 zł.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania wy­
kazując przepisane warunki a w szczególno­
ści, iż egzamin z rachunkowości państwowej 
tudzież egzamin z przepisów kasowych z do 
brvm postępem złożyli i językiem niemieckim 
tudzież językami krajowymi dokładnie wła­
dają, w drodze przepisanej w przeciągu czte­
rech tygodni do Prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, 10 lutego 1897.

L, 7725 (1144 2— 3)
Alina Sosnowska z Krzeczowic uznana 

została marnotrawczynią, a kuratorem dla niej 
ustanowiono Michała Kamińskiego z Krze­
czowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Piz worsk, 7 października 1893.

L. 2190 (1211 2 - 3 )
Mykoła Luciów Stasiów, syn Michała, ze 

Sławska, uznany marnotrawcą, kuratorem dlań 
ustanowiono Wasyla Greba „Diaków* ze 
Sławska.

O. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 7 marca 1896.

(7219 1 - 8 )
KONKURS. 

li°aych ®tałego obsadzenia niżej wymle- 
B>HiejSł, fo sid  nauczycielskich ogłasza się 

j em konkurs, a mianowicie:
8:V°ły posadę nauczyciela młodszego
5 S  łon  : !asowi ,  męskiej w Złoczowie z 

ZR i 10°/o dodatkiem na mieszka­

n o ^  Ra dwie posady nauczycieli starszych 
l^aca 4Kn 1°wei m'eszanej w Pomorzanach 

Jpaaie j ?*■ * 10°/® dodatkiem na mie-

L. 16136 (1209 2— 3)
Iwan Kuiinicz z Boratyna uznany mar­

notrawcą’;; kuratorem jego Iwan Bas.
Sokal, 6 grudnia 1896.

L. 17035 (1202 2— 3)
| Wasyl Boryło zarobmk z Hodyń uznany
j głupowatym.
| Kuratorem jego mianowany Stefan Szyj-
1 ka z Hodyń.

C. k. Sąd powiatowy.
I Mościsk?, 29 stycznia 1897.

^ j  .  /©  u . u  u  a  t u .  i  o  i i i  n a  i u i u *

w Ua- ,l®dn4 posadą nauczyciela mło 
°datki6m tei ze *^ °le  z płacą 400 zł. i 10%  

jjj N *  mi®szkanie.
L pła«a p°sady nauczycieli młodszych
n  i w i ^  * ^ 9/« dodatkiem na mie- 

i ZhnSK ^ klasowych w Gołogó-
» i v ? wie-
Sł1p̂ eą 9nr? Posa4ir nauczycieli młodszyeh 

^  .z'- i 10% dodatkiem na mie-
^Zao‘:“ch 2 klasowych w Firlejówce 

arza^ie °ntaeh’ 0żyaow h’ Podhoroach i 
; V- Ra

IL. 10931 (1184 2— 3)
| K Hchwałą c. k. Sądu powi?towego w 

Borsz- zowie e 8 sierpnia 1896 1. 10931 u- 
! znano Iwana Hawrysza umysłowo chorym i 
I ustanowiono dla niego Teodora Hajdaraaehę 
t kuratorem.
I 0 . k. Sąd powiatowy.
Ś Borszezów, 7 sierpnia 1896.

iL . 5584
i

(1183 2 - 3 1
Demian? Sochackiego z Bilcza uznano

%

y. ĵ r , marnotrawcą; kuratorem ustanowiono Aksen-
W »ni P°,8adg nauczyciela szkoły 1-kla-f tego Soehaekiego.
:ani«tn 0i? T ce, z P̂ ac4 450 zł. i wolnein j G. k. Sąd powiatowy.

Borszezów 30 kwietnia 1896.W budJ^u Szkolnym’
^ lIc h z Płaa , P° ^ n \ naUCzycieli szkoł ^ kla-

Iwa znw.„, J L ,
Kropiwnej, Krakowie, 

N»-sterówcach Nuszezu,

% {.\G ż y 7j0wiV ' ^ ^ ' ^ ^ a H ą c h ,  (Jisz- 
i v  ^ c a c h  t  !i!owk .  H ucisku oleski^m  

lw& Z0WI«. Jasionow cach , Jc- 
5W. Wce 4] Kr° f vi wuej , K w ikow ie, 
P1 t,llu i!S . R ^sterów cach N uszezu ,
|tfb!llatlai i  Pn°iriaf J  ,t”kowi(). Prcsowcaeh, 
U ^ y n ie , g ' . ' b P%eh, Podlesiu, Serwirach,

ft'u i Żm ’ szw i’ Ufi^rcaeh, Urlowie, 
Od t  0Wie-

Wym?peteiftdw rt,ek) na powyższe

pospŁ ; ! .  kwali fikacy' do ' zk6ł

L. 14883 (1182 2 —31
Sifronę Babiuczuk z Juryampola uznano 

umysłi. co chorą, a Jędrzeja B&biń szuka usta­
nowiono kuratorem 

; C. k. Sąd powiatowy.
Borszezów, 10 listopada 1896.

L. 16168 (1178 2 - 3 )
Jana Mazura z Głęboezka uznano mar­

notrawcą, kuratorem Józef W esoły ustano­
wi >ny.

Borszezów, 31 października 1895.

L. L7571 (1205 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

nodaje do wiadomości, że decyzją c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie z 24 listo­
pada 1896 1. 24448 został Michał Halczuk z 
Jabłonowa uznany za umysłowo chorego i 
dla niego Dmytro Halczuk z Stopezatowa 
kuratorem ustanowiony został.

Peczeniżyn, dnia 11 styeznia 18S7

L. 10348 (1090 2— 3)
Nad umysłowo chorą Maryą Kosak ta­

kże Kraetsehnoer zawieszono kuratelę, kura­
torem ustanowiono dr. Feliksa Kretschmera  
z Demni.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dr.ia 31 grudnia 1896.

L. 5971 (1087 2 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że małżon­

kowie Iwa i i E « a  Zanik marnotrawnymi 
uznani zostali i pozostają pod kuratelą Hryń- 
ka Zanika z Dąbrowicy.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 11 sierpnia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15735

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zakaźnych 

chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kroacyi- 
Slawonii, c. k. Namiestu ctwo na podstawie 
reskryptu Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewn z dnia 12. lutego 1897, 1. 4012, po­
stanawia aż do odwołania co następuje :

A) Z powodu panującej na Węgrzech
1. Zarazy płucnej zakazuje się wpro­

wadzania (przywozu i przypędu) do Galicyi 
bydła rogatego z następują ych zarazą tą za­
powietrzonych obszarów Węgier, a mianowicie 
z komitaiów: Arva, Bars, Lipto, Nograi, 
Nyitra, Pozsony (z wyjątkiem obszaru wyspy 
Schutt) Szepes, Trenesen, Turoez i Zólyom, 
tudzież z obszaru król woln m. Pozsony.

2. zarazy pyskowo-racicowej zakazuje 
się wprowadzania (przywozu i przypędu) do 
Galicyi zwierząt ra«icowyeh(rogacizny, owiec, 
kóz i świń) z następujących zarazą tą zapo­
wietrzonych obszarów Węgier, a mianowicie:

a) z komitatów Bńcs Bodrog, Bars, 
Borsod, Jńsz-Nagy-Kun-Szolnok, Marmo- 
ros, Nograd, Nyitra, Pest-Pllis-Solt-K is- 
kun, Pozsony, Śarós, Szilńgy, SzolnoK-Do- 
boka, Vas i Zcnii lćn  ;

b) z król. woln. mia9t Kolosyar i Sza- 
badka ;

3. z powodu zarazy „pomoru świń*
zakaznje się wprowadzania (przywozu i przy­
pędu) do Galicyi nierogacizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonysh obszarów Węgier, 
a mianowiai®:

a) z komit&tów Abanj-Torna, A rad, 
Bacs Bodrog, Baranya, Bars, Bekes, Bereg, 
Bihar. Borsod, Fejer, Gómór-Kis-Hont, Hajdu, 
Jasz Nagy-Kun-Szolr ok, Maros-Ferda, No­
grad, Pest-Pilis-Solt Kiskun, z wyiątkiem 
zakładu tuczenia dla nierogacizny w Kobanya 
(Steinbruch), Pozsony, Somogy, Szabolcs, 
Szatmśr, Szilfigy, Szolnok -Dohoka, Temes, 
Torontal, Veszprem, Zala i Zemplen, tudzież

b) z król. woln. miast Arad, Hod-Mezó- 
Vasarhely, Keeskemet, RolozsTńr, Nagyrarad, 
Szahadka, Ujvidek i Zombor.

VB) Z powodu penującej w Kroacyi- 
Slawonii.

1. zarazy pyskcwo-racicowcj zaka­
zuje się wprowadzania do Galicyi zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
z następujących zarazą zapowietrzonych obsza 
rów Kroacyi-Slawoni a mianowicie z komita­
tów : Belodar, Kbrós, (Belovar-Kreutz), Poz- 
sega, Szerćm, (Syrmien), Varasd (Waras- 
din), Verocze (Viroditica), Zagrab (Agrarni, 
wraz z obszarami miast w komitatach tych 
się znajdujących.

2. z powodu zarazy „pomoru św iń,, 
zakazuje się wprowadzania ao Galioyi niero­
gacizny z następujących zarazą zapowietrzo­
nych obszarów Kroacyi-Slawonii, a miano­
wicie :

a) z kmnitatów Pozsega. Szcrćm, Syr­
mien), Yarasd (Warasdm), Yerocze, (Viro- 
ditica) i Zagrab (A gram );

b, z obszarów król. woln. miast Brod, 
Ivamc, Kostsjnica, Petiinja i Sissek.

Wprowadzanie do Galicyi świń chudych 
■Jo chowu lub na handel przeznaczcnych 
(Futter- Laufer - Handelsch weine) « zbronione 
jest i nadal ź całych Węgier tudzież z Kro- 
acyi - Sławonii.

Postanow ieni dotyczące przywozu do 
Galicyi, a m ianowicie do m iast: Jarosła­
wia, Kułom yi, Krakowa, Lwowa, Nowe­
go Sącza, Podgórza, Przemyśla. Stani 
sławowa, Stryja, Tarnawa i Żywca ży­
wych świń tuczonych i półtuezouyeh t. j. ta­
kich, które mają za życia co najmiej 120 kg. 
wagi, z inuyeh od zarazy pyskowo racicowej i 
pomoru świń wolnych obszarów Węgier i

Kroacyi-Slawonii tudzież przywozu świń bi­
tych (mięsa wieprzowego) z nerkami i nieru- 
gzonym tłuszezęm okołonerkewym pozostają 
i nadal niezmienione.

Przywóz do Galwyi bydła rogatego z 
innych od zarazy płucnej i pyskowo-racicowej 
wolnych obszarów Węgier i Kroacyi-Slawonii 
dozwolony jest wyłącznie kolejami żelaznymi 
przy zachowaniu przepisów paszportowyeh i 
przepisów o ruchu bydła.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od dnia 2') lutego 1897 w 
miejsce tutejszego rozporządzenia z dnia 17 
listopada 1896 1. 99665 karane będą według 
ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 
51) przy zastosowaniu §. 46 ust. z dnia 12 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36).

Oo się podaje do powszechnej w iado-
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lutego 1897.

L. 26088 (1078 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

instaneya realna wzywa celem przekazania 
kapitału wynagrodzenia za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych 
w dobrach Kamionki wielkie z Dubrowódką 
whl 164, 165, 215 dla większyeh posiadło­
ści objętych, własność uprawnionych do po­
boru Szaji Kohn i Salona Marmoroseha sta­
nowiących wedle orzeczenia c. k. Dyrekcji 
galic. funduszu propinacyjnego z dnia 10 
sierpnia 1889 1. 11214 w kwocie 41150 wy­
mierzonego, wszystkich którzy do ania 25 sier­
pnia 1889 jako dnia tabularnej adnotacyi od­
dzielenia prawa do wynagrodzenia od tejże 
majętności, prawo hipoteki na takowej na­
byli, ażeby pretensye swe najdalej do duk  
1 maja i 897 w tut. sądzie zgłosili, niezgła- 
szający są bowiem na podstawie §. J3 i 21 
ees. pat. z 8 listopada 1853 Nr. 237 Dz. p. 
p. będzie uważany za zezwalającego, na przo- 
kazanie swej pretensji na kapitał wynagro­
dzenia według kolei nań przypadającej po­
rządkiem hipokezuym naznaczonej i przy 
przyszłej rozprawie nie będzie słuchany, nad­
to utraei prawo do wnoszenia opozjcyi i in ­
nych środków prawnych przeciw ugodzie, 
ktorąby interesenci przy prywatne; rozprawie 
w myśl §. 5 ee*. pat. z 25 września 1850 
Nr. 374 Dz. p. p. zawarli, jednak tylko wte­
dy, jeżeli jego pretensja została wedle po­
rządku hipotecznego przekazaną na kapitał 
wynagrodzenia lub stosownie do §. 27 nadal 
zabezpieczoną na ziemi.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamieszka­
nia (numer domu) zgłaszającego się, ewen­
tualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowiada- 
dające i legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
kwotę żądanej wierzytelności hipotecznej w 
kapitale i procentach o ile takowe równe 
mają prawo zastawu z kapitałem i oznacze­
nie zgłoszonej pozyeyi wedle ksiąg hipote­
cznych.

Jeżeli zgłagzający się przebywa poza 
okręgiem tut. Sądu, winien wymienić pełno­
mocnika w okręgu tego sądu przebywającego 
eelem odbierania uchwał sądowych, w prze­
ciwnym boe-iem razie takowe przesyłane 
będą pocztą do zgłaszającego się z takim sa­
mym skutkiem prawnym, jak gdyby do rąk 
w i asnych były mu doręczone.

Koiomyja, 80 stycznia 1897.

L. 7349 (988 8 —3)
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 

gal. Zakładu kred. włość, w likwidacji we 
wowie przeciw Majerowi Zanklowi pto 31 

zł. 79 ct. ustanawia się dla nmwiadomego ® 
miejsea pobytu Majera Zankla kuratorem 
Horseha Lanczynera z Bohorodczan.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 26 listopada 1896.

L. 2026 (1040 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Aleksandrę Boguszównę i Zdzisława Bogusza 
iż dla nich w sprawie adwokata dr. Broni­
sława Gałeckiego przeciw Aleksandrze Bogu- 
szównie i macoletniemi1 Fcliitsowi Zdzisławowi 
2 im. Boguszowi o przyznanie kosztów zastę­
pstwa kuratorem ad aetum adwokata dr. 
Tokarza w Tarnowie ze substytucją adwokata 
dr. Tadeusza Tertila w Tarnowie ustanowiony 
został.

Tarnów, dnia 4 lutego 1897.

L. 10681 (1117 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 

ustanawia w sprawie o nadkuratelarne za­
twierdzenie kontraktu kupna sprzedaży real­
ności lwh. 124 w Polance wielkifj dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Nosala kuratorem ad actum adw. di Nowaka 
w Oświęcimiu i wzywa Władysława Nosala, 
aby dnia 11 marca 1897 w Sądzie eelem  
przesłuchania albo sam stanął albo innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem Sądowi do­
niósł.

Oświęcim, dnia 27 grudnia 1896.



L. 1334 (1008 2 . 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowio usta­

naw ia w sprawie egzekucyjnej Itty  H erm an  
przeciw Filipowi Jakóbowi 2 im. Dujowi pto 
150 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
F ilipa Jakóba Duja kuratorem  adw. dr. Ter- 
tila z substy tucją adw. dr. Stojałowskiego i 
wzywa go, by temuż kuratorowi inform acji 
udzielił.

Tarnów, dnia 21 stycznia 1897.

• Sądzie lub ustanowić pełnomocnika, względnie
• też ustanowionemu dla niego kuratorowi 
|  Mojżeszowi Zieglerowi w Cieszanowie dać 
|  potrzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
' złe skutki ze zaniechania tego w ynikłe sam

sobie przypisać będzie winien.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Cieszanów, dnia 8 lutego 1897.

L 774 "  ' " (1005 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego N atana Landraana, że przeciw 
niem u na prośbę M arkusa Gottesmana wydany 
został dnia 30 stycznia 1897 1. 774 nakaz 
zapłaty sumy 100 zł. zpn. i doręczony kura­
torowi ustanowionemu dr. Schenkerowi.

Wzywa się N atana Landmana, aby 
udzielił kuratorowi inform ację lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 30 stycznia 1897.

L. 773 .    (1004 2 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu niewia­

domego N atana Landraana, że przeciw niemu 
na prośbę M arkusa Gottewmana wydany został 
dnia 30 stycznia 1897 1. 773 nakaz zapłaty 

! sumy 50 zł. z pa. i doręczony kuratorowi 
I ustanowionemu dr. Schenkerowi

V, żywa się N atana L andim na, aby u- 
|  dziel ł  kuratorowi inform ację lub innego peł- 
| nomocnika sądowi wskazał.
I O. k. Sąd obwodowy.
I Brzeżany, 30 stycznia 1897.

j praes 22 sierpnia 1896 1. 33153 o rozdział od 
) stołu i łoża, i że uchwała z dnia 23 grudnia 

1896 1. 51299 wyznaczająca fcermina ugodae 
na 19 stycznia, 2(5 stycznia i 3 lutego 1897 
zawsze o godzinie 9 rano w tut. Sądzie dorę­
czoną została ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw dr. Adamowi Bobiłowiczowi z 
salrstytusyą adw. dr. Kaź. Smolarskiego w 
w Krakowie i poleca Janow i Bfoniarzcwi a- 
by temuż kuratorowi potrzebnych środków o- 
brony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 23 grudnia 1896.

L. 2951

L. 260 (993 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilźaie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józe­
fa Handzla z Łęk dolnych, że z powodu wnie­
sienia przez A nnę Gorezynę przeciw niem u 
skargi de praes 17 grudnia 1896 1. 11610 o 
zapłatę 100 zł. w. a. z pn. ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr Tadeusza F i- 
derkiewicza w Pilźnie.

Pilzno, 15 stycznia 1897.

L. 864 (900 2 - 3 )
Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
A lfreda Dominika dw. im, Mysłowskiego, że 
w sprawie Heleny z Młockich Mysłowskiej 
przeciw niem u o alim entację, wniosła powód­
ka podaniem z 30 października 1896 1. 25957 
prośbę o tymczasową alim entację tusądową 
uchwalą z doia 5 grudnia 1896 1. 25957 do 
przesłuchania zdekretowaną, którą doręcza 
się ustanowionemu dla metro kuratorowi tu ­
tejszemu adwokatowi dr. Kwiatkowskiemu z 
wyznaczeniem term inu na 9 m arca 1897 
przyczem wzywa go, by rzeczonemu kurato­
rowi wcześnie do obrony jego praw  potrze­
bnej inform acji udzielił, lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił.

Stanisławów, 24 stycznia 1897.

- - -  _ (1045 2— 3)
I W dniu 16 stycznia 1.894 zm arł w Oi- 
, kowicaeh z pozostawieniem kodyeylarnego 
; ostatniej woli rozporządzenia Maciej Babicz.
|  Ponieważ spadkobiercy tegoż nie są 

sądowi znani, przeto wzywa się ieh, aby w 
! przeciągu roku zgłosili się do spadku tego i 
j vm:eśh swe deklaracje inaczej pertraktacya 
j 28 zgłaszającymi się przeprowadzoną i ukoń­

czoną zostanie, zaś część nieprzyjęta spad.- 
ku a gdyby się nikt  me zgłosił cały spadek 

f Wysokiemu Skarbowi jako bezdziedziezny 
' przypadnie.

L. 4430  ̂ “ (952 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy Jako Trybunał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu A braham a Posnera, że 
przeciw niem u wniósł Saul Rafael Landa u 
pozew de prae3. 19 stycznia 1897 I 2806 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
250 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 stycznia 
1897 1, 2806 doręczony został ustanowio­
nem u dla tegoż kuratorowi adwok. dr. M. 
Mandelbaurn wi z substy tucją  adwokata dr. 
Ju liana Peipera w Krakowie i poleca A braha­
mowi Posnerowi, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sob e obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 30 stycznia 1897.

L, 47908 (949 2 - 8 )
O. k Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu M aryana Sikorskiego, że 
przeciw niemu wniósł Ludwik Helski pozew 
de praes. 18 listopada J 896 1. 47008 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 listopada 
1896 1. 47008 doręezony został ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Janów i 
Jakubowskiemu z substy tucją adw. dr. Gold- 
m anna w Krakowie i poleca Maryanowi 
Sikorskiemu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tom 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, 20 listopada 1896.

L. 15349 (1047 2 - 3 )
Celem doręczenia tutejszo sądowych 

rezolueyj hipotecznych z 21 marca 1896 1. 
2835 i z 30 czerwca 1896 1. 2836 ustano­
wiono dla nieznanej z miejsca pobytu M a­
gdaleny Sshim sehem er kuratorem  adwokata 
dr. W cisłę w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia 28 listopada 1896.

L. 1194 (1137 2 - -3)
C k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Bernarda Menkesa, źe Obaja Raub- 
vogel dnia 8 lutego 1897 do 1. 1194 wyto- 
ezyła przeciw niem u skargę o zapłacenie 
kwoty 150 zł. z pn. i że na tę skargę wy­
znaczonym został term in do sumarycznej 
rozprawy na dzień 17 marca 1897 godz. 10 
przedpoł. w sali rozpraw tutejszego Sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia. 10 kwietnia 1S96.

L. 1171 (1010 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowska po­

wiadamia z rmejrea pobytu niewiadomego 
Szymona Oebędnszkę z Nadolsu, że Salamon. 
Dym juko cessyonaryusz Ludwiki Kaw?, wniósł 
przeciw niemu w dniu 23 lutego 1S96 1. 
1171 wypowiedzenie sumy 400 zl. zaiutsbu- 
lowam-j w stanie biernym  realności whi. 94 
w Nądol&haeh, Szymona O jhędnszki własnej, 
które to wypowiedz-nie doręczono netaaowie- 
nem u kuratorowi Janow i Gorzko wskiemu w 
Nadolanach.

Bukowsko, 24 lutego 1896.

L, 4859  '  (999 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nlniejozeia niewiadomym z życia i m iej­
sca pobytu W ładysławowi, Adolfowi i Bro­
nisławie Beauvalom. tudzież Aleksandrowi i 
Karolowi Jabłońskim , że z powodu prośby 
Ludwiki Góreckiej wniesionej dnia 23 sty­
cznia 1897 do 1. 4859 o wykreślenie ze sta ­
nu biernego realności pod Ik. 4 2 3 lli we Lwo­
wie położonej prenotaeyi ewikeyi Macieja, 
A lszera za szkodę wynikłą z niezapłacenia 
należjtości od spadku M ichała Beauvala dla 
n ich  ustanowiono kuratora adwokata dr. M ar­
gasz?, a tegoż zastępcą adwokata dr. K o r ­
skiego i do ich przesłuchania po myśli §. 45 
ust. hipotecznej term in na dzień 22 m ar­
ca 1897 o godzinie 11 przed południem wy­
znaczono.

W zywa się ich więc, aby ustanowione­
m u kuratorowi potrzebne inform acje udzielili 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć m ogą­
ce następstwa sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 30 stycznia 1897.

L. 248  ̂ ~"ty (1*55 2— 3 ) ,
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie z a - ' 

w i-id am i a z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Kamienia, iż na skutek pozwu 
przez Stanisława Klurka z Zalasowy w dniu 
12 stycznia 1897 do !. 248 o zspłacenie su- _ 
my 50 zł. przeciw niemu wniesionego ter- \ 
rnin do rozpraw y  drobiazgowej na dzień 16 I 
marca 1897 o godzinie 9 rano wyznaczony 
że dla niego Maciej Ziomek z Jonia  kurato­
rem ustanowiony został.

Temuż kuratorowi ma udzielić środków 
obrony, albo stawić się osobiście lub przez l 
pełnomocnika, gdyż inaczej skutki zaniedba- ’ 
nia sam pozwany ponosić będzie.

Tuchów, 13 stycznia 1897.

L. 1168 " ' (1193 S — 3);
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie z a - ; 

windami* z życia i miejsca pobytu n iew iado-'. 
mego Bernarda M enkesa, że Sysio Spirgel r 
dnia 7 lutego 1897 do 1. 1163 wytoczył p rz e - ; 
eiw niem u skargę, o zapłacenie kwoty 930*1. ;• 
z pn. i że a a  tę skargę, wyznaczonym zo sta ł; 
term in do ustnej rozprawy na- dzień 15 m a r - ; 
c a l 1897 godz. 10 przed poł. w sali rozpraw i 
tutejszego sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
Sądzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionemu dla niego kuratorowi Moj - j  
żeszowi Zieglarowi w Cieszanowie dać p o - ; 
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki za zaniechania tego oynikłe sarn : 
sobie przypinać będzie winien

C. k. Bad powiatowy. :
Cieszanów, 8 lutego 1897.

się do spadku i swoje praw a wykażą, 
część spadku nie przyjęta iub jeśliby się ni* 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedziczny 
W ysokiemu Skarbowi wydany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 19 stycznia 1897.

L. 7331 '  (945 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia K»*

tarzynę Żlebik z życia i miejsca pobytu nie* 
znaną, że Petronela Boczar, Maciej Boczą' 1 
Mateusz Bu«zar zmarli bez rozporządzenia °” 
statniąj woli i że dla Katarzyny Ziębik P°" 
stanowiono kuratora ad aeturn w osobie Wa­
wrzyńca Połosy z Kretowiec.

Wzywa się zatem Katarzynę Ziębik, abT 
w przeciągu roku licząc cd dnia dzisiejsze#0 
wniosła deklarację  do spadku Peironeli, J»*‘ 
eie ja  i Mateusza Bocz arów, gdyż inaczej rozpr8‘ 
wa spadkowa ukończy się z dziedzicami de­
klarowanymi i postanowionym to rato rem • 

Zbaraż dnia 21 grudnia 1S96.

L. 64 ~  (937 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zaw’3' 

damie niewiadomego z życia i miejsca pobyt 
Jan a  Rybińskiego, że dla niego w sprawi0 
egzekucyjnej Skarbu państwa pto 12 zł. 29 et- 
z pn. rezolucją z dzisiejszej daty tułano^** 
kuratora w osobie adw. dr. D obrow eiskty0 
z Doliny, któremu też imieniem je sto s* ,0» 
eoną rezolucję z dnia 31 maja 1895 i. 579 
doręczył. '

Wzywa się więc Jana  Rybińskiego- W 
kuratorowi potrzebnej inform acji udzielił *u 
sądowi swego pełnomocnika wymienił, albo­
wiem szkodliwe skutki swego milczenia sa# 
sobie przypisać będzie m usiał 

Dolina, .27 kwietnia 1896.

L. 13984 (978 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Mielnicy z* 

wiadamia niewiadomych z miajoa po^X  ̂
Eliasza i M&ryę Prokopczuków, iż celem 
ręczenia im tus uchwały z dnia 30 czer*’c_ 
1836 1. 7371, którą wpis przeniesienia p ty  
w a- własności ich realności whi. 550 i . 
i w 1/3 części z połowy whl. 799 
Uście objętych, na rzecz Anny F oszak  0 
zwolono, ustanowiony został kurator DmJ
Foczrk w Uściu, któremu wymienioną ueb^ 
łę doręczono, i któremu też potrzebną _do 1 
brony praw swoich inform ację udzielić . 
sądowi innego zastępcę wskazać mają, g < 
w przeciwnym razie następstwa zaniedba1 
tego sobie samym przypisać będą musieli-  

C. k. Sąd po wir-to wy.
Mielnica. 21 listopada 1896.

L. 1159

L. 1261  ̂ . (1138 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i mie jsca pobył u niewiado­
mego Bernarda M enkesa, że Abraham Hersch 
Kaufnran dnia 9 lutego 1897 do 1 1261 wy­
toczył przeciw niem u skargę o zapłacenie 
kwoty 100 zł. z pn. i io na tę  skargę wy­
znaczonym został term in do sumarycznej roz­
prawy na dzień 17 marca 1897 godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Pozwany winien, zgłosić się w tutej­
szym Sądzie lub ustanowić pełnomocnika
względnie też ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Mojżeszowi Zieglerowi w Cieszano­
wie dać potrzebne do obrony wskazówki, 
gdyż inaczej złe skutki ze zaniechania tego 
wynikłe sam sobie przypisać będzie winien.

O. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 9 lutego 1897.

(1136 2 —3)
C. k. Sad powiatowy w Ciesz mowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Bernarda M enkesa, że Juda Herach 
F r r is in g  r  dnia 9 lutego 1897 do 1. 1259 
.wytoczył przeciw niemu skargę o zapłacenie 
kwoty 400 zł. z pn. i że na tę skargę w y­
znaczonym został term in do sumaryeztiąj r o z ­
prawy na dzień 17 marca 1897 godz. 10 
przed południem w sali ro z p ra w tu te js z e -’
go sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
Sądzie lub ustanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionej, u dla niego kuratorowi Moj­
żeszowi Zieglerowi w Cieszanowie zdać po­
trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
złe skutki ze zaniechania tego wynikłe; sarn 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 9 lutego 1897.'

L, Si302 (987 2
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

w* posiadacza przez Sehnmlkę Braksm»ier* 
Pomorzan zagubionego wekslu w Pom°r 
nach 24 października 1896 wystawionego ^  
800 zł. w. a. opiewającego w 6 miesięcy 
Ju ty  w Pomorzanach płatnego na Cha/ 
Diera w Pomorzanach przekazanego i Ptys. 
L-goż akceptowanego, a przezjScbmelkeBr* i  
meiera na właż-ne zlecenie wystawion°».^ 
ażeby weksel ten w przeciął u 45 d a ity  . 
płatności tegoż to jest w przeciągu 45 ón’ ■ 
24 kw ietnia 1897 liczyć sie m a ją c y c h  Są 
tutejszemu przedłożył, gdyż po bezskutec* J 
upływie tego term inu weksel ten na P°* l0- 
ne żądań e Schaielki Braksmeiera za ulB° 
ny uznany będzie.

Złoczów, 20 stycznia 1897.

W *  t y -

L. 5915 (1022 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kutiach jako 

in stan c ja  spadkowa uw iadam ia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego W artam i Ja- 
nowieza, iż ojciec jego A braham  Janowie? 
W artana zmarł w  Fulach w dniu 7 grudnia 
1887 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia z pozostawieniem połowy realno­
ści objętej wykazem hipotecznym 1. 673 w 
K utacb.

“Wzywa się tedy W artana Janowieża, 
by w przeciągu jednego roku licząc od osta­
tniego ogłuszenia niniejszego edyktu w Ga­
zecie urzędowej, bądź osobiście bądź przez 
ustanowionego pełnomocnika oświadczy! się 
do powyższego spadku-, skoro w razie prze­
ciwnym część spadkowa mu przypadła przez 
ustanowionego kuratora Bogdana Jauowicza 
w im ieniu jego będzie przyjętą i aż do zgło­
szenia się jego przechowaną.

Kuty, dnia 7 czerwca 1895.

L.' 51229 - - - - - - .......  ̂ (1162 2 —3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Błoniarza, że przeciw niem u wniosła W łady­
sława z Mercików Błoniarzowa pozew de

L. i 192 ^ (1192 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- [ 

wiadamia 'z życia i miejsca pobytu niewiado- j 
on go Bernarda Menkesa, że A braham  Stern- ( 
l irh t z Cieszanowa 8 b. m. do 1. 1192 wv- j  
toczył przeciw niemu skargę o zapłacenie / 
kwoty 1290 zł. a. w. z pn. i że na tę skar-1 
aę wyznaczonym został term in do ustnej roz- jj 
prawy na dzień 17 marca 1897 godz. 101 
przed południem w sali rozpraw tut. sądu. j 

Porw any winien zgłosić się w ta t. są- ‘ 
dzie lub ustanowić pełnomocnika względnie
też ustanowionemu kuratorowi p. Mojżeszowi 
Zieglerowi w Cieszanowie dać potrzebne do 
obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki ze 
zaniechania tego wynikłe sam sobie przypi­
sać będzie winien.

‘Cieszanów, 8 lutego 18 -7.

L. 9472
C. k. r-ąd powiatowy w Ulanowie 

je do wiadomości, że usiani,wia Łucja y

f.. 10724  ̂ _ (974 2 - 3 )
C. k. Sąd pwiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości, iż dnia 80 września 
i m  zm arła w Nowymtargu Mary?, lo  Da- 
siewicz, ko Wiśniowska.

Ponieważ Sąd nie tna wiadomości czy 
4 które osoby mają prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, fctórzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu roku je ­
dnego zgłosili się z prawami swemi do tu tej­
szego Sądu i wykazując swe prawo dziedzi­
czenia wnieśli deklaracje  spadkowe, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo adwokat dr. Nowotny ustanowio­
nym został kuratorem , przeprowadzony będz:e 
z tymi i tym  przyznany, którzy oświadczą

kę kuratorem dla niewiadomej z życia 1 
s?a pobytu Julii Honiewicz cniein doręc^agg 
tiis. uchwały tab. z dnia 20 lip83 u
1. 5357.

Uhnów, 30 listopada 1896

L. 759 _ ,'ty ifl-
O. k. Sąd powiatowy zawiadan>ia 

wiadomego z miejsca •pobytu MaVka_MuC $ 
skiego, że Saul Straus wniósł przeeiW ’ E 
pozew dnia 25 stycznia 1897 i 759 o z ^  
cenie 112 z!, w. a. wskutek czego ter.m t* r*' 
rozprawy na 26 lutego 1897 o godsi^1t y 0ld® 
no wyznaczono i że dla niego p. . Ł , 
H etpera z Dębicy kuratorem  ustano*10 

Wzy wa, się go, aby kuratorowi 
eyi udzieluj lub innego pełnomocnik* 
nowił.

Dębica, 29 stycznia 1897.

758
C. Sąd pow iatow y ząwi

wiadomego z miejsca pobytu M arka ^ " ^ 0  
ikiego, że Saul Straus wniósł

te iń 1’11pozew dnia 25 stycznia 1897 1. 75S 
yr,â .. z'1' *• wskutek czegolozprawy na 26 lutego 1897 o 9 rano y j -  
«ono i ż- dla niego p. Leopold* IletP 

t ~ y  ^Ufwloreoi ustanowiono. . .  ,
. . ,zJfra 8<g go, abv kuratorowi sty  
tyt imziclk luo innego p e ł n o m o c n i k a

Dębica, 28 styczni a 1897.



11
Ł.

l4^ 3  (1182 3— 3)
K k. Sąd obwodowy zawiadamia nie-

Hs ,0ttlP£o z miejsca pobytu Berła Scbiffma- 
e Wojtka Weerbecki recte Wierzbicki 

' - ^  przeei-y niemu w dniu 19 sierpnia
. 14933 pozew o uznanie inasy egze-

ĉjnej tS- nakazu zapłaty z 15 maja 1878
Cj0 za zgasłą i że do rozprawy wyzna- 
lgQ0̂  z°stał termin na dzień 29 października

dl^ ^Wywa się go zatem, by ustanowionemu
W .  . osobie adw. dr. Sygalla kuratorowi 
tej potrzebnych wskazówek udzielił lub
fuzio * innego zastępcę wskazał, ileże w
pf2 . Przeciwnym skutki zaniedbania s 

'Pisać będzie musiał.
Tarnopol, 22 sierpnia 1896.

obie

sie spadkowej śp. Marka recte Majera Lei- j procentu rocznie po 300 zł. m. k. na pule-
 I ’  :   ___ T u :  L- , . ~ „ d n U  1 ś) E liłrniTmnr.ln k, 1U 1 ' ---  ^zerkiewicza, rezolucyi hipotecznej z daty 12 
września 1896 I. 53^3 ustanawia adwokata 
Dzikowskiego kuratorem ad actum rzeczonej 
nieobjętej masy spadkowej i doręcza mu wy­
mienioną rezolucyę hipote zną.

Skawina, 12 września 1896.

L. 4316 (951 2 - 3 )

1,• 17876 (1086 8 - 3 )  
Mm powiatowy w Gorlicach za-
Psl ani’a niewiadomego z miejsca pobytu 
L i*, Kowala, że dnia 20
«k:TT876

20 listopada 1896 do
wniosła przeciw niemu Byfka Schiff

o zapłatę 88 zł. w. a., na którą ró- 
tjj ®*eśnie wyznaczono termin do rozprawy 
Pol, *........... ...dzień 18 lutego 1897 o godzinie 9 przed
Hjjg.dniem tudzież że dla niewiadomego z 

pobytu pozwanego ustanowiono ku­
lą. a ad actum w osobie p. dr. Karola Neu- 

a »dw. z Gorlie.
%dzie zatem rzeczą pozwanego kurato- 

0br0 SWemu wcześnie udzielić informacyi do 
lub iQD(,ry0 zastępcę sobie ustanowić,

Przee' - .........................tve'""Piwnym bowiem razie skutki szkodli- 
H0cr, Zaniedbania tyeh ostrożności wyniknąć
H ^ e.e pozwany sam sobie przypisać będzie

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Sulnickiego, że prze­
ciw niemu wniósł Ignacy Zantren pozew de 
praes 28 Stycznia 1897 1. 4316 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 565 zł. zpn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dDia 29 stycznia 1897 1. 5316 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegcż kura­
torowi adwokatowi dr. Staniszewskiemu, ze 
substytucyą adwokata dr. Gluzińskiego w 
Krakowie i polera pozwanemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwmym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 stycznia 1897.

«8»

^orlice, dnia 7 styczma 1897.

l kl2

L. 2111 (1010 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Giei Hiibler przeciw Józe­
fowi Jakubowiczowi pto 200 zł. a. w. ustano­
wił kuratorem dla pozwanego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Jakubowicza 
adw. dr. Dębickiego z substytucyą adw. dr. 
Hullesa i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 
30 stycznia 1897 1. 2111.

Kołomyja, 30 stycznia 1897.

pszenie utrzymania przyszłych małżonków a 
na wypadek owdowienia dla samej Justyny 
Piny, doręczono uchwałę z dnia dzisiejszego 
ustanowionemu dła nich równocześnie kura­
torowi stanisławowskiemu adwokatowi dr. 
Salamonowi Gelehrter ze substytucyą fstani- 
sławowskiego adwokata dr. Hermana Falka 
do wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dziewięćdziesiąt dni z wezwaniem, aby wcze­
śnie przed upływem terminu do wniesienia 
obrony zakreślonego udzielili, ustanowionemu 
kuratorowi dokładną informacyę do obrony 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrali i 
tegoż temu Sądowi wymienili, inaczej bowiem 
prawne skutki z 5eh zaniedbania wynikłe sa­
mi sobie przypiszą.

Stanisławów, 21 listopada 1896.

L. 5819 (1024 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 

do wiadomości, że dnia 15 lutego 1896 zmarł 
w Tyliczu Michał recte Miśko Czupak bez 
rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nieznająe 
z miejsca pobytu Waśka Czupaka wzywa go, 
aby w c:ągu jednego roku licząc od dnia po­
niżej wyrażonego zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł deklaracyę spadkową, w przeciwnym 
bowhm razie spadek będzie przeprowadzonym 
z jego kuratorem Waśkism RenDakiem.

Muszyna, dnia 12 października 1896.

pobytu Magdalenę Karkula, aoy w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i wnio­
sła deklaracyę spadkową, w przeciwnym bo­
wiem razie byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i kuratorem Seba- 
styanem Twarogiem dła niej ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 7 stycznia 1897.

L. 282 (1079 1 - 8 )
O k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa nieznanych z życia lub miejsca pobytu 
Franeiszka Poradowskiego i Kazimierza Pora­
dowskiego a względnie ich prawnych następ­
ców, ażeby w przeciągu jednego roku najda­
lej do dnia 1 marca 1898 r. prawa swe dc 
zaintabulowanego na karcie O poz. 1 w wyk. 
hip. 1. 87 obejmującego dobra „Filipkuwce 
IV. B.“ prawa zastawu dla kaucyi opiekuń­
czej w kwocie 100 zł. polsk. na ieh rzecz na 
podstawie zapisu przez Macieja Poradowskiego 
zeznanege i do tabuli 3 listopada 1785 do 1 
2158 wniesionego, zgłosili ile że w przeciw­
nym razie powyższe prawo zastawu na żąda­
nie strony interesowanej wykreślone zostanie.

Tarnopol, 9 stycznia 1897.

(1099 3— 3) 
%  I -̂j k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
i ^.^pwie zawiadamia niewiadomego z życia 
^M*'jsca pobytu Abrahama Leibę Byka 

tegoż niewiadomych spadkobier- 
Oyń na prośbę Mojżesza Wolfa Jagera i 

a l llrhek z 9 stycznia 1897 1. 1712 wy- 
został uchwałą z 30 stycznia 1897

L. 271

w myśl §. 45 ust. z 25 lipea 1871 
p. p. te-min na dzień 23 marca

\  godzinie 10 przed południem w biu-
10 do wykazania dowodów uspra-

*1 h lwionych, prenotaeyę sum 1
&tv  ̂ IłOfni /J m/\rT 9 ińirlr L i

100 zł. i 100
^  karcie G poz. 2 wyk. hip. 197 sra. 
M .01- Lwów na rzecz Abrahama Leiby

(1011 2 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Draytra Polulatb 
z Smereka zawiadamia, że wskutek pozwu 
Matwija Pocblód de praes 20 stycznia 1897 
1. 271 przeciw niemu o zapłacenie 50 zł. 
termin na dzień 12 latego 1897 wyznaczono, 
a dla niego kuratora w osobie Kością Łazo- 
ryszyn ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potizebnej informacyi 
udzielił lub Sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
p'zypisać bodzie musiał.

L. 15509 (1060 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

podaje do wiadomości, iż dn'a 29 stycznia 
1896 zmarła w Ponicach Maryanna z Kowal­
czyków Worwa z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli z daty Ponice dnia 25 sty­
cznia 1896 r. którem zapisała 1/12 część ro­
li Polakowej Annie z Karkulów zam. Worwa 
i Piotrowi Worwie.

Wzywa się tedy niewiadomą z miejsca

L. 3250 (1061 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomą Hapkę Pro- 
cyszyn, żo celem prawidłowego doręczenia u- 
chwał w sprawie spadkowej po Onufrym i 
Maryi Sachno wydanych, tudzież uchwał ta­
bularnych dotyczących ciała hip. lwh. 771 
księgi grunt, groiny Turze przez Sąd powia­
towy w Łopatynie wydać się mających, usta­
nowiono kuratorem ad actum Grzegorza Iwa- 
chowa z Przewłoeznej.

Olesko, 30 czerwca 1896.

Doniesienia prywatne.

O g ł o s z e n i e .

W a l n e  Z s r o m  r d z e n i e
Uskutecznioną i że dla tegoż ostatniego 1 

eJ&°retYl - J aetum adw dr. Feld z substy-' 
aJwokata dr. M. Sokala ustanowionym1

Jjij 'fzywa się więc z życia i miejsca po- 
"'wiadomego Abrahama Leibę Byka, 

^ ^ U ie  tegoż niewiadomych spadkobier- \ 
l?'0 na powyższym terminie stanął

Baligród, 21 stycznia 1897. j Członków kasy zaliczkowej „Nadzieja1' w Haliczu, Towarzystwa zarejestrowa-

i atki S° pełnomocnika zamianował, inaczej 
ffltjg te£° zaniedbania sam sobie przypisać

Musiał
^ Ó w , dnia 30 stycznia 1897.

jj . _ (1068 3— 3)
Mk ł/ ^okat w Stanisławowie dr. Izydor

^ ^ u o ^ n y m  został generalnym sub

-yni "" '

^tanisławowie.

i "to wiuiij iii sum-
* zna*rłego dnia 1 stycznia 1897 wty Juifi ,s „ __W o,lB ?. p. Macieja Krobickiego adwoka- 

tauisławowie.
I Z Wydziału Izby Adwokatów 

dnia 12 stycznia 1897.

. p (1067 3 - 3)
.®1 Dr. Aron Fischer i Marcin Sa-

L. 887S2 (1 2 4 5 ,1 - 3 ) 1
C. k. Sąd pow. del. dla miasta LWowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych o- 
znajm'a nieobecnemu Albinowi Chmielowskie­
mu, że przeciw niemu przez Stanisława Woź­
niaka pozew o zapłacenie 12 zł. wniesionym  
został.

Gdy mieisee pobytu Albina Chmielow­
skiego nie jest wiadomem, ustanawia się ;dla 
niego kuratorem ad actum dr. Józefa Piąt­
kowskiego i powyższy pozew wyznaczając ter­
min do dalszej rozprawy drobiazgowej na 
dzień 23 lutego 1897 o godzinie 4 po połu­
dniu S. I. mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa się zatem Albina Chmielow­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarczył lub in­
nego zastępcę obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 26 stycznia 1897.

i nego z nieograniczoną poręką, odbędzie sięt dnia 28 lutego 189? o godzinie
6 wieczorem 'sfł-kalu tut. kasy.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1896
2. Sprawozdanie Bady nadzorczej.
3. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi, tudzież rozdział zysków.
4. Wybór dwóch członków Dyrekcyi i dwóch zastępców.
5. Wybór komisy i rewizyjnej.
6. Wnioski członków.

Halicz, w lutym 1897. Dyrekcya.

Obwieszczeń1 e.

1)̂ ' i00- Horowita wpisani zostali z 
stycznia 1897 na lisię aiwokatów  
we Lwiwie. 

f A  Wydziału Izby Adwokatów.
°wi KO stycznia 1897.

t pa (1066 3 -  3)
c u ludw ik  Majewski emerytowany 

wyższego Sądu krajowego we Lwo- 
listft8a? l  został z dniem 16 stycznia 1897 

aowok;itów z siedzibą w7e Lwowie.
Ldj- vyy-dziaiu Izby Adwokatów. 

0lłr, 16 stycznia 1897.

L. 1164 (1229 1 —8)
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Bernarda Menkesa, ź« Rachela z Wei­
sów Weintraubowa 7 tm.i do 1. 1164 wyto­
czyła przeciw niemu skargę o zwrot 150 zł. 
a. w. z pn. i że tę skargę] wyznrezonym zo­
stał termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
15 marca 1897, 10 godzinie przed południem 

ali rozpraw tutejszego sądu.w

tai P;Ht ^an u n  ęj-uou o — oj
r • Ferdynand Kwiatkowski adwo- 

s„i. ^°wie ustanowiony został general-
l,

ci Sab*t ł stan ow ion y został general- 
ś, ytutem zmarłego dnia 4 stycznia

>a®z°wie na Turzański-go adwokata w

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
sądzie, lub ustanowić pełnomocnika względnie 

j też ustanowionemu dla niego kuratorowi p. 
| Mojżeszowi Zieglarowi w Cieszanowie dać po- 

(1065 3 —3) ! trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
1 złe skutki ze zaniedbania te gô  wynikłe sam 

sobie przypisać będzie winien.
Gieszanów, 7 lutego 1897.

Tzby Adwokatów, 
f  w, 16 stycznia 1897.

'  5 0 7 4  ______________________

W . I k -  „ , (1012 8 - 3 )

L. 27174 (1225 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z żyeia i miejsca pobytu r-iewiado-

V  Uh ,  Q , . , ____ __
1 bifik ^ powiatowy w Bieczu zawia- p r ak;.. eWia  u _  . . —  .

c  l  UlfiW "■■-ajn j  v, j j i t jc z u  z a w ia -
M z mie ŝca P°b.ytu Helenę 

Ki- a> że .Joanrj§ P*biś i Jędrzeja
V e8o v, w sprawie egzekucyjnej Józefa 
h'Nnv„ Przeciw nW uu „(.U n____ :objętej masie spadkowej śp. 

Ćznar peto 83 zł. ustanowiono dla4  'i^yeh Qai- Pcb) z^ llstanowiono dla
^  a^ z ,r‘lcJsea pobytu niewiadomych 

4 St aetum w osobie Wojciecha Py-

cz' dnia 20l.
S‘ 0S

20 września 1896.

k  *  a ■ (1027 3 —3)
>!e h T, i ■ powiatowy w Skawinie w 
V ó w P°te<imej realn°ś«i lwh. 91 gm. 

i eelem doręczenia nieobjętej ma-

pozew o zaintabulowanie w stanie biernym 
dóbr Tyśmienica, Podpieczary i Kłubowce wy­
kazami hipotecznemi 1. 801, 90 i 159 księgi 
gruntowej dla vtięk! zyeh posiadłości przy tym 
Sądzie obwodowym prowadzonej objętych wy­
kreślenie zaintabulowanego w stanie biernym 
tychże dóbr na rzecz niewiadomych Aleksan­
dra Sshopfa i Justyny Piny prawa zastawu 
dla kaucyi 6000 zł. m. k. na wypadek za­
wrzeć się mających między Aleksandrem 
Schópf e. k. porucznikiem z wdową Justyną 
Piną z obowiązkiem spłacenia od tej sumy

Dnia 1 marca 1897 o godzinie 8 wieczór odbędzie się
O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e

członków kupieckiego Towarzystwa eskontówego w Tarnobrzegu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1896,
Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

3 Wylosowanie 4 członków Rdy nadzorczej i wybranie innnych w miej­
sce wylosowanych,

4. Wnioski członków.
Przewodniczący: Noa Gloldmann.

Eliekim dignng. 360

Der Matrikelfubrer des S?.oly?aer 
trikelbezirks yerkiindet hiemit, dass :

Ma­

rnych Aleksandra. SehOpfa i Justynę P icy  
tych niowiadomych spadkobierców, że wnie­
siony przez Einiia, Artura i Oskara hr. Po­
tockich właścicieli dóbr Buezac-z pod dniem 
16 listopada 1896 do 1. 27174 przeciw sebliesst,’ Kenntnis haben aufgefordet, dass sie
pozew o zaintabulowanie w stanie b im iY in * , l i f i*  hpim nntorfariiV t.ffln M a tr ik e l fu r e r  unmit-

1. Izrasd Deiokszler, ledig, mosaiseber 
Religion: Bakmaister, Wohrbatt in Szolyya 
gebiirtig von Borosb v (Galizien), sm 20 Octo- 
ber 1871 gobnren, Legitimer Sohn des Deiks- 
ler Beri uad Sosc-be Brane (Gotlib).

2. Weisz Pepi (Perl) ledig, mosaissber 
Religion, Kocbin, Wobnhaft in Śzoly?a, ge- 
biitiigzu Also Vereczke am 30 Deeember 1872 
ais legitime Toebter des Weisz Marton und 
der Rifke Weisz, mit einander eine Ebe ein- 
gehen wollen.

Es werden alle diejenigen, die uber 
irgend ein gcsetzliches Hindernis, das sieb 
auf die Verlobten beziebt, oder uber emen 
Umstand, der die freie Einnilligung ans

dies beim unterfertigten Matrikelfurer unmit- 
telbar. oder aber im Wege des OrtsYorstan- 
dee wo die Verktindigung ausgebangt wird 
anzeigen mogen.

Diese Yerktiudigung mass in Volocz- 
Munkace Szolyva und in Lemberger Zeitung 
yeilautbart werden.

Kihirdetós. 360

Szolyva, am 13 Februar 1897.

Abkarovics Karoly.
M atrikelfubrer.

A Szolyva i anyakony?i kerulet alu lirott 
anyakonyYYezetoje k ih irdeti, b o g y :

1 . Deickszler Izrael ki csaladi aliapotara 
nezve : notlen, es a kinek yallasa: izraelita, 
allasa (foglalkoza^a): pek mester, lakóbelye : 
Stolyya, sztiletesi helye: Borosloy (Gaisorhag), 
szuletesi id e je : 1871 eyi október hó 20 na- 
pja, s a k i  nebat Deickszler Beri es Sosche 
Branne (Gotlieb). fia.

2 Weisz (Perl) Pepi ki csaladi allapo- 
tara] n ezy e: hajadon, es a kinek yallasa: 
iz>aelita, allasa (foglalkozasa): h&kacsne, la- 
kóhelye : Szolyya, sziilete-i helye : Alsó Ve- 
reczke, szuletesi ideje : 1872 evi december ho 
30 napja s a k i  Nehai Weisz Marton ós ne- 
hai Weisz Rifke leanya egymassal hazassagot 
szandekoznak kótni.

Felbivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra yonatkozó ralamely :órvć- 
nyes akadalyról yagy a szabad beleegyezest 
kńaró kórtllmvnyrol tudomasuk yan, bogy ezt 
alulirott anyakónyyyezetónel (helyettesnel) kóz- 
yetlentil, yagy a kTtiggesztesi hely kózsegi 
eloljarósśga (illetoleganyakónyyyezetóje) utjan 
jelentsek be.

Ezt a kihirdetest a k5vetkezó belyeken 
kell teijesifem- u. m.: Yolócz, a lembergi uj- 
sag, Munkaes es Szolyya.

Kelt Szolyvan, 1807 eyiFebruarhó 1 3 napjan_ 
Abkaroyiss Karoly 

anyakónyyyezetó.
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Z powodu umieszczonych w num erach 
4 i 5 M onitora z r. b., ju ito  zupełnie n ie­
prawdziwych, jużto tendencyjnie przekręco­
nych faktów, mających wykazać rzekome 
krzywdy wyrządzone Rodzinie JW . Boguszów 
przez niż^j podpisanego dr. Leszka Majew­
skiego i tegoż koncypienta M ichała Bornemissę 
przy sposobności traktowania o kupno dóbr 
Rzemień z przyległ, na rzeaz JW . Szambelaiia 
Stanisława Bosko Bogdanowicza —  odniósł 
się podpisany dr. Leszek Majewski do współ­
właścicieli rzeczonych dóbr, a mianowicie : 
pełnoletniej JW . Aleksandry Boguszównej i 
kuratora małoletniego Feliksa Bogusza, JW . 
hr. Edw arda Chołoniewskiego z prośbą o za­
branie przez nich, jako osób rzekomo po­
krzywdzonych, głosu w tej sprawie.

Na powyższą prośbę polecił JW . hr. 
Edw ard Chołoniewski z uwagi, iż w czasie 
przeprowadzenia egzekucyi mobilarnej w Rze­
mieniu, tamże b y ł nieobecnym, a więc za­
szłych tam  faktów ani stwierdzić ani zaprze­
czyć nie może, złożyć podpisanemu dr. Lesz­
kowi Majewskiemu przez swego zastępcę W. 
dr. Roińskiego adw. kraj we Lwowie oświad­
czenie, które brzmi :

„Lwów, 2 lutego 1897. Wielmożny Pan 
Dr. Leszek Majewski adwokat we Lwowie. 
Szanowny Panie Kolego! Z upoważnienia JW . 
hr. Edw arda Chołoniewskiego, kuratora po­
tomstwa p. Zdzisława Bogusza, tudzież mało­
letniego Feliksa Bogusza «'am zaszczyt powia­
domić Szanownego Pana Kolegę, że tenże ku­
rator z powodu prowadzenia interesu sprze­
daży dóbr Rzemienia przeciw Szanownemu

Bogdanowicza żadnych zarzutów nie podnosi, 
j przeciwnie, że postępowranie Szanownego Pana 
I kolegi za zupełnie prawidłowe uznaje.

N iem nLj jednakże oświadczył JW . hr. 
Edw ard Chołoniewski, że nie może się wdawać 
w sprostowanie zarzutów przeciw Szanownemu
koledze w Nr. 4 i 5 czasopisma Monitor
podniesionych, a to z powodu, że  ule b y ł  
obecnym przy przeprowadzeniu egze- 
kueyi przez pana Bornemissę i o zarzuconych 
faktach niema wiadomości. Z poważaniem 
Roiński mp.

Natomiast obecna przy przeprowa­
dzeniu powyższej egzekucyi mobilarnej 
■JW. Aleksandra Boguszówna złożyła mi na-Aleksandra Boguszówna, 
stępujące oświadczenie :

Do Wielmożnego Pana dr. Leszka

g o d n ą  ch ęć  załatwienia tej sprawy w drodze 
ugodowej i że z powodu zastępowania intereów 
JW . Bogdanowicza wobec nas nie mam W. 
panu zupełnie nic do zarzucenia i w szcze­
gólności stwierdzam, że ani listów W. pana 
z daty Lwów 12 i 15 listopada 1896, ani też 
zachowania się pana M ichała Bornemissy 
w dniach 1 —5 grudnia 1896 przy egzekucyi 
mobilarnej w Rzemieniu s ie  uważałam za 
groźbę, lecz za radę — i jakkolwiek przepro­
wadzenie owej egzekucyi było mi bardzo nie- 
roiłem, jednak o wymuszaniu przez W. pana 
lub W. pana Bornemissę na mnie przystąpienia 
do kontraktu kopna Rzemienia —  mowy być

M a­
jewskiego, adw. kraj. we Lw ow ie:

„W num erach 4 i 5 .zasepisms Monitor 
z r. 1897 umieszezoną została krytyka dzia­
łalności W. pana i jego koncypienta p. Mi­
chała Bornemissy, pedjętej w sprawie JW . 
Stanisława Rosko Bogdanowicza wobec runie 
i śp matki mej Jadw igi z hr. ChołonUwskieh 
Boguszowej z powodu kupna dóbr Rzemień 
z przyległ, na rzecz klienta W. pana, a za­
razem rzeczone czasopismo ogłosiło, iż zastępca 
mój Dr. W (Dr. W inkowski z Tarnowa) wniósł 
z tego powodu przeciw W. panu i W. panu 
M ichałowi Bornemissie do e. k. Prokuratoryi 
Państwa w Tarnowie doniesienie karne.

Otóż w  interesie prawdy, jako strona 
postępowaniem W. pana rzekomo pokrzy­
wdzona — oświadczam :

L że we wszystkish stadyach sprawy 
kupna dóbr Rzemień z przyległ, natrafiałam 
ze strony W pana, jako zastępów JW . Szara-

nie mogło i nie może.

2. że nikomu, a w/ szczególności dr. 
W inkowskiemu nigdy żadnego polecenia do 
wniesienia, czy to przeciw W Pana, czy też 
prseeiw Panu Bornemisie jakiegoś doniesienia 
karnego nie dawałam i że jeżeli takowa 
wniesione zostało, dr. W inkowski takowe na 
własną uczynił odpowiedzialność.

L. rep. 10714. Stwierdzam z °*ZL | 
że osobiście mi znana JW . Alexandra 
współwłaścicielka dóbr w Rzemieni 
M ie'eekim zamieszkała powyższe oświadgẐ r( 
wobec mnie własnoręcznie podpisali , 
Lwowie dnia 12 lutego 1897 Jan  Gub»J ^ 
p. w myśl dekretu e. k, Sądu krajowej?0 
Lwowie L. S. ,,

Wobec powyższych dokumentów, 0l ,|( 
wartość artykułów Monitora, aż n®

i*

8. że przesiany mi przez W Pana listem 
z daty Lwów, 12 listopada 1896 rachunek 
adwokacki na kwotę 960 zł. 84 ct. a. w, 
opiewający za słuszny i należny uznaję, a w 
szczególności potwierdzam, iż W Pan wymie­
nione w tym rachunku kw oty: 100 zl. i 500 
zł. na mój rachunek w gotówce z *

4. upoważniam WPana do zakomu­
nikowania niniejszego oświadczenia ro­
dakowi czasopisma Monitor i  odwołuję  
dane dr. W inkowskiemu pełnom ocni­
ctwo.

dostatecznie wykazują, zaznaczam, 
sprawie JW . Boguszów na żadne wigc®J ® 
M onitora odpowiadać nie będę.

W  sprawie Józefa br. Brunickiego ^  
n ren iain , iż z powodu, że Józef br. Br0® 
został za świadectwem aktów c. k. Sądu 
jowego we Lwowie w sprawach ^  L 
orzeczeniem lekarz? sądow ych  w  Krakowl„ 
dnia 5 sierpnia 1895 D. 58, fakultetu u*e  ̂
cznego w Krakowie z 10 lipca 1896 ” vj
1 lekarzy sądowych we Lwowie z 6 wr®* , 
1896 D. 66 za wyrodka moralnego 
iusanity) uznanym, z którego to P°"’e 
ushwała c. k. Sądu krajowego we Lwo^1
2 stycznia 1897 1. 71864 nad nim k®r*J| 
zawieszono na pojawiające się sprostową®^ 
oświadczania tegoż, jak  w ogóle na 
jego zarzuty tak długo nie tylko odpo«i* j 
ale naw et uwagi zwracać nie będę, d°P , 
kurator tego obłąkanego, JW. 
W ładysław Brunicki w nich 11 ̂ 2 
nie weźmie.

Jak  już niedawno nadmieniłem, 
żądanie moje w tej sprawie zapaść orze*2 ^-  - - gVfl»

'*Tji

str.'ICy
“M o

dno

A l e k s a n d r a  B o g u s z  mp.

adw. Rady dyssyplinarnej, które w 8 
czasie do publicznej podam wiadomości-

I>i*. L e s z e k

Mieści 
114 tl

P

:1 W l im  MS*J iJksfs

T e a t r  h:*. S k a r b k a .
We czwartek dnia 18 lu teg '0

Jaś i  Małgosia
(Hansel and Grretel) 

opera w 3 a 5 odsł. E . H um perdincka 
O S O B Y :

Q'«t0r
U!e-

B a ls a m  de M eeca
znany  pow szechnie i  od wieków wypróbowany śro ­
dek do zaehow ania w duęków  aż do późnej starości. 

Cena 4 zł.
P io tr , m iotlarz 
G ertruda  jego żona

 ̂ ich  d ;ie e i M ałgosia )
Czarownica
Duch ro3y .
Duch nocy

Górski
Skalska
B ohussónńa

Trrtl *1-1

O r l e n t a l i n a
Puder w p ł y n i e

nadaje  tw arzy  p iękną i przyjem ną białość, odświeża 
i konserwują. Cena 1 zł.

L w ó w ,  sklepy w łasna : ul
liek a  1. 11 K r a k ó w  Sukiennie
m y ś l  ul. F ran c iszk ań sk a  1. 24 

Ryn=k i. 2.

Kopernika l. 2, A t t f 
ikiennieo I. 20-''. .n 1'

Oz e ro

Kozłowska
Kasprowie*
Kliszew ska
Bronikowska

Sztychy stare, bitwy napoleońskie na-
byw s L. &ośmer»kl, handel papieru i

M ichał A rchan io ł, aniołow ie, dzieci, duchy, p ie r r ; i i .
Rzecz dzieje się w czasach liaieeznyoh w domkb, 

w lesie, przed domem czarownicy i w niebie. ^ 
K ap e lm is trz : H enryk  Ja reek i. E e z y s ie r :  J . n l i w  

Myszkowski., 
i po raz  siódmy

P o w ró t T aty
opera-ballaaa w 3 od; ło n ach , H. Jareckiego.

@ t* a b n e  ^ g t o s a e s i i a

7KT o  ta r  j u s a
-4^1 tahnlii rn v ch

w M ielnicy  pos/.ukiije dla spraw  
tabu larnych  kancelistę  no taryalnege, posiada-' 

jąeego ład n e  pismo. 247

y  j ©  w y d z i e r ż a w i e n i a  w p.iw iecie rohatyń- 
"  skim  4 folw arki oi-szaru 2000 morgów, w po- 
w ieoia brzeźańskim  2 folwarki obszaru 2100 mor­
gów, w powiecie przem yślańskim  1 folw ark obszaru 
400 mordów pod korzystnym i w arunkam i. Bliższej 
wiadomości udziela kauee larya  adwokatów dr. L isie- 
wiezów, Lwów, ul. K śeiuszid 1. 16.

tutek plac A kadem icki.
H© w fflz ie rźaw ie iiia  w
•— j io te lK -Ł olągow yB a €?ba»k d w o r c a  s t a c y i  k l i m a t y * ^

Najlepszy prawdziwy

F R A N C U S K I  K @ I S A K |
( J n a l i te  8Ji9«ricu i-e  

s k iw js y la  pocztą oclony i franko do wszystkich I 
m iejscowości k u stro -W ęg ier za zaliczką 

zł. 6.— za bc-szułkę 4-litrow ą, 
zł. 5 —■ za beczułkę 3-iitrow ą, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po s/4 Itr.

ZES_ A .  I  T  I
Capodiwtria koło Trycstu.

iT
, ; „ J a n ó w 114 i^ staajp flcya, x  t- Jrfi-ndą, I ła w ia r n ią ,  b i la  
j ! k i - ę g ie ln ią .  K ' '

2 12-ceatoy/ej

Wi-hod-ą
k o l e i

'.unpletne ur/<ło:xe?rie, odpowiedni serwis i nanajnie kuc®'
i

skład dzierżawy. Seflektar.ci zechcą, się z g ło s i ć  d o  ^  
I w o w g lk o - j a n o w s k ie j  w  g a l i c y j s k im  b a n k u

1 e i

t e c z n y m  w e  L w o w ie .

lilii
12 ot. 
12 „1J. Al

P łótnu, bieliznę stołową, ręczniki, 
ciiu-teczki, dreiiszki i t. p. w ła-ne

wyroby, sprzedaje po cenach fabrycznych Krajowe 
Towarzystwo Tkaekie „PR ZĄ D K A " w swym świeżo 
urządzonym  składzie  we Lwowie przy ul. K iliń sk ie ­
go 1 2. Zamówienia z prow ineyi prosim y n adsy łać  
w prost do Krosna,

K a l e n d a r z e  po 20 oentów zam iasl po 50 ot. 
m ożna dostać u Leona Bodeka, we Lwowie, 

ul. Orm iańska 1. 3. — Z prow ineyi 25 ot. wrez z 
p rzesy łką. Kwotę uprasza się przekazem  lub m urka­
m i przesłaó.

K andydat notaryalny. 
kuje posady. Uli/Eza 

P lo h n a  w« Lwowie

egzam inow any, poszń- 
B liisza  wiadomość w biurze L.

261

P racownia sukien 
M aryi Cho,<iickiej w;

dam skich i nauka kroju 
rkonywuje w szelkie zamó 

w ien ia  w*>dług najnow szych wzorów francuskich  w 
ja k  najkrótszym  czasie po n ad er um iarkow anych ce­
nach . Dl. K rakowska 30.

G e g e n  h o h e  P r o v i s i o n  25(;
werdci) tfichtige A genten zum Yerkaufe von 
geset-lich gestatteten. Losen gegen Rateu- 
zahlungen von einem Bankhaus erstt*u Ran- 
ges (A ctiengesellscbaft) gesuebt. A ntrage un- 
te r  „Fort,una“ an B ernhard Eokstein, Anon- 
cen-Expcdition, Budapust V. B., Badgafise 4.

Toaletowe lustra
poleca w  najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hansmana 8.

; 9 1 SYROKOMLA. Szkolne c z a sy .
1<)2 WĘŻYK, Okolice Krakowa 
193 FRKOPbO, f io tu n io . kom edya .
11)4—135 MAZANO W SIO , C harakterystyki

lite rack ie : I. Ju liusz  S łow acki . 24
196—193 SC H ILLER , Don K arlos . 36
199 ORBAŃSKJ. Z za kulis i ze św iata t. V. 12
200 GOSZCZYŃSKI. Zam ek kaniow ski,,po w. l ź
201 M ICKIEW ICZ. B a lla d y  i rom apse, sonety 12 
2 0 2 -2 0 6  O STA SZńW SK I-B A P ?KI,

Krw aw y liok, opowieść iń sł . 60
207—209 M A ZA N O W SK I, C h arak terystyk i

lh erack ie : II. Adam' M ickiewicz 36
210 CYCERO. Mowa za Milonein . 12

Dalsze tomiki w druku.
Ufo er o ś c i

Biblioteczki dla dzieci i młodzieży

PRMCEbKI
przepyszne pieer.ywka do herbaty wyrabiane ! 
oodzień świeże na sposób zagraniczny w ga­
zowym aparacie, poleca 10 . T i* c te i* , t a -  
b r y U a  p a r o w a  c z e k o l a d y  I  c i i  k r f n r  
3>PKy as I . K o p e r n i k a  1. 3 .  Pół kiiogr. 
Prim eskow 1 zł. Pół kiiogr. najwyborniej­
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 ct. Cze- 

i kakao zawsze najświeższe.

D a a r le h e n 248

Ks. 25 OGNIEM i M IECZEM , powieść z la t da- | y 0 n  5 0 0  f l .  a n f w l i r t S  M S  55UU1 M c h -  
w nyeh, H enryka S ienkiew icza, d la  nuotjziezy i , t ttb t Afi U
przerobiła Janina s. Cena 40 et. j sieni B e trag e  fus P e rso n f ilc re a lt

Ks. 23 POWRÓT TATY b a llad a  A. M ickiewicza, ! e o i t l f t i a t  U B i l  ( U S C r P t  b e S O r g t  A g C I l -  
saenizow ana w obrazek su sp ew am i przez i . , ,  ,  „  _ v  S
Ja n a  Gołębiowskiego. Z pastr. Adam a Mrokie- 1 
wicza. Cena 20 ct. j

W druku książeczka 46 i 27. j
Inne nowe wydawnictwa: I

ORDYNAGYA EG ZEK U C Y JN A , u s ta n a  z dnia 27 j 
m aja 1896 dz u. p  i. 79, o postępow aniu \ 
eszebu-yjucm  i zabezpieozejącem  wraz z

tar Bndapest, Fostfach 107.

ma

Przeprowadzenia w  patentowany0̂  
zach, uchylających potrzebę °P 

koleją, okrętem, drogą 
także w miejscu

G a r o  i  J e l l i
s p e d y t o r z y  , 6 

L w ó w , u l. Sykstusfeft ^
T e l e f o i ^  4 0 S .

Budapeszt- Arany Janos utc 
r/iedeń I., B orsegasse^

O g ł o s z e n i e .

Prezes Rady Nadzorczej Tarnowskiego Towarzystwa bankowego 
Ustawą"żarrowadzającą PrzcŁ "na jeżyk polski i wio zaprasza niaiejszem P. T członków Stowarzyszenia na drugie

“ TI Walne Zgromadzenie

w

kam i, rejest:erh i zaopatrzył tekstem  au te n ty - :
eznym D r-A L M ikołaj L and  u i d n i a  8 m a r c a  1 8 9 7  O g o d z .  4
Cena egz bro^z. 3 zł., opr. * z ł t>0 c t. . °

U RBA Ń SK I A U R E L I, MIATIEŻ (1863). J e d y n e j  > ,ą o e .

po południu w lokalu Towarzystwa

komplalne w ydanie tego znakom itego dzie' 
Cena 1 zł. 50 ct., w ozd. opr. 2 zł.

Bo nahyeia w każdej księgarni. 
Katalogi gratis i franko.

Księgarnia

W .  Z n k erk an d la
w Złoczowie.

Wydawnictwo „Inseratu“ pisma dla
ogłoszeń. 230

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  j.,
1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z obrotu interesów ^
2. Przedłożenie bilansu,
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej,
4 Wnioski Rady Nadzorczej co do użycia czystego zysku,
5. Udzielenie absolutoryuin Zarządowi Towarzystwa,
6. Zmiana §. 5, statutów, ^
7. Wybór 4 członków do Rady Nadzorczej w myśl §. 22 staJa
8. Wnioski członków.

Prezes Rady Nadzorczej.

sa

z?eh.
? ik
°zhe

Vaz
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h i 9 ’Za,(
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W Ł  J. 'Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowsl

raki


